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S e ro lo g ia  w  z a s to s o w a n iu  do  neuro log ii  i p sy ch ia t r i i  p r z e d ­
s ta w ia  o b ra z  m ie sz an y .  Ż ad n a  dz iedzina  w ie d z y  m o że  w  tak  sz y b -  
k iem tem pie  nie m ia ła  tak  w y s o k ic h  w z lo tó w  i tak  n isk ich  upad k ó w .  
P r z y  c zy tan iu  p r a c y  A n d re  B a rb ć  , ,E xam cn  des  a l ien es"  (nouve l-  
Ics m e th o d e s  b io log iques  e t  c liniques) u d e r z a  n iez l iczona  ilość 
a u to r ó w  i teori i ;  teorji ,  p o w s ta ją c y c h  b a r d z o  s z y b k o  i . jeszcze p r ę ­
dzej g in ąc y ch ;  o lb rzy m ia  i lość d o św ia d c z e ń  n iby  o b ie k ty w n y c h ,  
ale w a d l iw ie  t łu m a cz o n y ch .  B a d a c z e  co c h w ila  c ie sz ą  się , że  o d n a ­
leźli  k lucz  do  z b a d a n ia  ta jem n ic  se ro lo g ic zn y c h ,  a b y  inni rów nie  
sk w ap l iw ie  z ap rz e c z y l i  jak ie jko lw iek  w a r to ś c i  ich zd o b y czo m . Na 
s z c zę śc ie  pom im o ty c h  fal p o w r o tn y c h  b a d an ia  nie p o z o s ta ją  bez  
r ea ln e j  k o r z y ś c i  i p ow oli  se ro lo g ja  zdaje  się zb liżać  do p r a w d y  
w  ocen ian iu  z jaw isk ,  z a c h o d z ą c y c h  w  p ły n a c h  lu dzk iego  o r g a ­
nizmu.

W s z y s tk ie  w y ż e j  w y p o w ie d z ia n e  u w a g i  da ją  s ię  z a s to s o ­
w a ć  i do  tak  zw .  ko lo ida lnych ,  czyli  r o z p y łk o w y c h  p ró b  badan ia ,  
np. z ło to w e j  p r ó b y  L an g eg o ,  b ę d ź w in o w e j  Guilla in‘a, L ec h e l le ‘a, 
m as t iksow ej  E m an u e la ,  lub jego  ba rw n e j  m o dyf ikac j i  —  T h u rzó  
p rz y  b a d an iac h  p ty n u  m ó zg o - rd z en io w e g o .

P ró b a m i  temi z a jm o w a ła m  się  wiele  w  roku  z e s z ły m  i w y ­
niki ty c h  p ró b  p r z e d s t a w ia ł a m  k o legom  na p o s ied ze n ia c h  r e fe r a ­
to w y c h  w  klinice neuro log iczne j .

B a d a n ia  te  sk ło n i ły  mię do d o k ład n ie js ze g o  p o z n an ia  l i t e r a ­
tu ry  r o z p y łk ó w ,  a racz e j  s t a n ó w  r o z p y łk o w y c h  m ate r j i  ż y w e j  
w  s ta n a c h  n o rm a ln y ch  i p a to lo g iczn y ch ,  w  sz czeg ó ln o śc i  w  c h o ­
ro b a c h  n e r w o w y c h  i u m y s ło w y c h .

L i t e r a tu r a  tej k w cs t j i  je s t  już o lb rzy m ia ,  do lep s z y c h  zaś 
p ra c  w  tej dziedzin ie  n a le ż ą ;  D u c lau x  „L es  co llo ides" ,  K o p a cz e w -  
sk ieg o :  . .P h a rm a c o d y n a m ie  d e s  co llo ides i „T h e o r ic  et p ra t io u e  des 
collo idcs en biologie e t  en in ed e c in e “, o ra z  L u m ić r e ‘a  A u g u s ta :  
„1 lieorie  collo idale  de  la biologie e t  de  la pa tho log ie" .

W ia d o m o ,  że  ro z p y łk i  s ą  to z aw ie s in y  n ie ro z p u sz cz a ln y c h  
d ro b in  w  jak im ś p łynie .  W ię k s z o ś ć  s o k ó w  o rg an izm u ,  o ra z  t k a ­
nek  p r z e d s ta w ia  w ła śn ie  tak ie  n a tu ra ln e  z aw ie s in y  r o z p y łk o w e ,  
k tó re  m o g ą  b y ć  o t r z y m y w a n e  c z ę śc io w o  ta k ż e  sy n te ty c z n ie  
w  p ostac i  t a k  zw . hydroso l i ,  za leżn ie  od w y b r a n e g o  p tynu ,  w  k t ó ­
r y m  d ro b in y  m ają  b y ć  z aw ie sz o n e .

N aegeli  w  p ły n a c h  ko lo ida lnych ,  b a d a n y c h  u l t ra m ik ro sk o -  
Pow o, d ro b in y  n a z w a ł  micellami,  a  p ły n  o t a c z a j ą c y  —  in term i-
cc l la rnym .

L u m ie re  z aś  z w r a c a  je s zc ze  szc ze g ó ln ą  u w a g ę  na  w a r s t ­
w ę  pe r im ice l la rn ą  (o to czk ę)  z a w ie r a j ą c ą  sk ład n ik i  ro z p u szc z a ln e ,  
a le  a d so r b o w a n e  silnie p rz e z  d rob inę ,  np. p r z y  p rz y g o to w a n iu  
r o z p y łk u  F e  Cyc Cua ( p a t r z  r y su n e k )  d ro b in y  (A) sk ła d a ją c e  się 
z  n ie ro z p u sz cz a ln e g o  FeC ya  Cu*; o to c z k a  (B) d rob in  z a w ie ra  
ro z p u sz c z a ln y ,  ale silnie  a d s o r b o w a n y  p r z e z  d rob inę  F e  Cyc Ki; 
p ty n  zaś  in te rm ic e l la rn y  (C) s t a n o w i  w o d a  z  p e w n ą  dom ieszk ą  
K * S 0 4.

O to c z k a  d rob in  m a  m ieć  o g ro m n e  zn aczen ie  dla f izy czn y ch  
w ła sn o śc i  r o z p y łk ó w .  D ro b in y  m ają  za leżn ie  o d  rodza ju  s u b ­
stancji ,  z k tó re j  się sk ład a ją ,  ł ad u n e k  e le k t ry c z n y  dodatn i ,  a lbo 
u jem ny.  O to czk i  zaś  d ro b in  ła d u n e k  o d w ro tn y .  C ie k a w e  d o ś w ia d ­
c zen ia  w  ty m  k ie ru n k u  ro b io n e  b y ł y  p rz e z  M. M a c h e b o e fa .  S t u ­
d io w a ł  on d ro b in y  z aw ie s in y  re s in a  b e n z o e  w  u l t ram ik ro sk o p ie .  
k tó re g o  k a m e r a  b y ła  p o łą c z o n a  z b ieg u n am i b a te r j i  e le k t r y c z ­
nej.  O tó ż  z  chw ilą  zam k n ięc ia  p rą d u ,  d ro b in y  p r z e s u w a ł y  się  do 
b ieg u n a  doda tn ieg o ,  e rg o  m ia ły  s a m e  ład u n e k  u jem ny.  W o b e c  
sw o je g o  ład u n k u  e le k t ry c z n e g o ,  d r o b in y  są  s ta łe  p rz y c ią g a n e  
i o d p y c h an e ,  a  n a  t e m  w e d le  p rz y p u s z c z e n ia  S m o lu c h o w sk ie g o  
polega  n iezm ie rn ie  c iekaw e  z ja w isk o  ruchu  b ro w n o w sk ieg o  d r o ­
bin, o b s e r w o w a n e g o  w  c ie cz a ch  ro z p y łk o w y c h ,  a  tak ż e  w o g ó le  
u t r z y m y w a n ie  się d ro b in  w  zaw ies in ie .  Z ch w i lą  s t r a c e n ia  ła d u n ­

*) W e d łu g  o d c z y tu  w y g ło sz o n e g o  w  T o w a r z y s t w i e  NeurO' 
log iczn em  w  K ra k o w ie ,  5. XI. 1925.

ku e le k t ry c z n eg o  w  obecności e lek tro l i tów  d rob iny  nie są  w s ta ­
nie u t r z y m a ć  się w  zawiesin ie  i k taczku ją ,  o p a d a ją c  nadó ł .  O ile 
zn ikom a ilość su b s tan c ji  ro z p u szc z a ln e j  z aw ie ra ją c e j  sole i ad so r-  
b o w a n e j  p rz e z  nie ro z p u szc z a ln e  d ro b in y  m o że  u t r z y m y w a ć  d ro ­
biny te  w  zaw ies in ie  dzięki w z a je m n e m u  odpychan iu  się drobin 
jed n a k o w e g o  ład u n k u  e le k t ry c z n eg o ,  o ty le  zn ik o m y  nad m ia r  tej  
subs tanc ji  m o że  tę r ó w n o w a g ę  n a r u s z y ć  i w y w o ła ć  k laczk o w an ie  
drobin .

A -  d r o b i n a  
B  - otoczka­
ch -  p t y n  r n ię d z jd r b b m o y y y

S tą d  n ie z w y k ła  zm ien n o ść  s t a n ó w  r o z p y łk o w y c h  w  ro zp y ł-  
kacli s y n te ty c z n ie  p r z y g o to w a n y c h  i o rg a n ic z n y c h ;  tak  np. m eta le  
w  s tan ie  r o z p y łk o w y m  n a le ż ą  do zaw ie s in  n ies ta ły ch ,  k tó re  b a r ­
dzo ł a tw o  k łac zk u ją  w  o b ecn o śc i  e lek t ro l izy  i d la tego  te ż  p rz y  
na jm niejszej  n iedok ładnośc i  p r z y g o to w a n ia  o sa d z a ją  się.

T a k ą  z aw ie s in ą  w ła śn ie  jes t  z ło to  koloidalne,  u ż y w a n e  do 
p ró b y  z ło to w e j  L a n g e g o  w  p łyn ie  m ó z g o - rd z en io w y m ,  k tó re  w o ­
b ec  t eg o  b a rd z o  t ru d n o  je s t  p rz y g o to w a ć ,  ale  k tó r e  p o s iad a  za  to 
d oda tn ie  c e c h y :  ró w n o ś ć  i n iez n ac z n ą  w ie lk o ś ć  d robin ,  o ra z  h y ­
drofobię,  t. j. r a z  o t r z y m a n e  w  zaw ies in ie  już nie p o ch łan ia  w o d y ,  
i nie zm ien ia  w ie lkośc i  sw y c h  drobin.

B a d a n ia  w y ż e j  w s p o m n ia n y c h  w ła sn o śc i  r o z p y łk ó w ,  a  t a k ­
że ich in n y ch  cech  f izy czn y ch :  zm nie jszone j  zdo lności  do d ializo­
wania ,  lepkości  nap ięcia  p o w ie rzc h n io w eg o ,  k o n cen t rac j i  jonowej,  
d o k o n y w a n e  z a p o m o c ą  u l tra m ik ro sk o p u ,  r e f r a k to m e t ró w ,  n ep h c-  
io in e t ró w  i t. p. m ają  o g ro m n e  znaczen ie  dla z rozum ien ia  s t a n ó w  
n o rm a ln y ch  i p a to log icznych .

T a k  s top ień  lepkości  k rw i ,  podtug p rac  L a m y  i M a y e ra ,  u ła t ­
w ia  a lb o  u t ru d n ia  p ra c ę  n e rek .

K o n c en t ra c ja  jo n ó w  w o d o r o w y c h  z w ię k s z a  s ię  p od ług  
H o eb era ,  w  zapalen iu  n e rek ,  a  zm nie jsza  się  p r z y  sepsis.

W s k a ź n ik  r e f r a k to m e t r y c z n y  zm ien ia  się p r z y  as tm ie  i p o ­
k rz y w c e .

P o d łu g  K o p a c z c w sk ie g o  w s z y s tk i e  n a rk o ty k i  i ś ro d k i  znie­
c zu la jące  obn iża ją  nap ięc ie  p o w ie rz c h n io w e  osocza.

F u n k c je  n e r w ó w  r o z p y ik o w a  te o r ja  ob jaśn ia  jako  sku tek  
modyfikacj i  w  tk a n k a c h  i so k a c h  o rg an izm u  k o n c en t rac j i  jonów 
w o d o ro w y c h ,  k tó re  d z ia ła ją  jako  bodźce .

J e d n ą  z aś  z  n a jw aż n ie jsz y ch  w ła śc iw o śc i  s t a n ó w  r o z p y łk o ­
w y c h  m ate r j i  w  s t a n a c h  n o r m a ln y c h  i p a to lo g icz n y ch  jes t  ła tw o ś ć  
w y s tę p o w a n ia  z a b u rz e ń  r ó w n o w a g i  ro z p y łk o w e j  p r z e z  k łaczk o -  
w a ce n ic  drobin .  L um iere  u w a ż a ,  że  w  ż y w y m  o rgan izm ie  w s z y s t ­
kie p ły n y  ro z p y łk o w e  po p e w n y m  czas ie  t rw a n ia  m u szą  p rzy jść  
do sk ła c z k o w a c e n ia  c z y  to  w  tk a n k a c h ,  c z y  w  sokach .  T k an k a ,  
w  k tó re j  d o sz ło  do k ł a c z k o w a c e n ia  o b u m ie ra ;  o ile to  z jaw isko  
o d b y w a  się w  r o z m ia ra c h  n iezb y t  w ie lk ich ,  m a m y  do  czynien ia  
ze z w y k łe m  p r a w id ło w e m  w y d a la n ie m  z  o rg an izm u  n ie u ż y te c z ­
n y c h  części,  o ile o d b y w a  się  to  w  r o z m ia ra c h  zw ięk szo n y c h ,  
m a m y  do czy n ien ia  z c h o ro b ą  p rz e w le k łą  c z y  o s t rą ,  z  o s t ry n i  czy  
p o ro n n y m  w s t r z ą s e m  a n af i lak ty czn y m .
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Jeże l i  w p r o w a d z im y  do k rw io o b ieg u  r o z c z y n  r o z p y łk o w y ,  
to, o ile d ro b in y  jego b ę d ą  d o s ta te cz n ie  duże,  n ieza leżn ie  n a j ­
częśc ie j  od ch em icz n eg o  sk ła d u  koloidu, b ru ta ln ie  n a r u s z a m y  r ó ­
w n o w a g ę  r o z p y łk o w ą  o so c z a  i tk a n e k  i w y w o łu je m y  ś m ie rć  z w ie ­
rzęc ia ,  z a w s z e  w ś r ó d  ty c h  s a m y c h  o b ja w ó w :  o b n iżen ia  c iśnienia  
k rw i ,  oon iżen ia  c iep ło ty ,  r o z e d m y  p łuc  z  w y b r o c z y n a m i ,  opóźn io  ■ 
n e g o  k rz ep n ię c ia  k rw i ,  sk ła c z a n ia  su ro w ic y ,  sp r a w d z a ln e g o  pod 
m ik ro sk o p em .

T o w a r z y s z ą  tem u  d rg a w k i ,  incon tinen tio  u r in ae  e t  alvi.  J e ­
żeli jed n ak  r o z c z y n  ko lo ida lny ,  u ż y ty  do w y w o ła n i a  w s t r z ą s u  
a n af i la k ty cz n eg o ,  b ę d z ie m y  w p r o w a d z a ć  w o ln o  i w  m a ły c h  iloś­
c iach ,  m o ż e m y  opóźnić  w y s tą p ie n ie  w s t r z ą s u ,  a lbo  o t r z y m a ć  ty lko  
n iez n ac z n e  i p rz e j ś c io w e  z ab u rz e n ie  funkcji ,  p o ro n n y  w s t r z ą s  ana-  
f i lak tyczny .

Nie ty lk o  n a  tej d ro d z e  o t r z y m a ć  m o ż e m y  z a b u rz en ie  r ó ­
w n o w a g i  ro z p y łk o w e j .

Z a leż e ć  ono b ę d z ie  i od  ład u n k u  e le k t ry c z n e g o  w p r o w a ­
d z o n y c h  drobin .  P o d łu g  I c o w e s c o  g lobu liny  — na jw ięce j  ch w ie jne  
e le m en ty  s u r o w ic y  s ą  e lek trou jem ne .

P r z e to  w p r o w a d z e n ie  n ie z n ac z n y ch  ilości d rob in  e lek t ro -  
d o d a tn ich  już zdo lne  je s t  n a r u s z y ć  r ó w n o w a g ę  ro z p y łk o w ą  
osocza .

S a m a  c iep ło ta  jes t  w  s tan ie  w y w o ła ć  to sam o .  T a k ieg o  po ­
c h o d zen ia  jes t  p rz y p u sz c z a ln ie  śm ie rć  p r z y  u d a r z e  s ło n e cz n y m .

J a k  d o w o d z i  z a ś  ś w ie ż a  p r a c a  G ó re ck ie g o  z  Kliniki prof. 
G luz ińsk iego  już tak ie  zabiegi ,  jak  bańk i ,  o k ła d y  i kąp ie le  z m ie ­
n ia ją  s t a n  k o lo ida lny  osocza .

O tóż  w  wielu c h o ro b ach  b a d a n ia  n ep h e lo m e try cz n e  i u l tra -  
m ik ro s k o p o w e  s tw ie r d z a ją  n a ru sz e n ie  r ó w n o w a g i  r o z p y łk o w e j  
osocza .

T a k  P e y r e  z a p o m o c ą  u l t r a m ik ro sk o p u  ro z ró ż n ia ł  su ro w ic e  
k i łow e,  od  n o rm a ln y ch .  Z n a jd o w a ł  on m ianow ic ie ,  że  d ro b in y  
w  s u ro w ic a c h  k i ło w y c h  m ają  zw oln ien ie  ru c h u  B r o w n o w s k ie g o  
i z b ie ra ją  się w  g ru p y ,  p rz y p o m in a ją c e  w in n e  g ro n a .  M ia ła m  sp o ­
so b n o ść  p r z e p r o w a d z a ć  tak ie  b a d a n ia  u l t r a m ik ro s k o p o w e ,  k tó re  
d a w a ł y  c zę s to  p o d o b n e  o b ra z y .  M a  się to c z a s e m  z d a r z a ć  i p r z y  
g ru ź licy ,  c ze m  ob jaśn ia  ją c z ę s te  w y s tę p o w a n ie  d o d a tn ieg o  W a s ­
s e r m a n n a  u c h o r y c h  z  r o z p a d o w ą  gruźlicą .

D la teg o  też  L u m ie re  u w a ż a  c a ły  s z e re g  ch o ró b ,  p o leg a jący  
n a  z a b u rz e n ia c h  a n a f i la k ty cz n y ch ,  o s t r y c h  lub p o ro n n y c h ,  s z c z e ­
gólniej w  w ie k u  s ta r s z y n t ,  k ie d y  r o z p y łk i  w  cyk lu  sw o je g o  ro z w o  ■ 
ju d ą ż ą  do s k ła c z k o w a c e n ia .

T a k b y  się p r z e d s t a w ia ł a  s k a z a  m o c z a n o w a ,  c u k r z y c a ,  co do 
k tórej  L u m ie re  tw o rz y  h ipotezę,  że  n a w e t  n o rm a ln e  p ro d u k ty  
s k ła c z k o w a c e n ia  m o g ą  d ra żn ić  p r z e z  zm ien ione  n a c z y n ia  o ś ro d e k  
w y d z ie la n ia  c u k ru  i z w ię k s z a ć  i lość t eg o  o s ta tn ie g o  w e  k rw i .

Na m ech an izm ie  p o d ra żn ien ia  o ś r o d k ó w  p rz e z  p r o d u k ty  
k ł a c z k o w a c e n ia  p o le g a ły b y  i a ta k i  ep i lep ty czn e ,  co  b y  zg ad za ło  
s ię  m o że  ze  zd an iem  h o len d e rsk ieg o  b a d a c z a  epilepsji  — M u sk en -  
sa ,  k t ó r y  n a  z a sad z ie  o b se rw a c j i  i b a d a ń  e k sp e ry m e n ta ln y c h  2.000 
ep i le p ty k ó w  dochodzi  do p rz ek o n a n ia ,  że d r g a w k i  są  w y r a z e m  
kum ulac ji  to k sy n .

T ak i  b y łb y  m ec h an iz m  w s t r z ą s u  u ra z o w e g o ,  k t ó r y  da je  n a ­
t y c h m ia s to w e  a lpo  później w y s tę p u ją c e  z m ia n y  o g ó lnego  stanu .  
N a w e t  dz ia łan ie  p rom ien i  R o e n tg e n a  i r a d u  ob jaśn ia  L u m ie re  
k ł a c z k o w a c e n ie m  tkank i  n o w o tw o r o w e j ,  z a c z e m  m o g ły b y  p r z e ­
m a w ia ć  d o św ia d c ze n ia  d o k o n a n e  p rz e z  B o r d i e r ‘a z  n iek tó rem i 
s y n t e ty c z n e m i  koloidami.

T a k  ob jaśn iać  c h ce  L u m ie re  i m ec h an iz m  wie lu  c h o ró b  
u m y s ło w y c h .  T o  w y d a je  się  b y ć  p ra w d o p o d o b n e m  na  z a sad z ie  
b a d a ń  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  ty m  roku  w  Klinice p s y c h ia t ry c z n e j  
w  K ra k o w ie

C h w ie jn o ść  z a b u rz e ń  p sy c h o ty c z n y c h  o d p o w ia d a ła b y  m oże  
chwiejnośc i  s t a n ó w  r o z p y łk o w y c h  tk a n e k  i osocza .  Tern m oże  
m o g l ib y śm y  ob jaśn ić  sob ie  n ieom a l  z u p e łn e  w y z d r o w ie n ie  p r z y  
p sy c h o z a c h  d ługo  t r w a ją c y c h  np. sch izofren ii ,  gdzie  c zę s to  b a d a ­
n ia  a n a to m ic zn e  z  ich z w ie w n e m i  w y n ik a m i  nie da ją  nam  d o s t a ­
te c zn e g o  objaśnienia .

N a le ż a ło b y  ty lk o  d o c iek ać ,  j a k i e ? c z y n n i k i  w y w o łu ją  
b u rz e n ia  r ó w n o w a g i  ro z p y łk o w e j  i s z u k a ć  ś r o d k ó w  u odporn ien ia  
o rg a n iz m u  n a  te  bodźce .

L u m ie re  z a z n a c z a  w  sw o je j  p r a c y ,  że  po rob i ł  już p e w n e  
d o św ia d c z e n ia  w  ty m  k ie ru n k u  z  d o b ry m  sk u tk iem ,  ale je s zc ze  ma 
z b y t  m a ł y  m a te r ja ł ,  a b y  go uogólnić .

P r a w d o p o d o b n ie  w ie lk ą  ro lę  b ę d ą  tu o d g r y w a ć  p r o d u k ty  
w y d z ie la n ia  w e w n ę t r z n e g o ,  k tó r e  p o d leg a ją  n a j ro z m a i ts z y m  w p ł y ­
w o m ;  n a w e t  w z r u s z e n ia  w y s ta r c z a ją ,  a b y  je zmienić .

D o  b a d a ń  i p r a c y  w  ty m  k ie ru n k u  p o w in n o  n a s  z a g r z e w a ć  
to, że  już t e r a z  z n a m y  c a ły  s z e re g  sp o s o b ó w ,  to ru ją c y c h  d ro g ę
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do um knięc iu  w s t r z ą s u  a n af i la k ty cz n eg o  p rz e ż  w p r o w a d z e n ie  do 
o ig an iz m u  d o s ta te c z n e j  ilości tak ic h  p r o d u k tó w ,  jak  p ep ton ,  le c y ­
tyna,  d w u w ę g l a n y  a lka l iczne  lub w o d y  m inera lne .  >

A. W ł.  E L M E R  i .1. K Ę DZIER SKI.  L w ó w .

P rzypad ek  chrom ania p rzy sta n k o w eg o  w  przeb iegu  cu k rzycy  
w  św ie tle  n o w szy ch  badań *).

Z O d d z ia łu  W . I. P a ń s tw . S z p it . P o w s z . (P ry in a r j i is z :  D oc. D r. W . C z e r ­
n e c k i ) ,  i z Z ak ładu  F a rm a k o lo g ii D o św ia d cza ln e j U. .1. K. (K ie ro w n ik : P ro ł.

D r. W . K o s k o  w s k  i).

P rzy p a d e k  chrom ania  p r z y s ta n k o w e g o  w przeb ieg u  c u k r z y c y .

C h o r z y  n a  c u k r z y c ę  u s k a rż a ją  się  b a rd z o  c z ę s to  n a  o b ja ­
w y chorobow e  ze  s t r o n y  k o ń c zy n  do lnych  jak  uczucie  chłodu, 
m ro w ien ia  i inne p a re s te z je ,  t ru d n o ść  w  chodzen iu ,  w  k o ń cu  na 
bóle  s t a le  c z y  p rz e jśc io w e ,  ro z m a i te g o  nasi lenia .  O b ja w y  te  m o ­
gą b y ć  ró ż n e g o  pocho d zen ia .  N iek iedy  w y s tę p u ją  te  o b j a w y  pod 
o b ra z e m  t y p o w e g o  ch ro m a n ia  p r z y s t a n k o w e g o  (d a iu lic a tio n  in ter- 
m itte n te  C h a r c o t ‘a, d y sb a s ia  in te rm itten s  ang iosc lero tica  E r l ra ) .  
B a d a n ia  l a t  o s ta tn ich  n ad  tern p o w ik łan ie m  c u k r z y c y  b y ły  in ten- 
zy w n ie  p ro w a d z o n e  i p o z w o l i ły  n ie ty lko  ud o sk o n a l ić  r o z p o z n a w a ­
nie te g o  po w ik łan ia ,  a le  r z u c i ły  one n ieco  ś w ia t ł a  n a  etjologję, 
p a to g e n e z ę  i leczen ie .  W  n a sz y m  p rz y p a d k u  c h ro m a n ia  p r z y s t a n ­
k o w e g o  p o s tę p o w a l i ś m y  w  m yśl  ty c h  n o w s z y c h  p r a w  francuskim i

C h o r y  W ł.  S. la t  31. w y z n a n ia  rz .  ka t.  z a ro b n ik  dz ienny ,  
zg łos ił  s ię  na  n a s z  oddz ia ł  dnia  22. lu teg o  br.  z  p o w o d u  s i lnych  
b ó ló w  k o ń c z y n  do ln y ch  i n iem o żn o śc i  chodzen ia .

W y w i a d y  ro d z in n e  b ez  znaczen ia .  W  d z iec iń s tw ie  c h o ró b  
nie p rz ec h o d z i ł ,  w  p ó ź n ie jszy m  z a ś  w ie k u  p rz ec h o d z i ł  d io b n e  
infekcje (angina ,  g ry p a ) .  P o z a t e m  z a w s z e  czu ł  się  z d ró w .  D o p ie ­
ro  od t r z e c h  m ie s ię c y  c h o r y  p o c z ą ł  o d c z u w a ć  w z m o ż o n e  u c z u ­
cie p ragn ien ia  i głodu, o d d a w a ł  b a rd z o  wiele  m oczu ,  odczuw.it  
si lne zm ę cz e n ie  i z a u w a ż y ł  w y b i tn ie  p o s tę p u ją c e  schudn ięc ie .  P o ­
za tem  s k a r ż y ł  s ię  n a  k łu c ia  w  k la tc e  p ie rs iow ej ,  w y s tę p u ją c e  
p r z y  k asz lu ,  w ie c z o ia m i  g o r ą c z k o w a ł ,  a  w  n o c y  p oc ił  się. O b ja w y  
te  os ta tn ie  z  c z a se m  u s tąp iły .  S z c zeg ó ln ie  jed n ak  c h o r y  z a u w a  
ż y ł  t r u d n o ść  w  chodzen iu ,  bóle  w  nog ach ,  z w ła s z c z a  w  k o ń c z y ­
nie lewej, o d c z u w a jąc  p o z a tem  roz m a ite  pa res te z je .  Bóle  te  b y ły  
g łó w n ie  w  czę śc ia c h  d is ta ln y c h  k o ń c zy n ,  m ianow ic ie  w  stopie  
i ły d ce ,  z r a z u  r z a d k ie  i w y s t ę p o w a ł y  ty lk o  po  d łu ższe m  c h o d z e ­
niu, p o tem  p r z y b ie r a ły  n ie ty lko  na  sile, a le  p o ja w ia ły  się c o ra z  
częśc ie j .  C h o ry ,  po  w y k o n a n iu  k i lkudzies ięciu  k r o k ó w ,  d o z n a w a ł  
si lnych  bó lów ,  m us ia ł  p r z y s ta n ą ć ,  w ó w c z a s  ból mija ł  i t a k  od 
no w a .  W  n o c y  c h o r y  ty c h  b ó ló w  nie d o z n aw a ł .  W  o s ta tn ic h  c z a ­
sa c h  bó le  się  si lnie s p o tę g o w a ły .

S t a n  o b e c n y .  W z r o s t  ś redn i ,  o d ż y w ien ie  b a r d z o  po'l-,  
upad łe ,  tk a n k a  t łu s z c z o w a  zan ik ła .  S k ó r a  b lada ,  w y b i tn ie  su c h a  
i b a r d z o  silnie  ł u s z c z ą c a  się, p o z a te m  b e z  zm iany .  N a  g ło w ie  i na  
t w a r z y  ż ad n y c h  zm ian  nie s tw ie rd z o n o .  B ło n y  ś lu z o w e  blade. 
Ź ren ice  d o b rz e  o d d z ia ły w u ją  n a ^ ś w ia t ło  i ak o m o d a c ję .  D n o  oka 
no rm alne .  G r u c z o ły  szy jn e  m aca ln e ,  g ru c zo ł  t a r c z y k o w y  b e z  w i ­
d o c zn y c h  zmian. K la tk a  p ie r s io w a  u m ia ro w a ,  d o ść  w ą z k a ,  w y -  
puk  z  p rz o d u  w  sz c z y c ie  p r a w y m  p rz y t łu m io n y ,  w  sz c zy c ie  le ­
w y m  k ró t s z y ,  poniżej  jaw n y .  G ran ice  p łuc  p r a w id ło w e  i r u c h o ­
me. S z m e r y  o d d e c h o w e j w  sz c zy c ie  p r a w y m  p ę c h e r z y k o w e ,  z a ­
o s t rz o n e  z  w y d e c h e m  p rz e d łu ż o n y m ,  p o z a te m  s z m e r y  w s z ę d z ie  
z p -z o d u  p ę c h e rz y k o w e .  Z  ty łu  w y p u k  ja w n y ,  w  s z c z y c ie  le w y m  
nieco k ró t s z y ,  p o z a te m  jak  z  p rzo d u .  R o en tg e n o lo g ic zn ie :  s z c z y ­
ty  p rz y ćm io n e ,  p r z y  k asz lu  s ła b o  się  w y ja śn ia ją ,  r y s u n e k  g r u ­
czołu  w y r a ź n y .  Se rc e  b ez  zm ian .  T ę tn o  m ia ro w e ,  nie p r z y s p i e ­
szone .  R R . 130. N a r z ą d y  j a m y  b rz u sz n e j  b e z  z m ian  w id o c zn y c h .

K o ń c z y n y  dolne  w  p o zy c j i  poz iom ej,  b lade ,  p r z y  zw isan iu  
zaś  na  b r z e g  łó żk a  s tw ie r d z a  się  zas in ien ie  o d c in k o w e  dolnej" 
czę śc i  k o ń c zy n ,  sz czeg ó ln ie  po  s t ro n ie  lew e j  (o b jaw  s k a r p e tk o w y ,  
signe de  la C h a u s se t te  V a q u e z -B r ic o u t ‘a).

P r z y  d o ty k u  k o ń c z y n y  w y b i tn ie  chłódrie,  p r z y  uc isku  ani 
mięśnie  ani  n e r w y  ani s t a w y  nie bo lesn e .  Ż a d n y c h  s tw a rd n ie ń  
w m ięśn iach  nie s tw ie rd z o n o .  L ek k i  zan ik  m ięśni podudzia .  O d ­
ru c h y  śc ięgn is te  A chillesa  i k o la n o w e  po obu s t r o n a c h  u t r z y ­
m ane .  T ętn ien ie  n a c z y ń  a. d ors. p ed is  i tib- post. i ant. w y c z u w a  
się ty lk o  s łabo ,  szczeg ó ln ie  p b ' s t r o n i e  lew ej.  N a c z y n ia  te  s ą  ickko  
o p o rn e  p r z y  uc isku,  tę tn ien ie  a. fem o ra lis  o b u s t ro n n ie  dobrz t)  
w y c z u w a ln e .  B a d an ie  w s k a ź n ik a  o s c y lo m e t r y c z n e g o  n a c z y ń  k o ń ­
c z y n  d o ln y ch  n a  w y s o k o ś c i  k o s te k ,  p r z y  i  p o m o c y  a p a r a tu  P a -  
ch o n ‘a, w y k a z a ło  w y b i tn e  jego  zm nie jszen ie  w ię k s z e  po  s t ron ie  
lew ej  (4,5), a m nie jsze  po s t ro n ie  p r a w e j  (5‘5). Zm nie jszen ie  to

*) P r z y p a d e k  p r z e d s t a w io n y  10. III. 1926 n a  p o s ied zen ia  
K o ła  N a u k o w e g o  lek. Szpit.  P o w s z :  w e  L w o w ie

«
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oyto n ie ty lko  b e zw z g lęd n e ,  ale  też  w z g lęd n e  w  s to su n k u  do ó śc y -  
L c j  na  tę tn ic y  s p ry c h o w e j ,  gdz ie  w sk a ź n ik  o sc y lo m e t r y c z n y  po 
s tron ie  lew ej  w y n o s i ł  10, z aś  p r a w e j  11. O b ja w  B ab iń sk ieg o  

e i tza  (1 e p re u v e  du bain c haud)  p ra w ie  u jem ny,  bo  po  z a s to ­
so w an iu  kąpieli  o t e m p e ra tu r z e  40° C. w  k tó re j  z an u rz o n o  obie 
k o ń czy n y ,  na  p r z e c ią g  10 minut, w s k a ź n ik  o s c y lo m e t ry c z n y  p o d ­
niósł się  ty lk o  n ieznaczn ie ,  bo  po s t ro n ic  lew ej  na  6. po s t ro n ie  zaś 
p ra w e j  n a  6‘5.

R y s .  1. K rz y w a  o sc y lo m e t ry c z n a  k o ń c z y n y  lewej (a . tib .). L inia 
o iąg la  p r z e d s t a w ia  k r z y w ą  p rz e d  kąpie lą ,  w s k a ź n ik  oścy lo -  

m e t r y c z n y  =  4‘5.

Linja  k r e s k o w a n a  p rz e d s t a w ia  k r z y w ą  po kąpieli,  w sk a ź n ik  
o sc y lo m e t ry c z n y  nieco p o d w y ż s z o n y  6.

R ys .  2. K r z y w a  o sc y lo m e t r y c z n a  k o ń c z y n y  p r a w e j  (a . tib.).

R ó w n ie ż  o b ja w  o p a s k o w y  D ‘O e]sn i tz -C o rm 5 ra  ( l e ^ r e u y c  
de la b a n d ę  d ‘E sm a rc h )  p r a w ie  u jem ny,  b o  uc iśnięcie  o p a sk ą  
E s m a r c h a  gó rne j  częśc i  uda ,  n a  p rz e c ią g  5 minut,  d a ło  n iezn aczn e  
p o w ię k sz en ie  w s k a ź n ik a  o sc y lo m e t ry c z n e g o .

N a le ż y  dodać,  że  w s k a ź n ik  o s c y lo m e t r y c z n y  a. tib. na  w y ­
sokości  ł /3 części górnej  p o d u d z ia  t. j. pod  k o lan em  b y ł  b a rd zo  
m ało  zm nie jszony ,  p rzyczenr  więcej po s t ron ie  lewej (7), niźli po- 
s t ro n ic  p r a w e j  (10).

B a d an ie  roen tgno log iczne  n a c z y ń  k o ń c z y n  do lnych  nie^ '.wy­
k a z a ło  ż a d n e g o  ściem nien ia .  Z a z n a c z a m y ,  że  p r ó b y  S i c a r d ‘a  z  li- 
p jodo lem  nie w y k o n a l iś m y .

B a d a n ia  d o d a tk o w e .  M o cz  b lad y ,  c ię ża r  g a tu n k o w y  1040, 
i lość d o b o w a  3.600 cm 1. B ia łko  n ieobecne ,  cu k ie r  o b e c n y  7 ‘5ll/o, 
c ia ła  a c e to n o w e  n ieo b ecn e .  U rob i l ina  i u rob ilinogen  nie w z m o ż o ­
ny. P o d  d ro b n o w id e m  ż ad n y c h  zm ian  nie s tw ie rd zo n o .  K r e w  ko-  
1 tu  n o rm alnego .  L e p k o ś ć  jej w z m o ż o n a  (z b a rd z o  w ie lk im  t r u ­
dem  u ch o d z i ła  z n a c z y ń  p r z y  pob ie ran iu  jej  igią).  C u k ie r  w e 
k r w i  ca łk  tw ite j  2‘92°/oo (Fo l in -W u) .  C h o le s te r y n a  2‘80°/uu (Gri- 
gau t) .  W R .  u jem ny .  Z w r a c a ło  u w a g ę ,  że  p r z y  w bi jan iu  igły , n a ­
t ra f ia l iśm y  p r z y  p ie rw sz y c h  in jekc jach,  na  w y b i tn y  o p ó r  śc iany  
n aczy ń .

R o z p o zn a l i ś m y  w  n a sz y m  p rz y p a d k u  ch ro m a n ie  p r z y s t a n ­
ko w e ,  w y s tę p u ją c e  w  p rzeb ieg u  c u k rz y c y .  P o z a te m  in n y ch  zmian 
nie | | t w i e r d J l i ś m y  z a  w y ją tk ie m  uspokojonej,  n iec zy n n e j  g ruź l icy  
s z c z y t ó w  p łucnych .

L ec ze n ie  n a sz e  s k ie r o w a l i ś m y  p r z e c iw k o  c u k r z y c y  z jed ­
nej s t r o n y  i c h ro m an iu  p r z y s t a n k o w e m u  z d rug ie j  s t ro n y .

D nia  24. II. b r .  z a s to s o w a l i ś m y  z raz u  d ie tę  śc is łą  b e z w ę -  
g l o w o d a n o w ą  (d ie ta  B o u c h a rd a t )  250 gr. m ięsa ,  5 jaj, 100 l i ’ 
m as ła ,  600 gr. ja rz y n  z ie lonych ,  p o z a te m  p ły n y  ( c z a r n a  k a w a  
n iec u k rzo n a  i w o d a  V icby).  P o  kilku dniach cu k ie r  w  m oczu  spad ł .

lecz n igdy  poniżej  2‘5°/o, cuk ie r  zaś  w e  k rw i  op ad ł  na  2 ‘3°/oo, przy  
c z e m ' w k r ó t c e  (1. III.) p o ja w i ły  się  w  m oczu  c ia ła  ace to n o w e  
w  zn aczn e j  ilości. Z u w ag i  n a  po jaw ien ie  się ty c h  c ia ł  a ce to n o ­
w y c h  b y l i ś m y  zm uszen i  d o p r o w a d z a ć  s to p n io w o  c o ra z  w ięk sze  
ilość w ę g lo w o d a n u  z m n ie jsza jąc  ró w n o c z e śn ie  białko. C iała  a c e ­
to n o w e  w ó w c z a s  r y c h ło  us tąp iły ,  cu k ie r  jed n ak  nie zmniejszy) 
^ię, a  we krw i nie opadł,  co n a s  p rz ek o n a ło  z jednej s t rony ,  iż 
m a m y  do c zy n ien ia  z c ięższą  fo rm ą  c u k r z y c y  (diabete  consonp tif 
w e d le  podz ia łu  B o u c h a r d a t - R a th e r y ) ,  i sk łon iło  n as  do  z a s to s o ­
w a n ia  insu l iny  (7. III.). W  leczen iu  insuliną  n a p o tk a l iśm y  na 
zn a c z n e  trudnośc i .  A lb o w iem  już  od  sa m e g o  p o czą tk u  i to po  m a ­
łych  d a w k a c h  (2 r a z y  po 15 j ed n o s te k  k l in icznych  insuliny  Alle- 
n ‘a) w y s t p o w a ł y  b a r d z o  si lne o b ja w y  w s t r z ą s u  hypoglikem iczne-  
go. jak  n a  to  w s k a z y w a ł y  l iczne  o b jaw y  klin iczne :  obfite  po ty  
zimne, ogólne  osłab ien ie ,  d rżen ie  r ą k  i nóg, bicie se rca ,  ból g ło ­
w y  i w i lc z y  giód.

R z e c z  c h a r a k te r y s ty c z n a ,  że  o b ja w y  t e ’ w y s t ę p o w a ł y  tylko 
po kolac j i  (2— 4 g o d z in y  po kolacji) ,  n ig d y  zaś  po  obiedzie,  mimo. 
iż ro z d z ia ł  w ę g lo w o d a n ó w  i d a w e k  insu l iny  b y ł  j e d n a k o w o  r ó w ­
n y  na  ob jad  i n a  kolac ję .  U d e rz a ło  n as  to  tern więce j,  że  poziom 
cu k ru  w e  k r w i  b y ł  w y s o k i  (2‘90°/oo), c u k ro m o c z  d u ż y  (4—8°/o), 
a  d ie ta  obficie w ę g lo w o d a n o w a  (700 gr. z ie m n ia k ó w  n a  d obę  me 
l icząc  1000 gr.  j a r z y n  z ie lonych) .  O b ja w y  w s t r z ą s u  zm nie jsza ły  
się w  m ia rę  te g o  jak  o b n iża l iśm y  w ie c z o r n ą  d a w k ę  insuliny, 
a  w  k o ń cu  u s tąp iły ,  s k o ro  d o p ro w a d z i l i ś m y  do d aw k i  w ieczo rn e j  
ró w n e j  5 jedli, k l in icznym . N a le ż y  podnieść ,  że  nie z a z n a c z y ły  się 
n igdy  n a jm nie jsze  o b ja w y  w s t r z ą s u  h y p o g l ik em iczn eg o  po obje- 
dzie, mimo, że  ró w n o le g le  ze  zm nie jszan iem  d a w k i  w ieczo rn e j  
insuliny,  z w ię k s z a l i śm y  o t a k ą  s a m ą  w a r t o ś ć  d a w k ę  insuliny 
p rz e d  o b jad e m  s to so w a n e j  (do  40 jedn.) .

P ó ź n ie j  z n o w u  z ac z ę l i ś m y  z w ię k s z a ć  d a w k ę  w ie cz o rn ą  
insuliny, d o c h o d zą c  do w y s o k o ś c i  40 jedn.,  co  łączn ie  z 40 jedn 
d a w k i  p rz e d  o b jad e m  s to so w an e j ,  c zyn i ło  80 jedn. n a  d obę  a  ob ja ­
w y  w s t r z ą s u  w ię ce j  się  nie p o w tó r z y ły .

Z u p e łn e  o d e u k rze n ie  m oczu  ud a ło  n a m  się u z y sk a ć  dość  
późno  (17. IV.), p r z e z  z a s to s o w a n ie  100 jedn. insuliny  n a  dobę 
i p r z y  n a s tęp u jąc e j  diecie:  400 gr. z iem niaków ,  38 gr. chleba, 
1000 gr. j a r z y n  z ie lonych ,  120 gr. t łu szczu  i 6 jaj. W  ty m  okres ie  
cu k ie r  w e  k r w i  u leg a ł  w a h a n io m  w  g ran ic ac h  2‘33 do 2‘78°/oo. 
C h o r e g o  t r z y m a l i ś m y  w  ty m  s tan ie  o d e u k rze n ia  m oczu  p rzez  
cza s  d łu ższy ,  m im o p ó źn ie jszeg o  zm n ie jszan ia  się  insuliny aż do 
w y s o k o ś c i  2 X 1 5  jedn. J e d n a k  te  d a w k i  w k r ó t c e  o k a z a ły  się nie 
w y s ta rc z a ją c e n r i ,  bo  p o jaw ił  się  cu k ie r  oko ło  4°/0 (16 V.), k tó r j  
o d tą d  już nie zniknął,  cu k ie r  zaś  w e  k r w i  podniós ł  się  znacznie  
(2‘78°/oo).

P o m im o  teg o  dale j  c h o rem u  z m n ie jsza l iśm y  insulinę, p r z y ­
g o to w u ją c  c h o reg o  do  pó jśc ia  do  dom u. D nia  2. VI. z aprzes ta l iśm y 
zupełn ie  z a s t r z y k n ię ć  insuliny, c h o r y  r e a g o w a ł  n a  to  s to su n k o w ó j  
m ało  z w ię k s z o n y m  c u k ro m o c z e m  (6°/o) i zw ięk sze n ie m  poziomu 
cu k ru  w e  k r w i  (2‘80°/oo), b e z  innych  jed n ak  n a s t ę p s tw  jak  p o ly u r ią J  
polydips ia ,  c z y  po ly p h ag ia .  P r z e z  ten  cza s  s tan  o g ó lny  ch o reg o  
n iezm ie rn ie  się  p o p ra w i ł .  W a g a  b o w ie m  z 45,60 kg. w  chwili  
p rz y ję c ia  n a  oddz ia ł  22. II. br .)  w z r o s ł a  do  59 kg. w a g i  (w  chwili  
o p su zczen ia  oddz ia łu  6. V.). O b ja w y  jak  uczuc ie  zm ęczen ia ,  w z m o ­
ż o n eg o  p ragn ien ia ,  i g łodu  zupełn ie  zan ik ły ,  i lość d o b o w a  m oczu  
z 5.600 cm 3 sp a d ła  n a  1.600 cm 3, s k ó ra  p r z y b ra ł a  n o rm a ln y  wy­
g ląd  p r z y c z e m  policzk i  t w a r z y  u z y s k a ły  rum ieńce .  N a le ż y  z a ­
z n ac zy ć ,  że  s y s te m a ty c z n e  b a d an ie  płuc,  p rz e z  c a ły  cza s  s t o s o w a ­
nia insuliny  i po jej z ap rzes tan iu ,  nie w y k a z a ł o  na jm nie jszego  
p rze jśc ia  n ie c z y n n e g o  p ro c e su  g ru ź liczn eg o  w e  fo rm ę  czynną .

R ó w n o le g le  z tern o g ó ln em  leczen iem  c u k r z y c y  s k i e r o w a ­
l iśm y  b a c z n ą  u w a g ę  n a  leczen ie  s a m e g o  ch ro m a n ia  p r z y s t a n k o ­
w e g o .  A b y  m ó c  p rz e p r o w a d z ić  odp o w ied n ie  leczen ie  m usie l iśm y  
sob ie  u p rz y to m n ić  n a  jak iem  tle  w y s tę p u je  ch ro m a n ie  p r z y s t a n ­
k o w e  w  n a sz y m  p rz y p ad k u .

P r z e d e w s z y s tk i e m  o d rzu c i l iśm y  t lo  funkcjonalne  i n e r w o ­
w e ,  z  u w a g i  na  p r a w ie  u jem n y  o b jaw  B a b iń sk ie g o  i H e i tza  jak 
i r ó w n ie ż  o b ja w  d ‘O e lsn i tz -C o rn i ra ,  b r a k  bo lesnośc i  pni nerw  ,- 
wych  na  ucisk, a  u t r z y m a n e  o d ru c h y  ścięgniste  k o lanow e  i Achil­
lesa.  O d rz u c i l iśm y  też  t ło  th ro m b o a n g iitis  ob literans  c hoćby  z te 
go  p o w o d u ,  że  ta  o s ta tn ia  w y s tę p u je  u ż y d ó w ,  a  nie u s łowian. 
R ó w n ie ż  w y k lu c z y l i ś m y  e n d a rte rh tis  ob literans Inetica, z a  któ- 
t e m  ani w y w i a d y  ani b a d an ie  k lin iczne ani u jem n y  W a s s c r  
m an n  nie p rz e m a w ia ły .  W  k o ń cu  m usie l iśm y  odrzucić  z w  dełą 
m ia ż d ży c ę  tęrn ic  z  u w a g i  n a  b a r d z o  m ło d y  w ie k  c h o reg o  (31 li ). 
N a to m ia s t  p rzy ję l i śm y ,  że ch ro m a n ie  p r z y s t a n k o w e  w y s tą p i ło  
u n a sz e g o  c h o re g o  n a  tle  en d n rter iitis  ob literans  n a cz y ń  ko ń czy n  
do lnych  (a . d ors. p ed is . i a. tib. a n t p o st.) , p o w s ta łeg o  n a  sku tek  
w a d l iw e j  p rz e m ia n y  l ipo idow ej i o d k ład a n ia  się ty ch  c ia ł  t łusz- 
c z o w a ty c h  (c h o le s te ry n a )  w  śc ian ach  naczyń .
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P r z y s t ę p u ją c  do leczen ia  te] en d a rter iitis  ob literuns, mieliś­
m y  n a  celu obntóenie h ip e rch o le s te ry n em ji  w e  k rw i  i nie do ­
puszczen ie  p rz e z  to do d a ls ze g o  o d k ład a n ia  się jej w  śc ian a ch  n a ­
czyń ,  ew en tu a ln ie  też  sp o w o d o w a iie  z an ik an ia  c h o le s te r y n y  ze 
śc ian y  n a cz y ń ,  dalej  ro z sz e rz e n ie  z w ę ż o n y c h  n a cz y ń  i p r z y w r ó ­
cenie  im p rz e to  d ro ż n o śc i  św ia t ła ,  w  k o ń c u  zm nie jszen ie  lepkości  
k rw i ,  um o żl iw ia jąc  p r z e z  to  n a l e ż y t y  k rw io b ieg .  W  tym  celu z a ­
s to so w a l iśm y  (27. II.) dietę p rz ec iw ch o le s te ry n o w ą ,  ode jm u jąc  
c h o rem u  jaja  i p ro d u k ty  m leczn e  (m as ło  i m leko).  Is to tn ie  poz iom  
c h o le s te r y n y  o b n iża ł  się  z  2‘70°/c>o n a  2‘37°/oo (7. III.).

W k r ó tc e  (9. III.) z a s to s o w a l i śm y  obo k  d ie ty  p rz c c iw c h o -  
l e s te ry n o w e j  w s t r z y k i w a n i a  insuliny  2 r a z y  po 15 jedn.. d o c h o ­
d z ąc  powoli  do  2KK40 jedn. dziennie.  Cholfcsteryiia  o p a d ła  n ie ­
zw y k le ,  sc h o d z ą c  poniżej  n o rm y ,  bo  do 0‘9 C | P  (2. IV). P o z a te m  
p o d a w a l i ś m y  c h o rem u  r ó w n o c z e śn ie  natr. cilr. 3 r a z y  d z i e n S i a p S  
6 gr. doustn ie  i natr. bicctr. 2 r a z y  dziennie  n a  koniec  nofei.

S to so w a l iśm y  je codziennie  p rzez  8 ; tygodn i  z p rz e rw ą  
jed e n a s to d n io w ą  (od 10. IV. do 21. IV.). M ie js co w o  zaś  s to s ó w a  
liśm y  p r z e z - c z a s  k ró tk i  kąp ie le  o t e m p e ra tu r z e  40" C., z raz u  c o ­
dziennie,  a  po tem  3 r a z y  ty g o d n io w o .

T o  k o m b in o w a n e  leczen ie  d ie tą  p r z e c iw c u k r z y c o w ą  i p r z e ­
c iw c h o le s te ry n o w ą ,  insuliną, natr. citr., natr. fucarb. da ło  w y n ik  
b a r d z o  dodatni .  Parestfez je  nóg  z w o ln a  z n ik n ę l i ,  bó le  s t a ły  się 
m nie jsze  i r z a d sz e  aż  w  końcu  u s tą p i ły  zupełnie,  chód w y b i tn ie  
się  p o p ra w i ł ,  tak ,  że  c h o r y  n a w e t  p o  d łu ższe m  chodzen iu  nic od ­
c z u w a ł  ż a d n y c h  do leg liwośc i .  Z a z n a c z y ć  n a leży ,  że p o p ra w ie  
W z ak re s ie  o b j a w ó w  p o d m io to w y c h  o d p o w ia d a ła  ty l lukcząęśe iow a  
p o p r a w a  w  ^zak res ie  o b j a w ó w  p rz e d m io to w y c h  P r a w i ł o  jg-ię, 
w ie m  z p o w r o te m  tętnienie, .ob u s tro n n e  na  «. dorsl pedts. i u .-tib .,  
lepiej w y c z u w a ln e  po s t ro n ie  p ra w e j ,  z acze rw ien ie n ie  w  pozycji  
p o c h y łe j  zn aczn ie  osłab ło ,  w s k a ź n ik  jed n ak  o f c y lo m e t r y c z n y  p o d ­
n iós ł  się  ty lk o  ba rdzo ,  n ieznaczn ie ,  bo  n a  n o d ze  lew ej  do j® zaś 
p r a w e j  do  7. Dalej  m u s im y  podnieść ,  że  w  o k re s ie  p r z e r w y  w  po ­
d a w an iu  natr. ciir. jak  i p r z e r w y  w  diecie  p rz e c iw e h o le s te ry n o -  
w e j ,  c h o r y  z a u w a ż y ł  lekkie  p o g o rszen ie  w  chodzie,  po jaw ian ie  s ię 1, 
p a r e s t e z y j  i b ó ló w ,  szczeg ó ln ie  po  dłi?zszem chodzeniu .  W  tJWi 
ok re s ie  (19. IV.) poz iom  c h o le s te r y n y  w z r ó s ł  do w y s o k o śc i  
2‘70'l/cio pom im o, n ie u s ta n n eg o  p o d a w a n ia  insuliny (Śtf—100 jedn.),

R y s .  3.

wską 'źnik  o sc y ló m e t ry c z n y  nie o p a d ł  ( lew e  p odudz ie :  5, p r a w e :  
6), tętnienit?  n a w e t  w y c z u w a ln e .  Ale w o b e c  pojawienia- '  się  z  p o ­
w r o t e m  ty c h  o b j a w ó w  p o d m io to w y c h ,  a  c z ę śc io w o  p rz e d m io to ­
w y c h  w ró c i l i śm y  ry c h ło  (22. IV.) do  d a ls ze g o ’ p o d a w a n ia  natr. 
citr. i stoscAvania d ie ty  p rz e c iw c h o fe s te ry n o w c j ,  nie s to su jąc  iia- | 
to m ia s t  w ię ce j  ni natr. hicar. ni kąpieli.  O b ja w y  p o d m io to w e  
w k r ó t c e  zn ik ły ,  w s k a ź n ik  oKcylom etrycżn 'y  podniósł  -s.ię, poz iom  
z a ś  c h o le s t e r y n y  w e  k rw i  obn iży ł  s ię  do  l ‘15°/o<i (29. IV.). O d tąd  
c h o r y  p r z e s t r z e g a  s ja le  d ie ty  p r z e c iw c h o le s te ry n o w e j ,  na tom ińet  
z a n iec h a l i śm y  d a ls ze g o  p o d a w a n ia  natr. citr. (.9. V.).  O b ja w i  p o d ­

m io to w e  w ięce j  nie w ró c i ły ,  c h o r y  chodzi  d o sk o n a le  b e z  n a j ­
m n ie jszych  dolegliwośc i .

S ta n  ten  u t r z y m y w a ł  się do  k o ń c a  tj. aż  do  cza su  w y jśc ia  
ze szp i ta la  (6. VI).

Dla w y t łu m a c z e n ia  n a sz e g o  p r z y p a d k u  p ozw olim W  sobie  
p r z e p r o w a d z ić  ogó lną  ana l izę  etjologji , p a to g e n e z y ,  d iagnos tyk i  
i leczen ia  c h ro m a n ia  p rz y s ta n k o w e g o .

E t j o l o g j a  i p a t o g e n e z a  chromania przystankow ego 
w  przebiegu cukrzycy.

Z w rac a ło  już  o d d a w n a  uw agę,  jak  często  c h o rz y  na  c u k r z y ­
cę  u sk a rża ją  się  n a  o b j a w y  ze  s t r o n y  k o ń c z y n  do lnych  ( rozm a ite  
p a re s te z je ,  t ru d n o śc i  w  chodzen iu ,  bó le  i t. p.). J e d e n  z  n a s  miał 
m o żn o ść  s tw ie rd z e n ia  n a  w ie lk im  m a te r ja le  kliniki R a t h e r y ‘ego, iż 
te  senzac je  w y s tę p u ją  w  około 240/(, p r z e p a d k ó w  c u k rzy c y .  Ba--I 
dan ia  w y k a z a ły ,  iż te  o b j a w y  są  n a jczęśc ie j  w s k u te k  zmian n a ­
c zyń  tę tn iczych  (e n d o a rter iitis  ob literuns), rzadz ie j  ż y h iy ch  (ya ri--

n e rw ó w  (iśch ia s , n eu ritis  ischem icu  d o lorosa  o p isan a  przez  
J o f f ro y ‘a i A c h a r d ‘a), m ięśni (m y a lg ia , m y o s itis  isch em icu ) czy  
w  k o ń c u  s t a w ó w  (dna).  Na tle  en d o a rter iitis  ob literuns  rozw ijać  
się m o że  c h ro m a n ie  p r z y s t a n k o w e .  J e s t  ono ró ż n e g o  pochodzen ia .  
M ogą  b o w ie m  w c h o d z ić  w  grę  ro z m a ite  czynnik i  jużto  mniej z n a ­
ne jak  p r z e b y te  infekcje , ta k  czę s te  z r e s z tą  u c h o ry c h  na c u k r z y  
cę, in to k sy k ac je ,  '.ćzy też  czynnik i  r a so w e  (tliro m b o a n g iitis  
ob literuns  u ż y d ó w ) ,  już to  ąjzynniki b a rd z ie j  o k re ś lo n e  jak taba- 
g ism u s, hiesi a r ferio sc lero sis  u osób s ta r sz y ch .

Często zdarza  się, że żadnego z pow yższych  czynników 
w ykpyć nie możemy jak to ma właśnie miej^Se u naszego chore­
go. W  takich przypadkach jak nasz, można przyjąć, iż tnożliweir 
jest, -'ze p rzyczyn a  tych sensacyj a więc też  tego chromania p rzy ­
stankowego tkwi w  cukrzVpy samej, w  jej wadliwej przemianie 
materji,  tern więcbj, że te sensacje są  tak częste u chorych .pa 
cukrzycę. W  tym kierunku zdają się iść nowe badania francuskie.

Z a c z a s ó w  C laud  B e r n a r d ‘a  sądzono ,  że  c u k r z y c a  jes t  w a ­
d l iw ą  p rz e m ia n ą  m ate r j i  w dziedzin ie  ty lk o  w ę g lo w o d a n o w e j .  Dziś 
w ie m y ,  że w  c u k r z y c y  m oże  b y ć  d o tk n ię ta  też  p rz e m ia n a  b ia łek  
t łu s z c z ó w ,J c ia ł  t lu s z c z o w a ty c h ,  spli i w o d y .  O tóż  w  wie lu  p r z y ­
p a d k a c h  c u k r z y c S w y s t ę p u j e  m ię d z y  innym i n iedom ogą  p r z e m ia ­
n y  c ia ł  t lu s z c z o w a ty c h  (in su fiic ien tia  lip o ides), mniej lub w ięce j  
z a z n ac zo n a ,  czeg o  w y r a z e m  jes t  t e ż  mniej lub w ię ce j  z a z n a c z a ­
jąca  się  l ipoidemja.  O d y  n o rm aln ie  m a m y  w e  k r w i  oko ło  7‘5£jJo 
t łu s z c z ó w  c a łk o w i ty ch ,  r60°/oo l e c y ty n y  i l ‘fiO°/o<i c h o le s te ry n y ,  to 
w  s ta n a c h  c h o r o b o w y c h  cy f ia j  te m o g ą  b y ć  znaczn ie  pow ięk szo n e ,  
tak ,  że niekiedy*! k r e w  p rz y jm u je  w y g lą d  m leczny .  C z ęśc ią  lipo,- 
idemji je s t  h ip e rch o le s te ry n em ja ,  k tó ra  b a rd z o  *często w y s tę p u je  
w  c u k r z y c y  jak rz a d k o  w  innych  s t a n a c h  c h o r o b o w y c h  (Letulle . 
L a b b ‘eM Heitz) ,  1).

P i S o m  jej w  su ro w icy  krw i w a h a ć  m oże  w  gran icach  
d u ż y c h  z a z w y c z a j  1‘70— 8‘0°/oo. M o g ą  b y ć  jednak  cyfry* w y ż s z e  
(K lem perer) .

S k ą d  b ierze  się ta  h ip e rch o ly s te ry n ę in ja .  T ru d n o  na Ic. 
o d p o w ie d z ieć  p rz y n a jm n ie j  jak  d ługo  nie p o z n a m y  d o k ładn ie  c a ­
łej p rz e m ia n y  c h o le s te ry n o w e j  w  ust ro ju .  B y ć  m oże ,  że  jest-c^na 
n a s t ę p s tw e m  zw ięk szo n e j  c z y n n o śc i  n a r z ą d ó w  c h o le s te ry n o g e n e  
ty c z n y c h  jak  n a d n e rc z y ,  a  u k o b ie t  o k r e s o w o  d z ia ła jąceg o  ciałka 
żó ł te g o  (C hauffard ,  L a ro c h e  i G r ig a u t)  2),.  o r a z  s& d z io n y  (Abe- 
lous i S o u la )  3) , ,  k tó re j  z r e s z tą  n iek tó rzy j  o d m a w ia ją  w ię k sz eg o  
z n ac ze n ia  (R em ond,  C o lo m b ie r)  4), a lbo  n a s t ę p s tw e m  zm nie jszonej  
czy n n o śc i  c h o lc s te ry n o l i ty c z n e j  n a r z ą d ó w  jak  p łuc  i w ą t r o b y .  
N a le ż y  podkreś l ić ,  że  p łu ca  o d g r y w a ją  d użą  ro lę  w  przem ian ie  
t łu s z c z ó w  i c ia ł  t lu s z c z o w a ty c h  (R o b e r  i B inet)  5), p rz y cz ep i  
funkc ja  ich jes t  uza leżn io n a  od  trzus tk i ,  a lb o w ie m  po jej w y c ięc iu  
t r a c ą  one  c a łk o w ic ie  p r a w ie  zdolność  z a t r z y m y w a n a  w zg lęd n ie  
r o z p u sz c z a n ia  c h o le s t e r y n y  (Nitzescu, P o p e sc u - In o te s t i  i C a d a -  
riu) 6), D z iałan ie  o b n iża jące  p oz iom u c h o le s t e r y n y  w e  k rw i  mu 
p o leg ać  w ła śn ie  n a  p r z y w r ó c e n iu  p łu ęo m  i w ą t r o b ie  zdolności  li- 
p o l i ty czn e j  (Nitzescu, C ad ar iu ) .  O roli t a r c z y c y ,  p r z y sa d k i  i g r a ­
s icy  w i e m y  nie w ie le .  T e o r ia  z a ś  n e r w o w a  F l in ta  u p a d ła  w o b e c  
d o św ia d c z e ń  G r ig a u t ‘a  i L a r o c h e ‘a 7).

C h a u f fa rd  8) u w a ż a ,  że  p r z e w le k ła  h ip e rc h o le s te ry n em ja  
z c z a se m  p r o w a d z i  do o d k ład a n ia  s ię  n a d m ia ru  chcjleste ryny,  k j ą Ą  
żaće j  w e  k rw i ,  w  tk a n k a c h  us tro ju .  C h au ffa rd  n a z w a ł  to p r a w e m  
z ło g ó w  m ie jsc o w y ch  (loi des  d e p ó ts  locaux) .

O d k ład an ie  się  c h o le s t e r y n y  w  tk a n k a c h  o d b y w a  się n ie z a ­
leżnie  od poz iom u c h o le s t e r y n y  su r o w ic y  k rw i ,  a lb o w ie m  w  jed- 
n y c h R t a n a c h ,  gdz ie  h ip e rc h o le s te ry n em ja  aest wysoką. ,1 odk ła-  
nie  się  c h o le s t e r y n y  jes t  sk ą p e  lub p ra w ie  żadne ,  w  innych  żtfś 
s t a n a c h  z a c h o w u je  s ię  o d w ro tn ie ,  a lb o w ie m  m im o b a r d z o  lek k ie ­
go w z n ie s ie n ia  s ię  c h o le s te ry n y ,  p o n a d  poż iom  n o rm a ln y ,  już 
p rz y c h o d z i  do o d k ład a n ia  s ię  z ło g ó w ,  n ie ra z  ob fi tych  w  tk an k a ch .  
’O d  c$ego  to  za leży ,  nie w ie m y ,  p o d o b n ie^ ją k  m ało  ja sn em  j.ist. 
d lac ze g o  p rz y c h o d z i  do  o d k ład a n ia  s ię  c h o le s t e r y n y  w  ty ch ,  a n i i
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innych  n a rz ą d a c h .  B y ć  m oże ,  że na  to  w p ł y w a  s tan  tkanek ,  r o ­
dzaj lo cu s m in o ris  resis fen tia e .  K om órk i  tk an e k ,  w s k u te k  tych  
zm ien ionych  w a r u n k ó w ,  s ta ją  s ię  „ch o le s te ry n o f i ln e "  ta k  dalece ,  
że n a w e t  p r z y  n o rm aln e j  cho le s tc ry n cm ji  m oże  się  w  nich o d k ład a ć  
c h o le s te ry n a  L ic l i tv i tz 9 ) .  T o  o s ta tn ie  zachodzi  b a r d z o  rz ad k o .

N ajczęście j  c h o le s te r y n a  o d k ła d a  się  w  d ro g a c h  żó łc io w y ch ,  
P o w o d u jąc  p o w s ta w a n ie  k a m ic y  żó łc iow ej,  ta k  z r e s z tą  czeste j ,  
u c h o r y c h  na  c u k r z y c ę  (C hauffa rd ) ,  w  sk ó rz e  p o w o d u ją c  p o w s t a ­
w a n ie  w  niej g u z ó w  r o z s ia n y c h  (x a n th o m a  d isse m in a tu m )  10), c zy  
też  na  powiece  (x w ith e la sm a ),  c z y  też  n a  rogów ce,  gdzie  w y tw a r z a  
ona tz. obw ó d k ę  s ta r c z ą  (u rc u s  sen ilis, P .  H a r ie  i O. L a ro c h e )  11), 
f a łs zy w ie  jednak  n a z w a n ą ,  s t a rc z ą ,  a lb o w ie m  m o że  ona w y s t ę ­
p o w ać  też  u  osobn ików  m ło d y c h  z h ip e rc h o le s te ry n em ją  (Joel) 
12), c z y  też  na  dnie oka,  p o w o d u ją c  re tin itis  d iabetica  (C hauffard ,  
G r ig a u t  i N ida) 13) *) c z y  też  w  śc ian ach  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  
P o w o d u jąc  en d a rter iitis  o b lite ra n s  n a c z y ń  k o ń c z y n  do lnych ,  i in­
n y c h  np. a o r t y ] ) .  C hauffard  u jmuje  te  s t a n y  jako  p o w ik łan ia  cho- 
l e s te r y n o w e  8). D o d ać  n a le ż y ,  że  n iek ie d y  c h o le s t e r y n a  o d k ład a  
się w  jed n y m  z n a r z ą d ó w ,  n iek ie d y  w  kilku n a rz ą d a c h  r ó w n o c z e ś ­
nie lub n a s t ę p o w o ,  s t ą d  u c h o re g o  na  c u k r z y c ę  m o ż e m y  sp o tk a ć  
n a  r a z  s z e re g  p o w ik ła ń  c h o le s te ry n o w y c h ,  w  ró ż n y m  stopniu  r o z ­
woju  b ęd ąc y ch .  Z a z w y c z a j  w tedy ,  h ip e rc h o le s te ry n em ją  jes t  też 
w y ż s z a  (L abbe) .  P o z a  d ro g a m i  ż ó łc io w em i  c h o le s te ry n a  n a jc z ę ­
śc iej  o d k ła d a  się w  śc ia n a c h  n a c z y ń  k o ń c zy n  do lnych ,  gdzie, jak 
w sp o m n ie l iśm y ,  p o w o d u je  o n a  en d a rter iitis  ob literans. Z a tem  p rz e ­
m aw ia  wiele fak tów . M ianowicie,  że z a w s z e  w  p r z y p a d k a c h  en d a rte-  
ritis  o b lite ra n s  z n a jd u je m y  h ip e rc h o le ś te ry n em ję  (Labbe 
i Heitz)  14), a  k tó r a  nie m ale je ,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do m ale jące j  
h ipo rcho les te rynem ji  w  p rz y p a d k a c h  m ia ż d ż y c y  tętnic  u osób 
s ta r sz y c l i  (O r ło w sk i)  15). C o  w ięce j,  w  ś c ian a ch  tycl i  n a cz y ń  
s c h o rz a ły c h ,  znajdu ją  się z a w s z e  m a s y  c h o le s te ry n o w e ,  k tó re  i loś­
c io w o  p r z e k r a c z a j ą  5—8 k ro tn ic  ilość c h o le s te r y n y  śc ian  n a cz y ń  
n o rm a ln y ch  i to tern w ięce j ,  im w y b i tn ie j s z a  jes t  en d a rter iitis  
obliterans  (Labbe, Letulle , Nepveux, Heitz)  1). N a le ż y  jed n ak  z a ­
z n aczy ć ,  że ta  h ip e rch o le s te ry n em ją  i o d k ład an ie  się  cholcste- 
r y n y  w  śc ian ach  n a cz y ń  nie je s t  b y n a jm n ie j  c ze m ś  s w o is te m  dla 
c u k r z y c y ,  bo  zn a jd u jem y  to sa m o  i w  innych  s ta n a c h  c h o ro b o ­
w y ch  (Heitz)  16). W ie le  a u to ró w  nic p rz e c z y  ty m  faktoim , z a p y ­
tu je  jednak ,  c z y  o w a  h y p e r c h o le s te r y n e m ja  je s t  p r z y c z y n ą  c z y  też  
sk u tk iem  (V aquez)  17), odnośn ie  ząś  do  ow y c l i  m as  c h o le s tc ry n o -  
w y c h  c z y  są  to z łogi  c z y  z d e g e n e r o w a n e  k o m ó rk i .  T y m  z a s t r z e ­
żen iom  nie p o d o b n a  o d m ó w ić  w  p e w n e j  m ie rze  s łusznośc i .  
W  p r z e w a ż a ją c e j  jednak  czę śc i  o w e  m a s y  są  w y r a z e m  n a c iek ó w  
i z ło g ó w  c h o le s te ry n y ,  p o c h o d zą ce j  z  k rw i .  Z a tem  p rz e m a w ia ją  
d o św ia d c ze n ia  A n i tch k o w a,  W a c k e r a  i H u eck a ,  k t ó r z y  w y k a za l i ,  
p r z e z  p o d a w a n ie  duże j  ilości c h o le s t e r y n y  (0,25), po jaw ien ie  się 
t y p o w e g o  a th ero m a  ch o lesterin icum . N ie k tó rz y  jed n ak  o d m aw ia ją  
w ię k sz e j  w a r to ś c i  t y m  d o św ia d c ze n io m ,  z u w a g i  na  to ,  że  p r z y ­
p i sy w a n ie  c h o le s te ry n ie  tak  z n a c z n y c h  w ła sn o śc i  sz k o d l iw y ch ,  nic 
je s t  z g o d n e  z jej w ła sn o śc iam i  b io log icznem i (M ichalski)  18), zaś 
s a m o  d o św ia d c ze n ie  A n i tch k o w a  nie jes t  m ia rodajne ,  bo  p o k a rm  
c h o le s t e r y n o w y  jak o że  nie b ę d ą c y  z w y c z a jn y m  p o k a rm e m  tych  
z w ie rz ą t ,  w y w o łu je  sz e re g  w ie lk ich  z a b u rz e ń  w  us tro ju ,  m iędzy  
innymi a th ero m a  ch o lesterin icum  (B ro w icz)  19). Jo s u c  i L o ep e r  
w y k a za l i  to sa m o  co Anitchkow , d ro g ą  w s t r z y k iw a ń  a d rena liny ,  
co t łu m a c z o n o  d o ty c h c z a s  d z ia łan iem  jej w p r o s t  n a  n aczy n ia ,  
m ianow ic ie ,  że  p o d  w p ł y w e m  ty c h  w s t r z y k i w a ń  p rz y ch o d z i ło  do 
z ap a len ia  n a c z y ń ,  a n a s t ę p o w o  do d eg en e rac j i  k o m ó r e k  i p o ja w ie ­
nia  się  w  nicli c h o le s te ry n y .  A nalog iczn ie  t łu m a cz o n o  dz ia łan ie  t y ­
toniu i a lkoholu .  C hauffard ,  L a ro c h e  i G r ig a u t  20), u w a ż a ją  jednak ,  
że  te  czy n n ik i  to k s y c z n e  d z ia ła ją  te ż  na  o ś rodk i  c h o le s tc ry n o g e -  
ne ty czn e ,  z w ła s z c z a  na  n a d n e rc z a ,  p o w o d u ją c  h ip e rch o lc s te ry -  
ne in ję  i o d k ład an ie  się  c h o le s te ry n y  w  u sz k o d z o n y ch  naczyniach .

Za  o d k ład a n iem  się c h o le s t e r y n y  ze  k r w i  a nie za  d e g e n e ­
ra c ją  c h o le s te ry n o w ą  k o m ó re k  ścian n a cz y n io w y ch  p rz e m a w ia ją  
też  te  p rz y p ad k i ,  w  k tó r y c h  obo k  en d a rter iitis  ob literans, w y s t ę ­
pu ją  ró w n o c z e śn ie  z m ia n y  c h o le s te r y n o w e  w  innych  n a rz ą d a c h ,  
zm iany ,  b ę d ą c e  b e z s p o rn y m  d o w o d e m  o d k ład a n ia  się c h o le s te ry n y  
jak K anthom a, x a n th e la sm a  (C hauffa rd ,  L a ro c h e )  c zy  re tin itis  dia- 
betica , c z y  też  tz. arcus sen ilis  um ie jscowien ie  ty ch  m as  cholcste-

*) W  jed n y m  p rz y p a d k u  c u k rz y c y ,  p rz e z  nas  o b s e r w o w a ­
n y m  n a  n a sz y m  oddzie le  W . I., kol.  G rzęd z ie łsk i  s tw ie rd z i ł  re ti­
n itis  d iabetica  nura  a m b ila tera lis  w  postaci  s i lnych, b ia ław y ch  n a ­
c ie k ó w  n a  dnie  oka ,  sz czeg ó ln ie  na  oku lew em , m niej z aś  p ra w e m ,  
bez jak ichko lw iek  zm ian  n a cz y n io w y ch  i w y b ro c z y n .  H ipercho-  
l e s te ry n e m ja  w y s o k a  2‘90°/oo. C h a r a k te r y s ty c z n y m  był  n ies tosnnek  
m ię d z y  o b jaw am i  p rz e d m io to w y m i  a p o d m io to w y m i  (c h o ry  u s k a r ­
ża ł  się  n a  b. lekk ie  u p ośledzen ie  w z ro k u .  Da lsze j  o b se rw a c j i  nie 
m o że m y  n ie s te ty  podać ,  z u w ag i  na  to, iż c h o r y  nie ch c ia ł  dłużej  
p o z o s ta ć  w  szpitalu.

r y n o w y c h  w  bliskośc i  n a cz y ń ,  d o w odz i  infiltracji,  a nie d egene­
racji  —  P .  M ar ie  i L a ro c h e )  11).

E x  iu va n tib u s  rów nież  w y n ik a ,  że h ipe rcho le s te rynem ją  po­
w odu je  po jaw ien ie  s ię  o w y c h  m as ,  a lb o w ie m  p r z e z  za s to so w an ie  
d ie ty  p rz e c iw c l io le s te ry n o w e j  i insuliny ,  o b n iża m y  n ie ty lko  poziom 
c h o le s te r y n y  w e  k r w i  (L ab b e  i T a m a le t ) 2 1 ) ,  ale  t e ż  re g re s ją  
o w y c h  m as  c h o le s t e r y n o w y c h  z tk a n e k  (Chauffard)  8), w  k tó ry ch  
one b y ły  n a g ro m a d zo n e ,  a  ró w n o le g le  z tem  idzie r e g re s ja  ob ja ­
w ó w  p o d m io to w y c h .  W  p r z y p a d k a c h  en d a rter iitis  ob literans  jestto 
t ru d n e  do s tw ie rd z e n ia  ze  w z g lę d ó w  tec h n icz n y ch ,  w  p r z y p a d ­
kach  je d n a k  d o s tę p n y ch  n asz em u  w zrokow i,  m o ż e m y  to s tw ie r­
dz ić  n. p. w  p r z y p a d k a c h  re tin itis  d iabetica  (Chauffard ,  Grigaut 
i N ida 13), C h a b e r ,  B o u lud  i G e n e t  22) c z y  x a n to m a  d ia b e tk u m  
(C hauffa rd ,  B rod in  i Y o w a n o w i tc h )  23).

R z ec z  inna, że s a m a  h ip e rc h o le s te ry n em ją  nie w y s ta rcz y ,  
ab y  w y t w o r z y ć  się m o g ły  nacieki c h o le s te ry n o w e  w  tkankach ,  cze­
g o  d o w o d e m  jes t  fakt,  że nic w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  c u k r z y c y  
z h ip e rch o le s te ry n em ją ,  m o ż e m y  s tw ie rdz ić  złogi c h o le s te ry n o ­
w e  w  tk an k a ch .  M u szą  za is tn ieć  w a ru n k i ,  k t ó r e b y  sp ra w i ły ,  aby  
k o m ó rk i  s t a ły  się c lio les te rynofilne .  Niemi m o g ą  b y ć  np. różne  
in to k sy k ac je  lub infekcje  o s t r e  c z y  p o d o s t re ,  ta k  z re sz tą  częste  
u c h o ry c h  n a  c u k rz y c ę ,  a  k tó re  p o w o d u ją  s tan  z ap a ln y  na  błonie  
w e w n ę t r z n e j  n a cz y ń ,  w  k tó r y c h  n a s t ę p o w o  o d k ła d a ć  się będzie  
ch o le s te ry n a ,  n an ie s iona  w p ro s t  ze k rw i  c zy  też  p rzez  śród- 
b łonek  d ro g ą  o sm o z y  c zy te ż  p rz ez  v a sa  va so ru m . S ta n y  zapalne  
te d y  n a  b łon ie  w e w n ę t r z n e j  n a c z y ń  s ą  p ro c e se m  p i e r w s z o r z ę d ­
nym , z a ś  naciek i  c h o le s te ry n o w e  są  p ro c e se m  w tó ro rz ę d n y m .  
(Letulle ,  L a b b e  i Heitz)  1).

C h o le s te ry n a  o d k ła d a  się b a r d z o  powoli.  N ie raz  musi  się o d ­
k ład a ć  p rz e z  s z e re g  łat , ab y ,  n a g r o m a d z iw s z y  się w  d o s ta teczn e j  
ilości, m og ła  w y w o ła ć  w y d a tn ie j s z e  z m ia n y  w  śc ianach  naczyń .

E n d a rter iitis  ob literans  w  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m  nie daje 
ż ad n y c h  o b ja w ó w  p o d m io to w y c h ,  d la te g o  w y d a je  się ona  być 
rz ad sz ą ,  niźli jes t  w  istocie.  S y s te m a t y c z n e  jednak  b a d a n ia  k o ń ­
c z y n  d o ln y ch  u c h o ry c h  na  c u k r z y c ę  w y k a z a ł y  b a r d z o  wie lką  
c z ę s to ść  w y s tę p o w a n ia  en d a rter iitis  obliterans. (Heitz) 24). W  m ia­
rę ja k  nacieki ch o le s te ry n o w e  rosną ,  św ia t ło  n a c z y n ia  się  zwęża, 
p o c z y n a ją  się  z w o ln a  p o k a z y w a ć  o b ja w y  p o d m io to w e  jak  pa re -  
s tezje,  t ru d n o śc i  w  chodzeniu ,  bóle,  z r a z u  s ła b e  i n ies ta łe ,  w y ­
s tę p u ją ce  ty lk o  po d łu ższe m  chodzen iu ,  z  c z a se m  w yb i tn ie jsze ,  
p r z y b ie r a j ą c  c h a r a k te r  t y p o w e g o  d h ro m an ia  p rz y s ta n k o w e g o .  
N iek iedy  owe bóle s t a ją  się s ta łem i,  bo i w  n ocy  n a w e t  nie ustę- 
pującein i,  b ę d ąc  już  w te d y  z w y k le  zapow iedz ią  u p o rc zy w y c h  od ­
leżyn  c z y  su ch y ch  zgorzeli  s topy ,  m o g ąc y ch  o czy w is ta  rzecz, 
z  ła tw o ś c ią  p rzem ien ić  się  w  zg o rze l  w i lg o tn ą  sep ty cz n ą .

Dok. nast .

SPRA W O Z DA N IA  PO G L ĄD O W E .

Dr. Jó z e f  T Y P O G R A F .  W a r s z a w a .

0  n o w y ch  środkach ser co w y c h  (H exeton, Coram ina, C ardiazol).

7. o d dzia łu  w ew n ę trzn e g o  ..B “  S z p ita la  Ś w . Ł a z a rz a  w  W a rsz a w ie .
O rd y n a to r :  doc. d r .  W.. S  e  m e r a  ti-S  i e m i a u o w  s k i.

P o ś ró d  n ie l icznych  leków  p rz ez n ac zo n y c h  do  szyb k ieg o  po­
bu d zan ia  os łab ione j  dz ia ła lnośc i  u k ła d ó w  k rą ż e n ia  i od d y ch an ia  
o ra z  p o p ra w ie n ia  czy n n o śc i  m niej lub w ięce j  p o ra ż o n y c h ,  a tak  
w a ż n y c h  dla u t r z y m a n ia  ż y c ia  o ś r o d k ó w  w e g e ta c y jn y c h ,  dom inu­
jące  m ie jsce  za jm uje  o d d a w n a  k am fo ra .  O gólnie  p om yślne  jej d z ia ­
łanie  cucące ,  s tw ie rd zo n e  na m o c y  wielo le tn iego dośw iadczen ia ,  
nie u lega  w ą tp l iw o śc i .

M ech an izm  jed n ak  d z ia łan ia  k a m f o r y  n a  u k ład  k rą ż e n ia  p o ­
zosta je  d o ty c h c z a s  n ie w y św ie t lo n y .  D o św iad c ze n ia  B ó h m eg o  i Ha- 
m ala in a  n a  b i jącem  w o ln o  w s k u te k  z a t ru c ia  w o d z ian e m  chloralu  
sercu żaby ,  w y k a z a ły ,  że  k a m fo ra  p r z y w r a c a  sercu  żabiemu zdol­
ność  w y t w a r z a n i a  d o s ta te c z n e j  iiości s k u rc z ó w .  W łaśc iw ość^  ta  
k a m fo ry  d o ty c z y  jed n a k  w y łą c z n ie  s e r c a  żaby ,  g d y ż  odnośnie 
do z w ie r z ą t  c ie p ło k rw is ty c h  nie z o s ta ła  d o ty c h c z a s  p o tw ie rd z o n a  
(H usem an n ,  B óhm e) .  S p o s ó b  w ię c  dz ia łan ia  k a m f o r y  na  sp ra w n o ś ć  
c z y n n o śc i  s e r c a  z w ie r z ą t  w y ż s z y c h  i w o g ó le  sk u te cz n o ść  jej b e z ­
p o ś red n ieg o  dz ia łan ia  s e r c o w e g o  p ozos ta ją  d o ty c h c z a s  pod z n a ­
kiem zap y tan ia .

S e m era u -S iem ian o w sk i ,  b a d a ją c  w p ł y w  c z y n n ik ó w  f a rm a ­
k o lo g ic z n y ch  n a  sam odzie ln ie  b i jące  k o m o r y  u cz ło w iek a  (w  p r z \  - 
p a d k a c h  b loku  se rc o w e g o ) ,  dochodzi  do w n iosku ,  że  w p ł y w  w p r o ­
w a d z a n e j  doży ln ie  k am fo ry ,  p o lega  p o c z ą tk o w o  na k ró tk o t r w a łe m
1 n ie z n ac z n em  p o budzen iu  o ś ro d k a  a u to m a ty c z n e g o  s e rc a .   ̂ Lo  
w p r o w a d z e n iu  jed n ak  w ię k sz e j  ilości k a m f o r y  s tan  podrażn ien ia  
w s k u te k  z a t ru c ia  lekiem k o m ó re k  sw o is ty c h  p rzec h o d z i  w  z a h a ­
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m o w a n ie  ich czynnośc i ,  co się u w y d a tn ia  w  s to p n io w em  z w o ln ie ­
niu akcji  k o m o ro w e j .

V an  E g m o n d  z a s t r z y k iw a ł  dożyln ie  p so m  ze sz tu cz n ie  zblo- 
k o w a n e m  s e r c e m  l° /o -ow y a lk o h o lo w y  r o z c z y n  k a m f o r y  ró w n ie ż  
bez  ż a d n y c h  w y n i k ó w  doda tn ich .

D o ś w iad c ze n ia  te d o k o n a n e  na  s e r c a c h  o d c ię ty ch  c a łk o w i ­
cie p rz e z  s p r a w ę  c h o r o b o w ą  lub d o św ia d c za ln ie  od o ś ro d k o w e g o  
u k ładu  n e r w o w e g o  p r z e m a w ia ją  za  tem, że  b e zp o ś re d n i  w p ł y w  do ­
da tn i  k a m f o r y  n a  c zy n n o ś ć  s e r c a  w y d a je  się  b. w ą tp l iw y m  i że 
dz ia ła  o n a  r a cz e j  z a  p o ś re d n ic tw e m  p o b u d z a n e g o  p rz e z  n ią  o ś r o d ­
k o w e g o  u k ład u  n e rw o w e g o .

K am fora ,  ten  n a jp o p u la rn ie js zy  lek c u cący ,  nie o d p o w ia d a  
jed n a k  w y m o g o m  d o sk o n a łeg o  ś r o d k a  a n a le p ty c zn e g o ,  nie r o z ­
p u s z c z a  się b o w ie m  p r a w ie  żc  w c a le  w  w o d z ie  (1:800); z m ie jsca  
z a s t r z y k u  p o d sk ó rn e g o  o le jek  k a m f o r o w y  w c h ła n ia  się  z  t rudem ,  
dz ia łan ie  p r z e to  k a m f o r y  nie w y s tę p u je  d o s ta te cz n ie  sz y b k o .  S t o ­
so w a n ie  d o ży ln e  olejku jes t  r y z y k o w n e  ze  w z g lęd u  na  n ieb ezp ie ­
c z e ń s tw o  z a to ru  t łu s z c z o w e g o .  S to s o w a n o ,  c o p r a w d a ,  k a m fo rę  d o ­
ży ln ie  w  l°/»o ro z c z y n ie  w o d n y m  (Leo, W e in t ra u d ,  S e m e ra u -S ie -  
m ia n o w sk i) ;  j e s t  to  jed n a k  z ab ieg  w  p r z y p a d k a c h  n a g ły c h  tec h ­
nicznie  d la  l e k a r z a  p r a k ty k a  t r u d n y  ze  w z g lęd u  na  k o n ieczność  
w p r o w a d z a n ia  z n ac zn e j  ilości p łynu .  W p r o w a d z a n a  dou s tn ie  k a m ­
fo ra  w c h ła n ia  się  b a r d z o  p o w o ln ie  i n ie reg u la rn ie .  W  u s tro ju  cie- 
p ło k r w i s ty m  k a m fo ra  ro z k ła d a  się  sz y b k o  i z am ien ia  w  zw iązk i  
n ie c z y n n e  (k w a s  k a m fo g l ik u ro n o w y ) ,  dz ia łan ie  jej p rz e to  jes t  k r ó t ­
k o t r w a łe .  Ze  w z g lę d u  na  n iep o m y ś ln e  w a r u n k i  w c h ła n ia n ia  o raz  
sz y b k o  n a s tę p u ją c ą  dz ia ła ln o ść  ś ro d k a ,  ilość p rz e d o s ta ją c e j  się do 
k r ą ż e n ia  d a w k i  c zy n n e j  p o z o s ta je  z a w s z e  n ieznaną .

Z e  w z g lę d u  n a  p o w y ż s z e  u jem ne  s t r o n y  k a m fo ry ,  już. od- 
d a w n a  s t a r a n o  się  z n a leść  ś ro d e k  o dz ia łan iu  p o d o b n e m  do k a m ­
fo ry ,  lecz  ro z p u s z c z a ln y  w  w o d z ie .  P o  b a r d z o  l icznych  n ieu d an y ch  
p ró b a ch  d o p ie ro  o s ta tn ie  l a ta  p r z y n io s ły  p o m y ś ln e  r o z w ią z a n ie  t e ­
go  zad an ia .  U d a ło  się  w y t w o r z y ć  sy n te ty c z n i e  3 ró ż n e  leki, k tó ­
re, p o m im o zupełn ie  o d m iennego  sk ła d u  c h em iczn eg o ,  o k azu ją  p r a ­
w ie ,  że j e d n a k o w e  dz ia łan ie  fa rm ak o lo g iczn e ,  w z m a g a ją ,  m ia n o w i­
cie, c z y n n o ś ć  n a r z ą d ó w  k r ą ż e n ia  i o d d y c h an ia .  W y n a le z ie n ie  hex e-  
tonu, k a rd ia zo lu  i k o r a m in y  m o żn a  u w a ż a ć  za  ro z s t rzy g n ięc ie  
s p r a w y  „ ro zp u sz c z a ln e j  w  w o d z ie "  k a m fo ry .  N o w e  leki o k a z a ły  
się  d o sk o n a łem i ,  sz y b k o  d z ia ła jącem i i n ie szk o d l iw em i ś ro d k a m i  
a n a lep ty c zn e m i ,  u s u w a ją c e m i  n iep e w n o ść ,  n i e w y g o d ę  i inne l iczne 
b rak i  s t a r e j  te ra p j i  k a m fo ro w e j .

H ex e to n  jes t  to ła tw o  w y tw a r z a ln y  sy n te ty c z n ie  zw iązek  
i z o m e ry c z n y  ze  z w y k łą  k am fo rą .  P o d  w z g lę d e m  chem iczn y m  
p rz ed s ta w ia  on 5 izop ropy l  A  2— 3 —  c y k lohexenon .  H exeton  
w y p r ó b o w a l i  fa rm a k o lo g ic zn ie  G o  1 1 1 i e b i S c h u l e m a n n .  
.Test to  w o d n i s ty  p łyn  o c h a r a k te r y s t y c z n y m  z a p a c h u  i go rzk im  
sm aku .  W  w o d z ie  ro z p u sz c z a  się  t ru d n o ,  ro z p u s z c z a  się  n a to m ias t  
b a r d z o  ł a tw o  w  w o d n y c h  ro z c z y n a c h  sa l icy lan u  sodu. R o z c z y n  t a ­
ki n a d a je  s ię  d o  z a s t r z y k ó w  d o m ię śn io w y c h  lub d o ż y ln y c h .  Do 
z a s t r z y k ó w  d o ż y ln y c h  s to su je  się  1 c m 3 l"/o r o z c z y n u  h e x e to n u  
w  r o z c z y n ie  sa l ic y lan u  sodu ,  do  z a s t r z y k ó w  z aś  d o m ię śn io w y c h  
1,5 do 2,0 c m 3 10°/o r o z c z y n u  h e x e to n u .  P o d  w z g lę d e m  jak o śc io ­
w y m  h e x e to n  d z ia ła  p o d o b n i e ^ a k  k am fo ra .  Z a s t r z y k iw a n y  d o m ię ­
śn io w o  h e x e to n  w c h ła n ia  się  zn aczn ie  szy b c ie j  niż olejek k a m fo ­
ro w y .

O ś r o d k o w e  dz ia łan ie  p o b u d z a jąc e  h e x e to n u  na  k o rę  m ó zg o ­
w ą  jes t  2 do 4 r a z y  s ilnie jsze  niż dz ia łan ie  k a m fo ry .  W y w o ł u ją c a  
k u rc z e  d a w k a  k a m f o r y  w y n o s i  dla k ró l ik a  10 do 20 m g r  na  kilo 
w ag i ,  p o d c z a s  g d y  d la  h e x e to n u  o k azu je  się  w y s t a r c z a j ą c a  d a w ­
k a  2 do  4 m gr .  D a w k i  h ex e to n u ,  n iez b ęd n e  do zniesienia  n a r k o z y  
z w ie rz ęc ia ,  s ą  zn aczn ie  n iż sze  i sk u teczn ie jsze ,  niż  d a w k i  k a m fo ­
ry .  D o  zn ies ien ia  uśpienia  k ró l ik a  w e r o n a le m  p o t r z e b a  20 mgr.  
k a m f o r y  n a  kilo  w a g i  (doży ln ie) ,  dla h e x e to n u  z aś  w y s t a r c z a  już 
d a w k a  t r z y k r o tn i e  m nie jsza .  Do po b u d zen ia  czy n n o śc i  p o ra żo n e g o  
m o rf in ą  o ś r o d k a  o d d e c h o w e g o  p o t r z e b a  conajm nie j  2 do 4 m g r  
k a m f o r y  doży ln ie ,  p o d c za s  g d y  już 1 m gr .  h e x e to n u  d o p r o w a d z a  
oddech  do  s ta n u  n o rm a ln eg o .  N a w e t  w  n a jc ięż sz em  za t ru c iu  m or-  
f inow em  k ró l ik a  m o żn a  g in ą c y  już o ddech  o ty p ie  C h e y n e -  
S  t  o k  e s ‘a  z n o w u  z ro b ić  c z ę s t s z y m  i m ia r o w y m  za p o m o c ą  p o ­
w t a r z a n y c h  z a s t r z y k ó w  h ex e to n u .

B a d a n ia  na  p r z e ż y ty c h  s e rc a c h  św ink i  m o rsk ie j  i ż a b y  r ó ­
w n ie ż  p o tw ie rd z i ły  d z ia łan ie  h e x e to n u  jako  „ w zm o cn io n e j  k a m ­
fo ry " .

Na s e r c u  ż a b y ,  k tó r e g o  czsm ność  u p rz ed n io  zw o ln io n o  albo 
n a w e t  zupełn ie  zn ies iono  p rz e z  j a d y  h a m u ją c e  lub p o ra ża ją c e ,  
s tw ie r d z a  s ię  s t a le  po  z a s to s o w a n iu  h e x e to n u  p o w ię k sz en ie  i p r z y ­
sp ie szen ie  d z ia ła lnośc i  se rca .

W  d o św ia d c z e n ia c h  na  u sz k o d z o n em  przez  ch lo ro fo rm  s e r ­
cu  św in k i  m o rsk ie j  w id a ć  d o sk o n a le  sk u te c z n y  w p ł y w  p o b u d z a ją ­
c y  h e x e to n u ,  p r z y w r a c a j ą c y  w  k ró tk im  cza s ie  p r a w id ło w ą  c z y n ­
ność  s e rca .

O żywiające działanie hexetonu na serae w ystępuję  naw et 
wtedy, gdy podczas jego działania u trzymujemy nadal szkodliwe 
stężenie jadów.

N a c iśnienie  p ra w id ło w e  h e x e to n  nie w p ł y w a ;  z w ię k s z a  je 
n a to m ia s t  w  ty c h  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  o k azu je  się ono obni- 
ż onem  (np. p o d czas  ro z p o c z y n a ją c e g o  się  c h lo ro fo rm o w e g o  p o r a ­
żenia  k rw iob iegu) .

Na m ięśn ió w k ę  g ła d k ą  h e x e to n  dz ia ła  podobnie  jak k a m fo ­
r a  t. zn. p o ra ż a ją c o ;  n a c z y n ia  o b w o d o w e  u lega ją  pod jego  w p ł y ­
w e m  ro z sze rz en iu .

U n ieczynn ian ie  się h e x e to n u  w  u s t ro ju  o r a z  w y d z ie lan ie  się 
o d b y w a  się,  ana log iczn ie  do  k am fo ry ,  p rz e z  p o łączen ie  z k w a se m  
g l ik u ro n o w y m .

Ze względu na to, że w  skład hexetonu oprócz uznawanego 
za część czynną cykloheksenonu wchodzi uw ażany tylko za ro z ­
puszczalny salicylan sodu, M o d r a k o w s k i  i S i k o r s k i  zajęli 
się w  szeregu równoległych doświadczeń zbadaniem działania od­
osobnionego hexetonu oraz  odpowiednich daw ek  salicylanu sodu. 
Badania ich dotyczą  sposobu działania hexetonu ew. salicylanu 
sodu na oddychanie zatrutego morfiną królika, na wyodrębnione 
serce żab y  i na za trzym anie  oddechu i krążenia za tru tego chloro­
formem kota.

Z d o św ia d c z e ń  ich w y n ik a ,  żc  h e x e to n  p rz e c iw d z ia ła  d o sk o ­
na le  p o ra ż a ją c e m u  w p ły w o w i  m o rf in y  na  o ddychan ie .  Zupełnie  je d ­
nak  tak  sa m o  dz ia ła  i d o ż y ln y  z a s t r z y k  s a m e g o  sa l icy lanu  sodu.

H e x e to n  p o b u d z a  do czy n n o śc i  z a t r z y m a n e  jadam i se rce  
żaby .  Id e n ty c zn ie  jed n ak  dz ia ła  ró w n ie ż  i s a l ic y lan  sodu.

G w a ł to w n ie  z a c h lo ro fo rm o w a n e g o  k o ta  z u s ta n ie m  oddechu  
i k r a ń c o w e m  osłab ien iem  c z y n n o śc i  s e r c a  u d a w a ło  się au to ro m  
d o p ro w a d z ić  do  s ta n u  n o rm a ln e g o  z a r ó w n o  doży ln em i z a s t r z y k a ­
mi h e x e to n u  jak  i z a s t r z y k a m i  sa l icy lan u  sodu. K a m fo ra  w  p o d o b ­
n y c h  w y p a d k a c h ,  s t o s o w a n a  n a w e t  w  b a r d z o  d u ży ch  d a w k ac h ,  
o k a z y w a ł a  s ię  zupełn ie  b e z s k u te c z n ą  i nie b y ł a  w  s tan ie  p r z e s z k o ­
dz ić  śm ierc i  z w ie rz ęc ia .

Ze s w y c h  d o św ia d c z e ń  a u to r z y  w n iosku ją ,  że  czynnik iem  
d z ia ła jąc y m  jes t  w  h exeton ie  nie izo m er  k am fo ry ,  lecz  sa l icy lan  
sodu ,  zam ien ia ją cy  się w  u s t ro ju  na  k w a s  s a l ic y lo w y .  P o d o b n e  w y ­
niki m o ż n a  o t r z y m a ć  nie ty lko  z k w a se m  sa l icy low ym , ale z  jak im ­
k o lw iek  k w a s e m  z a s t r z y k n ię ty m  dożyln ie .  O k azu je  się, że  c y t r y ­
nian sodu  lub w o ln y  k w a s  c y t ry n o w y ,  albo k w a s  so ln y  d z ia ła ją  
na o ś r o d e k  z a t r u te g o  m orf iną  k ró l ik a  p o dobn ie  jak  hexeton .  A u to ­
r z y  by li  w  s ta n ie  o ż y w ić  z a c h lo ro fo rm o w a n e g o  p ra w ie  m a r tw e g o  
k o ta  (5 m inu t  po  us tan iu  b ic ia  s e rc a ,  s z tu c z n y  o d d e ch )  z a  p o m o cą  
d o ż y ln e g o  z a s t r z y k u  0,3 c m 3 Ao n o rm a ln e g o  k w a s u  solnego.

P i e r w s z e  b a d a n ia  kl in iczne  n a d  h e x e to n em  p rz e p ro w a d z i l i  
na  klin ice H e id e lb e rsk ie j  K r e h l  i F r a n z .  S to so w a l i  go w  tych  
w s z y s tk i c h  s t a n a c h  c h o r o b o w y c h ,  w  k tó r y c h  z w y k le  s to su je  się 
k a m fo rę  i s tw ierdzi l i ,  że  p o d c z a s  s to s o w a n ia  d o ż y ln e g o  analep- 
t y c z n e  dz ia łan ie  h e x e to n u  w y s tę p u je  n a ty c h m ia s t ,  a  p o d c z a s  s to ­
so w a n ia  d o m ię śn io w e g o  i d o u s tn e g o  p i e r w s z e  oznaki  zadz ia łan ia  
w y s t ę p o w a ł y  p o  3 do  10 m inu tach .  T ę tn o  s t a w a ło  się m ocn ie jszem  
i w z r a s ta ło  o 5 do 15 u d e rz e ń  na  m inutę .  C iśnienie  k r w i  p o z o s ta ­
w a ło  n iezm ien ione  lub w z r a s t a ł o  o 5 do  10 m m. r tęc i.  N iem ia ro-  
w o ś ć  z a to k o w a  i sk u rc z e  d o d a tk o w e  po  z a s to s o w a n iu  h ex e to n u  
zm n ie js za ły  się  w  sp o só b  w id o c z n y .  N a  n ie m ia ro w o ść  c a łk o w i tą  
h e x e to n  w p ł y w u  nie w y w ie r a ł .  W p ł y w  n a  o ddech  b y ł  o w ie le  si l­
n ie jsz y  n iż  k a m f o r y ;  p o leg a ł  on g łó w n ie  n a  w y b i tn e m  p o w ię k s z e ­
niu się  g łęb o k o śc i  o d d e ch u  p r z y  p r z e w a ż n ie  n iezn aczn ie  zm ien io ­
nej częs tośc i .  S a m o p o cz u c ie  c h o ry c h  p o  h e x e to n ie  p o p ra w ia ło  się 
w y r a ź n ie ;  u p rz ed n ia  o b o ję tn o ść  u s t ę p o w a ła  m ie jsca  w ię k sz e j  rzc -  
źwości i ruchliwości.  O d r u c h y  sk ó rn e  i śc ięgn is te  s t a w a ły  się 
ż y w sz e .

Na m ocy sw ych  spostrzeżeń  au torzy  uw ażają  hexeton za 
doskonały  środek w  celu szybkiego i mocnego pobudzenia niedo­
statecznej czynności w ażnych  dla życia ośrodków  wegetacyjnych.

R o r a i n g e r  s t o s o w a ł  h e x e to n  w  p r a k ty c e  dz iecięce j  
w  p r z y p a d k a c h  o s t r y c h  z a b u r z e ń  k rw io b ieg u ,  w y s tę p u ją c y c h  c z ę ­
sto  u dzieci w  p rzeb iegu  chorób  z a k a ź n y c h  o ra z  w  przeb ie­
gu n a jró ż n o ro d n ie jsz y ch  z a t ru ć .  Z ap a ść  t a k a  z a leż y  z w y k le  od 
n a g łe g o  o s łab ien ia  czy n n o śc i  n a c z y ń  w  zw iąz k u  z n ie z w y k łą  
ch w ic jn o śc ią  n a c z y n io w ą  dzieci.  O b a  g łó w n e  o b ja w y  tego  g r o ź n e ­
go  s tanu ,  t. zw .  „ z łe “ t ę tn o  o ra z  z aćm ien ie  św ia d o m o śc i  u lega ły  
po  z a s t r z y k a c h  h e x e to n u  b a r d z o  s zy b k ie j  p o p ra w ie .

P o z a  s tanam i z ap aśc i  g łó w n e m  w s k a z a n ie m  do s to so w a n ia  
h e x e to n u  s ą  z a t r u c ia  n a rk o ty k a m i .  B a d a n ia  a u to r a  n a  dz ieciach  
u śp io n y ch  w o d z ia n e m  c h lo ra lu  lub h e d o n a lem  w y k a z a ły ,  że  za  p o ­
m o cą  h ex e to n u  m o żn a  u su n ą ć  s t a n  uśp ien ia  o r a z  p o b u d z ić  o s ła ­
b io n y  o d d e ch  zn aczn ie  sz y b c ie j  i t rw a le j ,  niż z a  p o m o cą  kam fory .

T a s c h e n b e r g  s t o s o w a ł  h e x e to n  w  p rz y p a d k a c h  z a t r u ­
c ia  w e r o n a l e m  i g a z e m  św ie t ln y m .  C h o r z y  p r z y b y w a l i  sini, 
z c h ło d n em i  k o ń c zy n a m i ,  z p o w ie rz c h o w n y m  i r zad k im  o d dechem .
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Ju ż  w  kilka  m inu t  po  d o ż y ln y m  z a s t r z y k u  h e x e to n u  s k ó r a  r ó ż o ­
w i ła  się, o d d e ch  się  pogłęb ia ł ,  a  s ta n  o g ó ln y  p o p ra w ia !  s ię  t a k  w y ­
datnie, że  nie u lega ło  w ą tp l iw o śc i ,  iż z a leża ło  to  od  w p ły w u  he- 
xetonu.

H a a s c  s to s o w a ł  h e x e to n  d o u s tn ie  u c h o ry c h  z  d a lek o  p o ­
sunię tą  gruź licą ,  u k tó r y c h  z n ac zn e  o g ran iczen ie  p o w ie rzch n i  o d ­
d e ch o w e j  p rz e z  ro z le g łą  s p r a w ę  c h o r o b o w ą  lub z n a c z n y  ucisk 
Płuca p r z e z  d u ż ą  ilość p ły n u  w  jam ie  opłucnej ,  u t ru d n ia ły  o d d ech  
i p racę  se rca ,  a  w ięc  u k tó r y c h  n a  p ie rw szy  p lan  o b razu  cho ro b o ­
w e g o  w y s u w a ł  się  c z ę s ty  i p o w ie r z c h o w n y  oddech ,  z łe  tę tno  i si­
nica. Ze w z g lęd u  na  p r z y k r y  p o w o d u ją c y  m dłośc i  sm ak ,  hex e to n  
m o żn a  p o d a w a ć  jed y n ie  w  p e re łk a c h  d a w k o w a n y c h  po 0,1. C h o ­
rz y  bra li  h e x e to n  3— 4 r a z y  dz iennie  w  c iągu  8— 10 dni i znosili  go  
b a rd z o  d o b rze .  U jem n eg o  w p ł y w u  p o d a w c z e g o  w  ten  sp o só b  he-  
x e to n u  n a  łakn ien ie  nie sp o s tr z e g a n o .

D z ia łan ie  na  k rą ż e n ie  i o d d e ch  s to s o w a n e g o  w e w n ę t rz n ie  
h e x e to n u  je s t  o czy w iśc ie  s ła b sz e ,  niż  s to s o w a n e g o  p a ren te ra ln ie ,  
d a w k a  jed n ak  d o b o w a  0,3 do  0,4 okazu je  s ię  d o s ta te c z n ą  dla p o ­
p ra w ien ia  o d d ech u  i tę tna ,  zm nie jszen ia  s in icy  i dusznośc i  i p o ­
lep szen ia  sam o p o cz u c ia .

P o d o b n e  sp o s t r z e ż e n ia  u czy n i ł  R  o w  e, k t ó r y  codziennie  za-  
s t r z y k iw a ł  h e x e to n  ob łożn ie  c h o ry m  gruź likom . W  p rzec ią g u  
p i e r w s z y c h  20 dni s to s o w a ł  1 c m 3, a p rz e z  d a ls ze  10 dni po 2 cm''. 
P o  3— 4 ty g o d n io w e j  p auzie  p o w ta r z a ł  z a s t r z y k i .  P o d  w p ły w e m  
tej te rap ji  n iek tó rz y  z p o ś ró d  c h o ry c h  p o p ra w i l i  się  zn aczn ie  pod 
w z g lęd e m  sw e j  w y d o ln o ś c i  fizycznej.

L o w  i n g e r  s t o s o w a ł  h e x e to n  w  p r z y p a d k a c h  zapa len ia  
p łuc  o ra z  w  o s t r y c h  i p r z e w le k ły c h  n ież y ta c h  osk rze l i .  P r z y ­
p u szcza  on, że d o b ro c z y n n y  w p ły w  h ex e to n u  n a  o d d y c h an ie  po­
lega  n ie ty lk o  na jeg o  dz ia łan iu  o ś r o d k o w e m  ,ale że  m a  on  r ó w ­
nież  o b w o d o w y  pu n k t  u c h w y tu  w  n e r w a c h  i m ię śn ió w c e  oskrzeli .  
W y k r z t u ś n y  e fek t  h e x e to n u  r o z p o c z y n a  się  w  1U— 1 godz. po 
z a s t r z y k u  d o m ię śn io w y m ;  c h o r z y  o d k a s łu ją  ła tw ie j,  m ę c z ą c e  n a ­
p a d y  k asz lu  s ta ją  się  łagodn ie jsze .

W  i c li o r a z  S  c h e i d s to so w a l i  h e x e to n  na  k linice  c h iru r ­
g icznej  w zg lęd n ie  g inekolog icznej .  Z a s t r z y k iw a l i  g o  z a p o b ie g a w ­
c zo  o ra z  w  p r z y p a d k a c h  o s łab ien ia  k rą ż e n ia  i o d d y c h a n ia  p o d c za s  
c ię ż szy c h  i d łuże j  t r w a ją c y c h  z a b ie g ó w  o p e ra c y jn y c h .  P r z y  s t o ­
s o w an iu  d o m ię śn io w e m  dz ia łan ie  w y s t ę p o w a ł o  po  5— 10 min. 
i u t r z y m y w a ło  się  ok o ło  2 godz in ;  p r z y  z a s t r z y k u  d o ż y ln y m  w y ­
s tę p o w a ło  n a ty c h m ia s t ,  lecz  b y ło  b a rd z ie j  p rz e lo tn e .  C h o r z y  lepiej 
znosili  sl iok o p e r a c y jn y  i uśpienie.  Z a s t r z y k i  s t o s o w a n o  c za se m  
p rz e sz ło  8 dni b e z  ż a d n y c h  p r z y k r y c h  o b jaw ó w .

B u t z e n g e i g e r  stwierdził,  że zastrzyki hexetonu w koń­
cu zabiegu sprzyjają  szybszemu obudzeniu się. S tosowanie hexe- 
tomi podczas zabiegów osłabiających chorych  przynosi im znacz­
ną korzyść  i jest szczególnie w skazane  u s ta rych  pacjentów, gdyż 
wpływa pomyślnie na oddech i wykrztuszanie oraz na czynność 
serca.

Drugi z p o ś ró d  o m aw ia n y ch  leków  —  ko ra m in a  jes t  25°/n 
ro z c z y n c m  d w u e ty la m id u  k w a s u  p i ry d y n o -b e ta -k a rh o n o w e g o .  
Z w iąz ek  te n  p rz e d s t a w ia  ż ó ł t a w y ,  p ra w ie  b e z w o n n y  p ły n ,  o  s ł a ­
bo w y r a ż a j ą c y m  się sm ak u ,  m ie sz a ją c y  s ię  w  k a ż d y m  s to su n k u  
bez  zm ętn ien ia  z w o d ą .

P i e r w s z e  b a d an ia  fa rm a k o lo g ic zn e  n a d  k o ra m in ą  p r z e p r o ­
w a d za l i  na  z w ie r z ę t a c h  F a u s t  i U h l e m a n n .  D o ś w iad c ze n ia  
ich w y k a z a ły ,  ż e  k o ra m in a  w  s w e m  dzia łan iu  je s t  w ie lc e  zb liżo ­
na  do k a m fo ry ,  a  pod  p e w n em i  w z g lę d a m i  w y b i tn ie  ją p r z e w y ż ­
sza.

F a u s t  w y k a z a ł  d o sk o n a ły  i sz y b k i  w p ł y w  k o ra m in y  na  
c iśnienie  k r w i  z a t r u ty c h  k u r a r ą  k ró l ik ó w .  D z ia łan ie  k o ra m in y  na  
s e r c e  ż a b y  p o leg a ło  n a  zw oln ien iu  t ę tn a  i p o w ię k sz en iu  j eg o  o b ­
ję tośc i .  O b ja w ó w  p o d o b n y c h  do  n a p a r s tn i c y  k o ra m in a  nie.  w y w o ­
łuje. W  s w e m  dz ia łan iu  n a  o d d e ch  k o r a m in a  p o w o d o w a ła  p o w ię k ­
szen ie  o b ję tośc i  o d d e c h o w e j  i to z a r ó w n o  u z w ie rz ę c ia  n o r m a ln e ­
go ja k  i z a t ru te g o  m orf iną .  D ośw iad czen ia  n ad  w p ły w e m  k o ra m in y  
n a  n a c z y n ia  izo lo w a n e  w y k a z a ł y ,  że  d a w k i  m ałe  z w ę ż a ją  n a c z y ­
nia, p o d c z a s  g d y  d a w k i  d uże  r o z s z e r z a j ą  je. W  d o św ia d c ze n ia c h  
na  k ró l ik a ch  z a t r u ty c h  ch lo ra le m  k o ra m in a  p odnos i ła  do n o rm y  
obn iżone  ciśnienie.  W  d o św ia d c z e n ia c h  n a d  d z ia łan iem  k o ra m in y  
na m ięśn ie  g ładkie  s tw ie rd zo n o  podnies ienie  pod jej w p ły w e m  n a ­
p ięc ia  m ię śn io w e g o  o ra z  p o w ię k sz en ie  r u c h ó w  w a h a d ł o w y c h  w y ­
o so b n io n e g o  jeli ta  król ika .

U h l e m a n n  w y k a z a ł ,  że  k o ra m in a  jes t  w  s tan ie  s k u te c z ­
nie p rz e c iw d z ia ła ć  p o ra ż a ją c e m u  dzia łan iu  na  s e r c e  cho liny  i ch lo- 
r a lh y d ra tu ,  że  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  k a m fo ry  o s łab ia jące j  c z y n ­
ność  p łc io w ą  p o b u d z a  t a k o w ą  i że  n a  m ię śn ió w k ę  g ła d k ą  nie d z ia ­
ła  p o r a ż a ją c o  jak k a m fo ra ,  a  r a c z e j  pobud za jąco .  W  dzia łan iu  na 
c iśn ienie  k r w i  i o d d ech  i w  d z ia łan iu  p o b u d z a ją c e m  na s e r c e  k o ­
ra m in a  zn aczn ie  p r z e w y ż s z a  k am fo rę .  S z czeg ó ln ie  c e n n e m  je s t  jej 
p o b u d z a jąc e  dz ia łan ie  na  w a ż n e  d la  ż y c ia  o ś ro d k i  rd z e n ia  p r z e ­
d łu żo n e g o ,  a  z w ł a s z c z a  na  o ś ro d e k  o d d e c h o w y .  P o d  ty m  w z g lę ­

dem k o ra m in a  m o że  s łu ż y ć  j ak o  an t id o tu m  w  p r z y p a d k a c h  p o ra ­
żenia  tego  o ś ro d k a  m o rf in ą  i n a d a je  się do tego  celu lepiej ni; 
a trop ina ,  g d y ż  nie p o s iad a  jej p r z y k re g o  dz ia łan ia  ubocznego nf 
g r u c z o ły  i ak o m o d ac ję .

S c h o m e r u s  n a  m o c y  licznych  dośw iad czeń  na  królikach 
dochodzi  do  p rzek o n an ia ,  że  k o ra m in a  je s t  s i lnym  środk iem  c u c ą ­
cym . Z a r ó w n o  n a  n ieu szk o d zo n em , jak  i u sz k o d zo n em  se r c u  k o r a ­
mina, s to s o w a n a  n a w e t  w  m a ły c h  d a w k a c h  (0,01 na kg. wagi) ,  
w y k a z u je  w y r a ź n i e  d oda tn i  w p ł y w  n a  o d d ech  i k rążen ie .  P r z e z  
p o w ięk szen ie  d a w k i  dz ia łan ie  k o r a m in y  s ta je  się  si lnie jsze i t r w a l ­
sze. J a d o w i to ś ć  k o ra m in y  jes t  m ała .  Króliki znos i ły  d o b rz e  d oży l­
ne w s t r z y k iw a n ia  d a w k i  0,03 na  kg. w ag i .  C o  do punktu  u ch w y tu  
k o ram in y ,  to dz ia ła  ona na  s e r c e  i n a c z y n ia  z a ró w n o  o ś ro d k o w o  
jak i o b w o d o w o .

D o  kliniki w p ro w a d z i l i  k o ra m in ę  T h a n n h a u s e r  i F  r i- 
t z  e 1. B a d a n ia  ich' d o k o n an e  w  II klinice m onachijsk ie j  p o tw ie r ­
d z i ły  w  z upe łnośc i  b a d a n ia  fa rm a k o lo g ic zn e  n a  z w ie rz ę ta ch .  W y ­
p ró b o w a l i  oni k o ra m in ę  n a  w ie lk ie j  ilości c h o ry ch .  S to so w a l i  ją 
doży ln ie  lub p o d sk ó rn ie  w  d a w k a c h  1 c m 3 25 %  w o d n e g o  ro z c z y -  
nu 2— 3 r a z y  dziennie,  p e r  os z aś  p o d a w a l i  40—50 krope l  p ro  dosi. 
P o d c z a s  s to s o w a n ia  d o ż y ln e g o  d z ia łan ie  w y s tę p o w a ł o  n a ty c h ­
m ias t  i u t r z y m y w a ło  się  p r z e z  k ilka ' godzin .  W y ż e j  w sp o m n ian e  
daw ki,  a  n a w e t  d a w k i  d w u k ro tn ie  w ię k sz e  nie sp ro w a d z i ły  ani 
ra zu  p r z y k r y c h  o b j a w ó w  ubo czn y ch .  W  p r z y p a d k a c h  ciężkiej n ie ­
dom ogi k rą ż e n ia  n ie z w y k le  sk u te cz n em  o k a z a ło  się  jednoczesne  
z a s t r z y k iw a n ie  k o r a m in y  i n a p a r s tn i c y  (w  jednej  s t r z y k a w c e ) .  
A u to rz y  s to so w a l i  z w y k le  1 c m 3 k o ra m in y  — +  0,3 do 0,5 cm 3 
jednego  ze  z w y k le  u ż y w a n y c h  ś ro d k ó w  n ap a rs tn ico w y ch .  Z a s t r z y ­
ki p o d sk ó rn e  k o ra m in y  są  zupełn ie  n iebo le sne  i nie p o w o d u ją  ż a d ­
n ego  p o d rażn ien ia ;  m o ż n a  je w  raz ie  p o t r z e b y  p o w ta r z a ć  w ie lo ­
k ro tn ie  w  c iągu dnia w  k ró tk ich  o d s tę p ac h  czasu .

W  s t a n a c h  z ap a d u  k o ra m in a  podnosi  c iśnienie  k rw i ,  p og łę ­
bia o d d e ch  i w p ł y w a  do d a tn io  n a  sam o p o cz u c ie  cho reg o .  P o w ię k ­
szen ie  ciśnienia k r w i  a u to r z y  s tw ie rd z a l i  jedynie  w  p rz y p a d k a c h  
o s łab ien ia  k rążen ia ,  u c h o r y c h  z a ś  z c iśn ieniem  p ra w id ło w e m  lub 
w z in o żo n e m  k o ra m in a  ciśn ienia  nie p o w ię k sz a ła .  U m ożliw ia  to s to ­
so w a n ie  b e z  o b a w y  k o ra m in y  w  p rz y p a d k a c h  nadciśn ien ia .  T ę tno  
pod  w p ł y w e m  k o ra m in y  s t a w a ło  się  pe łn ie jszem , c zę s to ść  ude rzeń  
p o z o s t a w a ła  b e z  zm iany .

W  c iężk ich  p r z y p a d k a c h  n iedom ogi s e r c o w e j  u d a w a ło  się 
częs to  po  osiągnięciu  w y ró w n a n ia  u t r z y m y w a ć  ch o reg o  w yłączn ie  
na  ko ram in ie ,  a lbo  p o d c z a s  leczen ia  k o m b in o w a n e g o  (k o ram in a  +  
n a p a rs tn ic a )  s to s o w a ć  m nie jsze  d a w k i  n a p a rs tn icy .  P o d o b n ie  jak 
i w  o s t r y c h  s t a n a c h  zap a śc i  a u to r z y  s tw ie rdzil i  p o m y ś ln y  w p ł y w  
k o ra m in y  n a  o d d ech  r ó w n ie ż  i w  p r z e w le k ły c h  s t a n a c h  n ie w y ró -  
w n a n ia :  o ddech  s t a w a ł  się  spok o jn ie jszy  i g łęb szy .

W  p r z y p a d k a c h  z a b u rz e ń  m ia ro w o śc i ,  a  w ię c  w  n iem iaro -  
w o ś c i  zupełnej ,  w  s k u rc z a c h  d o d a tk o w y c h  w  b loku  s e r c o w y m ,  k o ­
ra m in a  ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  u m ia ro w ien ie  czy n n o śc i  s e r c a  nie w y ­
w ie ra ,  dz ia łan ie  k o r a m in y  w  ty c h  p o s ta c iac h  c h o ro b o w y c h  polega  
j edyn ie  na  jej z w y k ły m  w p ły w ie  s e rc o w y m .

A u to rz y  z w r a c a ją  je szcze  u w a g ę  n a  p o m y ś ln e  dz ia łan ie  k o ­
r a m in y  na  ogólne  sa m o p o cz u c ie  c h o re g o  w  p r z y p a d k a c h  n a d c i ­
śn ien ia  sa m o is tn e g o  i n adc iśn ien ia  na  t le  n e rk o w e m .  C h o rz y  po ­
d a ją  z w y k le ,  że  dozna ją  ulgi p o d m io to w e j  w  s w y c h  do leg l iw ośc iach  
s e r c o w y c h  i że  czu ją  się  raźniejs i .

S  c h ii b  e  1 b a d a ł  d o św ia d c za ln ie  na  z w ie rz ę ta ch ,  c z y  w s k u ­
tek  d łu ższe g o  s to so w a n ia  k o r a m in y  n a s tęp u je  p rz y z w y c z a je n ie  
do niej i c z y  p o t r z e b n e  jes t  w ó w c z a s  do  os iągnięc ia  e fek tu  p o ­
w ię k sz an ie  daw ki .  Z d o św ia d c z e ń  jego  w y n ik a ,  że  ta  s a m a  d a w k a  
p o c z ą tk o w a  k o r a m in y  s ta le  dz ia ła  j e d n a k o w o  silnie, czyli,  że 
p r z y z w y c z a je n ie  nie n a s tępu je .

P o d o b n e  sp o s t r z e ż e n ia  o n ie p rz y z w y c z a ja n iu  s ię  do k o r a ­
m iny  n a w e t  po  u p ły w ie  d łu ższe g o  c z a su  n i e p r z e r y w a n e g o  s to so ­
w a n ia  poczyni!  na  ludziach  G u t  h.

B u s c h m a n n  s to s o w a ł  k o ra m in ę  w  30 p r z y p a d k a c h  o s ła ­
bienia  d z ia ła lnośc i  s e r c a  p r z e w a ż n ie  w  p rzeb ieg u  o s t ry c h  chorób  
z a k a źn y c h .  N a  m o c y  s w y c h  s p o s t r z e ż e ń  dochodzi  on  do w niosku ,  
że  k o ra m in a  je s t  d o sk o n a ły m ,  s z y b k o  d z ia ła jący m  i n ieszk o d l iw y m  
ś ro d k ie m  w  s t a n a c h  z ap a śc i  r o z m a i te g o  p o ch o d zen ia  i w  celu 
p r z e t r z y m a n ia  c h o ry c h  p r z e z  n ieb ezp ie cz n y  o k re s  osłab ien ia  k r ą ­
żenia.  Z  d z ia łań  u b o c zn y c h  s tw ie rd z i ł  jedyn ie  d o ść  silne w y k r z t u ­
szanie ,  co d o  k tó reg o  jed n a k  p anu je  ind y w id u a ln a  wrażliwość ,  
t. zn„ że  n a tę że n ie  jego  b y w a  ró ż n e  u ró ż n y c h  osób.

R o s e n b e r g  u w a ż a  k o ra m in ę  za  d o sk o n a ły  lek, b e z  k tó ­
re g o  obecn ie  w c a le  obe jść  się  nie m oże .  S to su je  go  z  p o m y ś ln y m  
wynik iem  w  p r z y p a d k a c h  osłabienia  k rążen ia ,  w  celu pobudze­
nia o ś r o d k a  o d d e c h o w e g o  o ra z  jako  ś ro d e k  w y k r z tu ś n y .

W e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  daw n ie j  s t o s o w a ­
no jako  ś r o d e k  c u c ą c y  k a m fo rę ,  R o s e n b e r g  k o r z y s t a  obecnie  
z k o ra m in y .  W  g ro ź n y c h  s tan ach  o s t r e g o  zap a len ia  o s łab ien ia
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k r ą ż e n ia  w  p rz eb ieg u  c h o ró b  z ak a ź n y c h ,  szczeg ó ln ie  w  zapalen iu  
Nuc, o r a z  w  o s t re j  n ied o m o d ze  p r z e w le k ły c h  s c h o rz e ń  s e r c o w y c h  

R o s e n b e r g  z a s t r z y k iw a l  k o ra m in ę  dożylnie ,  w  p rz y p ad k a c l i  
mniej g r o ź n y c h  — p o d sk ó rn ie .  Z a s t r z y k i  m o ż n a  p o w t a r z a ć  d o ­
w o ln ie  częs to .  W  szczeg ó ln ie  g r o ź n y c h  p r z y p a d k a c h  m o ż n a  k o m ­
b in o w a ć  k o ra m in ę  w  jednej s t r z y k a w c e  ze  s t ro ta n ty n ą .

J a k o  lek  p o b u d z a ją c y  o ś r o d e k  o d d e c h o w y  s to s o w a ł  R o s e n ­
b e r g  k o ra m in ę  w  p r z y p a d k a c h  p o w ie r z c h o w n e g o  i n ie p ra w id ło ­
w e g o  oddechu ,  jaki c z ę s to  z d a r z a  się u c h o r y c h  n a  zapa len ie  płuc. 
D z ia łan ie  k o r a m in y  jes t  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  zb liżone  do d z ia ła ­
n ia lobeliny . G o d n em i  p o lec en ia  s ą  w  takicli  p rz y p a d k a c l i  n a p r z e ­
m ienne  z a s t r z y k i  k o r a m in y  i lo b e l in y . .

C o  się  t y c z y  dz ia łan ia  w y k r z t u ś n e g o  k o ra m in y ,  R o s e n ­
b e r g  u w a ż a  ją  z a  n a j le p szy  z  is tn ie jący ch  ś ro d k ó w  w y k rz tu śn y c h .  
S to su je  on k o ra m in ę  w  p rz y p a d k a c h ,  p o d e j r z a n y c h  o g ruź l icę  płuc, 
a  p rz e b ie g a ją c y c h  b e z  o d p lu w an ia .  W  celu u z y sk a n ia  n iezbędne j  
d la  c e ló w  ro z p o z n a w c z y c h  p lw o c in y  R o s e n b e r g  p oda je  c h o ­
r y m  w ie c z o r e m  p e r  os 20 krop l i  k o ra m in y .  S to su je  on k o ram in ę  
jako  ś ro d e k  w y k r z t u ś n y  w e  w s z y s tk i c h  o s t r y c h  i p r z e w le k ły c h  
z a c h o rz e n ia c h  d ró g  o d d e c h o w y c h ,  p rz e b ie g a ją c y c h  z  n ie d o s ta tec z -  
nem  a lbo  u t ru d n io n e m  o d p lu w an iem .  W  p o s z c z e g ó ln y c h  p r z y p a d  
k a c h  z ap a le n ia  p łuc  R o s e n b e r g  s p o s t r z e g a ł  ta k  z n a c z n e  r o z ­
c ieńczen ie  i p o w ię k sz en ie  i lości w y d z ie l in y  oskrzeli ,  że  b y ł  z m u ­
sz o n y  do o d s ta w ie n ia  leku  z o b a w y  p rz e d  o b rz ęk iem  płuc.  T o  si l­
ne  dz ia łan ie  w y k r z t u ś n e  k o r a m in y  m o że  w  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h ,  
p r z y b ie r a j ą c  n a d m ie rn e  r o z m ia ry ,  p r z e d s t a w ia ć  n a w e t  n ie p o ż ą ­
da n e  dz ia łan ie  uboczne .  Z tego  w z g lę d u  w  p r z y p a d k a c h  s to so ­
w a n ia  k o r a m in y  w  p rz e b ie g u  z ap a le n ia  p łuc,  n a le ż y  ro z p o c z y n a ć  
od m a ły c h  d a w e k  i sp o s t r z e g a ć  jak Ł s ię  z a c h o w u je  o d p lu w an ie ;  
w  raz ie  z a ś  n a d m ie rn e g o  p o w ię k sz an ia  się  n a le ż y  s to s o w a n ia  k o ­
ra m in y  zan iechać .

W  u t li s t o s o w a ł  k o ra m in ę  u o b łą k a n y c h  w  s tan ie  zapaśc i,  
k tó r a  w y s t ę p o w a ł a  b ą d ź  to sam ois tn ie  po  o k re s ie  p o b u d zen ia ,  b ą d ź  
t eż  w s k u te k ^ ś to s o w a n ia  s i lnych  ś r o d k ó w  n a r k o ty c z n y c h  i s t w i e r ­
dził  s z y b k o  w y s tę p u ją c ą  p o p r a w ę  c zy n n o śc i  s e r c a  i o ddechu .  Nie­
z w y k le  cen n y m  o k a z a ł  się  w  p r a k ty c e  p sy c h ia t ry c z n e j  b r a k  j a ­
k ich k o lw ie k  o b ja w ó w  p o d ra żn ien ia  p sy c h icz n eg o  p o d c z a s  s t o s o ­
w a n ia  d a w e k  leczn iczy ch .  W  u t  h u w a ż a ,  że  k o ra m in a  j e s t  w s k a ­
z a n ą  w  s t a n a c h  e p i l e p ty c z n y c h  z am ia s t  d o ty c h c z a s  s to so w a n e j  
a t ro p in y ,  k a m fo ry  lub kofe iny,  a  to  ze  w z g lę d u  n a  s z y b k o ś ć  i p e ­
w n o ś ć  dz ia łan ia ,  m a łą  j a d o w i to ść  i b r a k  p r z y  o d p o w ie d n ic h  d a w ­
k a c h  p o b u d z en ia  p sy c h o m o to ry c z n e g o .  D a lsz em  w s k a z a n ie m  są  
z a b u rz e n ia  o d d e c h o w e  w  p rz e b ie g u  p o ra ż e n ia  p o s tę p u ją c e g o  o ra z  
n ieb ezp ieczn e  s t a n y  zapaśc i,  w y s tę p u ją c e  p o d c z a s  leczen ia  tego  
z a c h o rz e n ia  zimnicą .  Ze w z g lę d u  na  jed n o c ze sn e  silne dz ia łan ie  
na  k r ą ż e n ie  i o d d y c h an ie  k o ra m in a  je s t  w s k a z a n a  w  z a t ru c ia c h  
w ero n a lem ,  luminalem, t lenk iem  węgla,  m orf iną  i innemi n a r k o t j  
kami.

G u t  h  s t o s o w a ł  k o ra m in ę  w  klinice ch iru rg iczn e j  w  p r z y ­
p a d k a c h  o s łab ien ia  k r ą ż e n ia  i p o ra ż e n ia  o ś ro d k a  o d d e c h o w e g o  po 
n a rk o z ie  i m ia ł  d o sk o n a łe  w yn ik i .  P o m im o  s to so w a n ia  d o ść  d u ż y ch  
d a w e k  (do 3 c m 3) nie w id z ia ł  ani r a z u  ż ad n y c h  o b j a w ó w  to k sy c z- -  
nych  ani m ie j s c o w y c h  ani o g ó lnych .  W  c a ły m  s z e re g u  p r z y p a d k ó w  
c iężk ich  i d ł u g o t r w a ły c h  z a b fe g ó w  z d u ż ą  u t r a t ą  k r w i  s t w i H -  
dzano ,  jak po z a s t r z y k u  k o r a m in y  le d w o  d o ty c h c z a s  w y c z u w a ln e  
t ę tn o  s t a w a ło  się  p e łn ie jsze  i m o cn ie jsze ,  p o w ie r z c h o w n y  z aś  
i n ie m ia r o w y  o d d e ch  g ł ę b s z y  i spoko jn ie jszy .  G u t  h u w a ż a ,  że  
po z a s t r z y k u  k o r a m in y  o p e r o w a n y  p rę d z e j  p r z y c h o d z i  do siebie 
i że ze  w zg lęd u  n a  sw e  dz ia łan ie  n a  o ś ro d e k  o d d e c h o w y  k o ra m in a  
n a d a je  się j ak o  ś ro d e k  z a p o b ie g a w c z y  p rz ec iw k o  p o o p e rac y jn e m u  

Jz a p a le n iu  płuc.
H a r t m a n n  u w a ż a  z a  w ie lc e  c e n n ą  dla p ra k ty k i  ogólnej 

du ż ą  ro z le g ło ś ć  d a w k i  leczn icze j  k o ra m in y .  N ie b e z p ie c ze ń s tw o  
p r z e d a w k o w a n ia  z a led w ie  w c h o d z i  w  r a c h u b ę ,  a  d u ż a  ró ż n ic a  p o ­
m ię d z y  d a w k ą  lec zn ic zą  a  t r u ją c ą  p o z w a la  na  c e lo w e  s to p n io w an ie  
p o ż ą d a n e g o  dz ia łan ia  p o d n ie c a ją ce g o  od p i e r w s z y c h  d o s t r z e g a l ­
n y c h  o b ja w ó w  aż  do pe łnego ,  g r a n ic z ą c e g o  ze  s t a n e m  k u rc z ó w ,  
p o tęż n eg o  ogólnie  p o d n ie c a ją ce g o  dz ia łan ia .

K a r d j a z o l ,  w p r o w a d z o n y  do te ra p j i  p rz e z  H i l d ę -  
b r  a  n d t  a, je s t  to  b ia ły  k ry s t a l i c z n y  p r o sz e k ,  n a d e r  t a tw o  r o z ­
p u s z c z a ln y  w  w o d z ie .  P o d  w z g lę d e m  c h em icz n y m  je s t  to pent. i-  
m e ty le n te t r a z o l

c h 2- c h , - c h 3
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R o z c z y n y  k a rd ja z o lu  o d d z ia ły w u ją  obojętnie.  P r e p a r a t  o d zn ac za  
się  w ie lk ą  o d p o rn o śc ią  na  w p ł y w y  ch em iczne .  F a rm a k o lo g ic z n e  
dz ia łan ie  k a rd ja z o lu  o d p o w ia d a  zasad n icz o  dz ia łan iu  k a m fo ry .  Dla 
te rap ji  nie  p r z e d s t a w ia łb y  p r z e to  k a rd ja z o l  ż ad n e g o  p o s tęp u ,  g d y ­
b y  tej ró w n o w a r to ś c io w o ś c i  w  dz ia łan iu  z jednej  s t r o n y  nie p r z e ­

c iw s ta w ia ły  się  z  d rug ie j  z n ac zn e  w  p o ró w n a n iu  z  k a m fo rą  z a le ­
ty. P r z e w a g a  k a rd ja zo lu  poleski p rzed e  w szy  s tk iem  n a  jego  do ­
sk o n a le j  ro z p u szc z a ln o śc i  w  w o d z ie ,  w a ru n k u ją c e j  n a d z w y c S tE B  
sz y b k ie  w ch łan ian ie .  W y s tę p u je  ono t a k  sz y b k o ,  że  p ra k ty c z n ie  
nie s tw ie r d z a  się  p ra w ie  żad n e j  ró ż n ic y  co  do c z a su  i s i ły  p o d z ia ­
łan ia  p o m ię d z y  s to so w a n ie m  p o d s k ó tn e m  i doży ln em .  W y n ik a  
z tego, że  n a w e t  p r z e z  s to so w an ie  p o d sk ó rn e  o s ią g a j  się  n a ty c h ­
m ias t  s tę że n ie  n iezb ęd n e  do o s iągn ięc ia  e fek tu  o ż y w ia jąc e g o .
Z p r a k ty c z n y c h  w z g lę d ó w  jes t  to  czy n n ik  w a ż n y ,  p o z w a la  b o w ie m  
na om inięcie  b a rd z ie j  k ło p o t l iw e g o  z a s t r z y k iw a n ia  doży lnego .

_  D a lsz a  k o r z y s tn a  d la  k a rd ja z o lu  różn ica  p o m ię d z y  nim 
a  k a m fo rą  p o leg a  n a R i ln i e j s z e m  i t rw a ls z e m  dz ia łan iu  n a  se rce .  
K a rd jazo l  dz ia ła  rów nież  b ezpoś redn io  i na  se rce  zd ro w e ,  w z m a ­
ga ją c  w y d a tn ie  jego  czy n n o ść ,  c zeg o  odnośn ie  do k a m f o r y  nie 
udało  się  d o ty c h c z a s  s t a n o w c z o  d ow ieść .  Z a t ru c ie  s e r c a  w y s t ę p u ­
je dop ie ro  p o d  w p ł y w e m  d a w e k  b a rd z o  w y s o k ic h ,  nie w c h o d z ą ­
cy ch  z  p r a k ty c z n e g o  p u n k tu  w id z en ia  w  ra ch u b ę .  M oż l iw e ,  że  
p o m i n ę  dz ia łan ie  k a rd ja z o lu  na  se rce  z d ro w e  p o lega  częśc io ­
w o  n a  tern, że  k a rd ja zo l  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  k a m fo ry ,  nie w y ­
w ie r a  p o ra ż a ją c e g o  dz ia łan ia  n a  m ięśnie  g ładk ie .  W y k a z a ł y  to d o ­
św ia d c z e n ia  na  je l i tach  sz c zu ra .

Gdy p o t rzeb a  pobudzić  do  czyn n o śc i  osłab ione  lub p o ra ­
żone  s e rce ,  to  i w ó w c z a s  k a rd ja zo l  w y b i tn ie  p r z e w y ż s z a  k a m fo ­
rę. Jeżeli  z a t r u je m y  p ra w ie  do  u s tan ia  czyn n o śc i  se rce  sz c zu ra  
p rz e z  dod an ie  c h lo ro fo rm u  do ro z c z y n u  L  o c k  a, a  n a s tęp n ie  d o ­
d a m y  do  c ie c z y  k a r d j a z o l ,  to n ie ty lko  z n ie s iem y  zupełn ie  szko  
d l iw y  w p ły w  ch loroform u, lecz o s iąg n iem y  jeszcze  i ten  skutek ,  iż 
p o z o s ta ją c e  pod  w p ł y w e m  k a rd jo z o lu  s e r c e  będzie ,  p om im o z a t ru  
c ia  ch lo ro fo rm em , u d e rz a ć  sp ra w n ie j ,  niż  w  w a r u n k a c h  n o rm a l ­
n y c h  n a  p o c z ą tk u  d o św iad czen ia .

D o św ia d c z e n ia  na  z a t r u ty c h  s t r o f a n ty n ą  w y o s o b n io n y c h  
s e r c a c h  s z c z u r ó w  w y k a z a ł y  ,że k a rd ja zo l  znosi w y s tę p u ją c e  n a -  
p rz em ia n  p o d c z a s  te g o  z a t ru c ia  o k r e s y  zw o ln ien ia  i p r z y s p ie s z e ­
nia akcji  s e r c a  i d o p r o w a d z a  w  k ró tk im  r a a s i e  se rc e  do m ia ro w e j  
c zynnośc i .  Dzięki  tenui m o ż n a  z a  p o m o cą  k a rd ja zo lu  odpow iedn io  
o s łab ić  n a d m ie rn ą  p o b u d l iw o ść  se rca .

O p ró c z  dz ia łan ia  n a  s e r c e  k a rd ja zo l  w p ł y w a  r ó w n ie ż  w y ­
bitnie na  n a r z ą d  o d d e c h o w y  za  p o m o c ą  p o b u d z en ia  o ś ro d k a  o d d e ­
c h o w e g o :  w id a ć  t o  szczeg ó ln ie  w y r a ź n i e  w  d o św ia d c z e n ia c h  na  
z w ie r z ę t a c h  z p o ra ż o n y m  m o rf in a  o ś ro d k ie m  o d d e c h o w y m ;  p o ­
dobnie  jak  i k a m fo ra  k a rd ja zo l  w p ł y w a  w y b i tn ie  do d a tn io  nie ty le  
na c zęs to ść ,  ile na  g łęb o k o ść  p o s z c z e g ó ln y c h  o d d ech ó w .

P i e r w s z e  d o św ia d c z e n ia  k l in iczne  z k a rd ja zo le m  d o k o n an e  
zos-tały w  h e ide lbe rsk ie j  klin ice K r e h 1 a. D z iałan ie  k a rd ja zo lu  
w  p r z y p a d k a c h  osłab ien ia  dz ia ła luośó i  s e r c a  b y ło  b a rd z o  sz y b k ie  
i w  n i e k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  w p r o s t  z d u m ie w a ją ce .  W p ł y w  z a ­
s t r z y k ó w  p o d s k ó rn y c h  na  o s ła b io n y  k rw io b ie g  b y ł  z n a k o m i ty ;  z a ­
zn a c z a ł  się  szy b c ie j  i silniej o r a z  t r w a ł  d łuże j ,  niż  po  z a s t r z y k a c h  
o lejku  k a m fo ro w e g o .  W  ró w n e j  m ie rze  d o b rz e  dz ia ła ł  k a rd jazo l  
w  c h o ro b a c h  z ak a ź n y c h ,  j a k  i p o d c z a s  z a b u rz e ń  w  k rw io o b ieg u  
o s t ry c h  lub p rz e w le k ły c h ,  p o w s ta ły c h  na  tle  n a jró żn o ro d n ie jszem .  
P o  d łu ższe m  p o d a w a n iu  w y s t ę p o w a ł  ro d z a j  dz ia łan ia  p o d o b n y  do 
naparstn icy . ;  t ę tn o  się  z w aln ia ło ,  s t a w a ło  się  b a rd z ie j  m ia ro w e ,  
rz u t  k r w i  p o w ię k sz a ł  się, c iśnienie  n ieznaczn ie  sę  podnosiło .

A n a lo g iczn y  w y n ik  o t r z y m a n o  w  klinice  ch iru rg iczne j  
w  D usse ldo rf ie  (R  u e f). W  ro z p a c z l iw y c h  p r z y p a d k a c h  z n ie w y -  
c zuw a lnem  tę tn em  m ia ło  się  w rażen ie ,  że  ś ro d e k  ten  w y w ie ra  
b e z p o ś re d n ie  dz ia łan ie  o ^ w i a j ą c c  w p r o s t  na  se rce .  Z a r ó w n o  p o d ­
sk ó rn e  jak  i d o ż y ln e  z a s t r z y k i  k a rd ja zo lu  są  b ezb o le sn e  i nie  p o ­
w o d u ją  ż ad n y c h  o b ja w ó w  p o d ra żn ien ia  m ie jscow ego .

W e  w s z y s tk i c h  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  w s k u te k  d łu g o ­
t r w a ły c h  z a b ie g ó w  o p e r a c y jn y c h  ze  w z g lę d u  n a  s to p n io w o  s ł a b ­
n ą c ą  c zy n o ś ć  s e r c a  p o d a w a n o  co  god z in a  k a rd jazo l ,  t ę tn o  s z y b k o  
się p o p ra w ia ło .  P a c je n t  ła tw ie j  b u d z ił  się  z n a r k o z y ,  czu ł  się  le ­
piej, m ia ł  r ó ż o w s z ą  tw a r z .  Z p o w o d u  te g o  p o m y ś ln e g o  dz ia łan ia  
o g ó ln eg o  a u to r  po  k a ż d y m  w ię k s z y m  zab ieg u  w  p rz ec ią g u  p i e r w ­
sz y c h  24 godz. z a s t r z y k u je  co 4 godz .  k a rd jazo l .

S p o s t r z e ż e n ia  kl in iczne  w y k a z a ły ,  że  k a rd ja zo l  u su w a  z a ­
leżne  od uśp ien ia  z ab u rz e n ia  o d d e ch o w e .  O d d e ch  n ie p r a w id ło w y  
lub p o w ie r z c h o w n y  już w  2— 3 min. po z a s t r z y k u  o s ią g a ł  s w ą  n o r ­
m a ln ą  ob jętość .  R ó w n ie ż  w  zapa len iu  p łuc  k a rd ja z o l  p og łęb ia ł  o d ­
de ch  i u ła tw ia ł  w y k r z tu s z a n i e .

F a h r e n k a m p f  s to s o w a ł  w  p r z y p a d k a c h  n iedom ogi  s e r ­
c o w ej  o r a z  w  n ie m ia ro w o ś c i  zupełne j  k o m b in o v rane  leczen ie  s t r o ­
fa n ty n ą  i k a rd ja z o le m  (w  jednej  s t r z y k a w c e ) .  U w a ż a  on to p o łą ­
czen ie  l e k ó w  z a  b. cenne ,  g d y ż  g r o ż ą c y  w s k u te k  d z ia łan ia  s t ro -  
fa n ty n y  sp a d e k  c zę s to śc i  t ę tn a  t r w a  k ró ce j ,  b y w a  s ł a b s z y  lub nie 
w y s tę p u je  zupełn ie .  W e d łu g  F a h r e n k a m p f a  dodan ie  k a r d j a ­
zolu do  s t r o f a n ty n y  w y ł ą c z a  jedno  z n ie b e z p ie c z e ń s tw  d o ż y ln e ­
go leczen ia  s t ro fa n ty n ą .
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L a n g e  na  m o c y  d u ż eg o  d o św ia d c z e n ia  dochodzi  do w n io ­
sku, że  k a rd ja z o l  o k azu je  się  szczególn ie  sk u te cz n y  w  p r z y p a d ­
k a c h  c iężk ich  o s t r y c h  z a b u rz e ń  w  k rążen iu .  G d y  t ę tn o  jes t  n ie ­
w y c zu w a ln e  i nie m o żn a  d o k o n a ć  z a s t r z y k u  d o  z ap a d ły c h  żyl, 
z a s t r z y k  p o d s k ó rn y  k a rd ja zo lu  p o w o d u je  z w y k le  w  c iągu k ilku m i­
n u t  z jaw ien ie  się  tę tna ,  a p ró ż n e  u p rz ed n io  ż y ły  z n o w u  się w y p e ł ­
niają.

S p o s t r z e g a n ie  c iśnienia  k rw i ,  t ę tn a  i od d ech u  w y k a z u je ,  że  
ciśn ienie  k r w i  m a k s y m a ln e  w z r a s ta ,  m inim alne zm nie jsza  się , czyli  
że  am pli tuda  c iśnienia  z w ię k s z a  się ;  oddech  w  wielu  p r z y p a d k a c h  
s ta je  się  w o ln ie jsz y  i g łęb szy ,  sinica zn ika  lub z m n ie jsza  się ;  t ę tn o  
w z m a c n ia  się w  sposób  w id o c z n y ,  s ta je  s ię  lep sze  i pełnie j  w y ­
czu w a ln e .

D z ia łan ie  k a rd ja zo lu  w y s tę p u je  w  ? — 3 m in u ty  po z a s t r z y k u  
i u t rz y m u je  się  p rz e z  La do P /a  godziny.

Na oddzielę  n a s z y m  s to so w a l iśm y  o p isane  środk i  w  p r z y p a d ­
k a c h  c h o ró b  z a k a ź n y c h  o ra z  w  p r z y p a d k a c h  p rz e w le k łe j  n ied o ­
mogi se rc o w e j .  N a  m o c y  z a te m  w ła s n e g o  d o św ia d c z e n ia  u w a ż a ­
m y, że w  h e xeton ie ,  k o ram in ie  i k a rd ja zo lu  p o s ied liśm y  ś ro d k i  
a n a le p ty c z n e  d o k ład n ie  d a w k o w a n e ,  d o b rz e  w ch łan ia ln e ,  p o z b a ­
wione jak ichkolw iek  s z k o d l iw y ch  w p ły w ó w  u b ocznych ,  d z ia ła jące  
s z y b k o  i silnie i w p ły w a ją c e  n ie z w y k le  pom y śln ie  z a r ó w n o  na 
k rw io b ie g  jak  i na  n a r z a d  o d d e ch o w y .

H e x e to n ,  k o ra m in a  i k a rd ja zo l  s t a n o w ią  w ie lce  c en n e  w z b o ­
gacen ie  n a sz e g o  ta k  u b og iego  d o ty c h c z a s  a r s e n a łu  ś r o d k ó w  a n a-  
lep ty czn y ch .

P iśm ie n n ic tw o :

G o t t l i e b  i S  c Ii u I e 111 a 11: D. ni. W ocli. N r. 51. 1923. — K r  e li 1 
i F r a n z ;  D. ni. W oeh . N r. 51. 1923. — M o d r a  k o w  s k i i S  i k  o r  s k <: 
C m pt. rcu d . de la  S o c . de B io l. Nr. 18. 1926. — R  o m i n g  e  r :  M iinch. m . W ocli. 
N r. 31. 1924. —  T a  s  c h c  n b  e r  g : D. in. W ocli. Nr. 41. 1924. — H a a s e :
1’h e ra in e  d e r  G eg en w art N r. 3. 1925. — R o w e : Z e its c h r if t f. T u b e rk u lo se  N r.

4. 1924. —  L  6 w  i n g  e r :  W . k l. W ocli. N r. 15. 1924. — W  i c li: M iincii.
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W och . N r. 10. 1924. — U li  1 m a n n :  Z e itsch r. f. d. g es . cxp . M ed. H, 5 i 6.
1924. — S  c l i  o in e r n s :  D y se r ta c ja  K iel. 1924. — T h a  n n li a  u s  e r  i F r i I-
?* e 1: S ch w e iz . m . W och . N r. 10. 1924. — S  c h ii b e 1: Kl. W och . N r. 47.
1925. — G n t  h : M iinch. m . W o ch . N r. 14. 1925. — B n s c li m a u n : M ed. kl. 
N r. 52. 1925. — R o s e n b e r g :  M iinch. m. W o ch . N r. 43. 1925. — W  u l n : 
M iinch. m . W och . N r. 45. 1925. — S c h m i d t ,  H  i 1 d e b r  a n d t, K r e li I: 
Kl. W oeh . N r. 25. 1925. — R  u e f: Kl. W och . N r. 35. 1925. — L a n g e :  D. m.
W och , N r. 7. 1926. — S e ni e r a n-S  i e m i a  n o w s k i : O czy n n o śc i sa m o ­
is tn ie  b ijący ch  ko m ó r se rc o w y c h  n c z ło w ie k a . L w ów . — E g n i o n d :  P flitg e rs  
A rcli. t. 154. 1913. —  F  a  li r e n k a  m u : F o r ts c h r i t te . d. T h e ra p ie  N r. 3. 1926.

SPR AW O ZDANIA Z KAZUISTYKI I S P O S O B Ó W  
LECZENIA.

P ry m arju sz  Docent Dr. J. ZUBRZYCKI. K ra k ó w .

O działaniu w y c ią g ó w  z cia łka ż ó łte g o  jajnika na krw aw ienia  
z b łony śluzow ej m acicy .

Z O ddzia łu  p o ło ż n icze g o  i ch o ró b  k o h iecy ch  S z p ita la  św . Ł a z a rz a  w  K rakow ie .

B a d a n ia  an a to m ic zn e  i b io log iczne  o s ta tn ic h  lat  d o w io d ły  
niezbicie,  że  w y s tę p o w a n ie  o k re so w y c h  zm ian  fizjo log icznych  lia 
b łon ie  ś lu zo w e j  m a c ic y  p o w o d u je  jajnik. To  zdaje  się nie u legać  
ż adne j  w ą tp l iw o śc i .  D o w o d z ą  t eg o  c h o c ia ż b y  w y n ik i  p ra c  o p a r ­
t y c h  na sp o s trz e że n ia c h ,  w y s n u ty c h  ze  z jaw isk  w y s tę p u ją c y c h  
w  z w iąz k u  z w y t r z e b ie n ie m  u sam ic  i u  kob iet .  S p o r n ą  n a to m ias t  
jes t  sp ra w a ,  k tó ra  z m orfo log icznych  części,  t ego  ta k  pod w zg lę ­
d em  b u d o w y  a n a to m ic zn e j  n ie jed n o s ta jn eg o  tw o ru ,  o d g r y w a  
w  ty c h  p r o c e s a c h  z a s a d n ic z ą  rolę.  S t a r a n o  się  jed n ak  to r o z ­
s t r z y g n ą ć  p r z y  p o m o c y  c a łeg o  sz e re g u  b a d a ń  (F ra n k e l ,  M e y e r ,  
R u g ę ,  S z y m a n o w ic z  i t. d.). T a k  jak dzisiaj  się  te  s p r a w y  p r z e d ­
s ta w ia ją  p r z y p u s z c z a ć  m ożna ,  że  c ia łk o  żó ł te  jajnika je s t  w ła śn ie  
ty m  czynnik iem , k tó re m u  p rz y p is a ć  n a le ż y  n a jw aż n ie jsz e  i d e c y ­
d u jące  zn ac ze n ie  w  p o w s ta w a n iu  o m a w ia n y c h ,  a tak  p o w sze ch n ie  
z n a n y c h  z jaw isk .  C h o c iaż  r ó w n o c z e śn ie  z a z n a c z y ć  m u szę ,  że  nie 
w s z y s c y  b a d a c z e  ł io łdują  tem u  z a p a t r y w a n iu  (Sch ikele) .

R o z s t r z y g n ię c ie  k o ń c o w e  te g o  zagadn ien ia ,  r z e c z  jasna,  nie 
m o g ło b y  p o z o s ta ć  b ez  w p ł y w u  i b ez  zn ac ze n ia  dla leczen ia  z a ­
b u rz e ń  f izjo log icznych  z jaw isk ,  b ę d ą c y c h  w  z w iąz k u  ze  w s p o -  
m nianem i zm ianam i,  z ach o d zą ce m i  na  błonie  śluzowej m ac icy .  
M am  tu na  m y ś l i  z a b u rz e n ia  w  p rz eb ieg u  p ra w id ło w e j  m iesiączk i,  
o r a z  inne n ie re g u la rn e  k r w a w ie n ia  z m ac icy .  L e c z  n a w e t  już 
i dzis iaj ,  pom im o, że  n a s u w a ją  się p e w n e  w ą tp l iw o ś c i  co  do  roli 
c ia łk a  żó ł te g o  w  odnies ien iu  do  p o w s ta w a n ia  m iesiączk i,  istnieje

s z e re g  p ra c .  k tó re  s t a r a ją  się  w y n ik i  t e o r e ty c z n e  na tern polu 
osiągn ię te  z u ż y tk o w a ć  w  p ra k ty c z n e j  m ed y cy n ie .  M am  tu na 
m yśli  p ra c e  Se i tza ,  W in tza ,  B u r c k h a r d t a  i innych. Z a c h ęc o n y  w y ­
nikam i d o św ia d c ze ń  ty c h  a u to ró w ,  pod ją łem  i u mnie na  oddziele 
b a d an ia  w  ty m  k ie ru n k u .  P o s łu g iw a łe m  się z aś  w  ty m  celu p rze ­
tw o ra m i  w ydziclonem i z c ia łka  żó łtego  m ark i  „C iba“ , w yrab ianem i 
p rz ez  P ab ian ic k ie  T o w a r z y s t w o  P r z e m y s łu  C hem icznego ,  tak  z w a ­
ną S i s to m en s in ą  ( luteolipoid) i A g o m e n s in ą  (lipamina, w zg lędn ie  
lu tcam ina) .  W y tw a r z a n i e  ty c h  p r e p a r a tó w  o p a r te  jest  na  m etodzie  
Se i tz a  i W in tz a ,  op isane j  w  roku  1914, w  k tóre j  w spom nian i  b a ­
d acz e  p oda ją ,  że uda ło  się im w y o so b n ić  z c ia łk a  żółtego dwa 
a n ta g o n is ty c z n ie  d z ia ła jące  c ia ła ,  t a k  z w a n ą  lipaminę, w zględnie  
lu teamii ię  (A gom ensiną)  i lu teolipoid  (S is tom ens iną ) .  P ie rw sz e  
z nich m a  w p ł y w a ć  h a m u ją co  na  k r w a w ie n ia  miesięczne,  drugie  
zaś  m a  je w z m a g a ć ,  w zg lęd n ie  n a w e t  w y w o ły w a ć .  P rz e p is  u z y s ­
k iw a n ia  t y c h  ciał je s t  o p i s a n y  w  z m ia n k o w an e j  p ra c y .  A u to row ie  
ci s tw ie rdz i l i  p o za tem ,  że  o b a  te  c ia ła  m ają  d z ia łać  sku teczn ie  nie 
ty lk o  w  p rz y p a d k a c h  f iz jologicznie  p rz e b ie g a ją c y c h  m iesiączek, 
a le  r z ek o m o  okazu ją  one  w y r a ź n y  w p ł y w  i na  m iesiączk i  o p a ­
to lo g iczn y m  przeb ieg u .  P o d a j ą  p o z a tem ,  że  c ia ła  te  u jaw nia ją  
s w e je  leczn icze  dz ia łan ie  n a w e t  w  ty ch  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  
już inne ś ro d k i  fa rm a k o lo g ic zn e  z aw io d ły .  U w a ż a łe m  więc,  że 
sk o n t ro lo w a n ie  ty c h  w y n ik ó w  nie b y ło b y  bez.  zn aczen ia  dla le­
czen ia  p e w n y c h  s p r a w ,  k tó re  b y ły  d o ty c h c z a so w e m u  leczeniu 
o p o rn e .  B a d an ia ,  k tó re  p r z e p r o w a d z i ł e m  w  ty m  k ierunku  u mnie 
na  oddzie le  po ło żn iczo -g in ek o lo g iczn y m  szp i ta la  św .  Ł a z a rz a ,  dz ie ­
lę z a s ad n icz o  na dw ie  g ru p y .  P i e r w s z a  z n ich obejm uje  p rzypadk i  
leczo n e  S is to m en s in ą ,  d ru g a  z a ś  A gom ensiną .

S is to m en s in ą  leczono  n a s tęp u jąc e  p rzy p ad k i :
1) K rw a w ie n ia  m ie s ią cz k o w e  d łu g o t rw a łe ,  u p o r c z y w e  i b a r ­

dzo obfite  w y s tę p u ją c e  jed n ak  z a w s z e  p ra w id ło w o  co  cz te ry  t y ­
godnie,  w  k tó r y c h  a n a to m ic zn e j  p r z y c z y n y  k r w a w ie ń  nie m ożna  
b y ło  w y k a z a ć ,  ani b o w ie m  ginekologicznemu ani n a w e t  bad an iem  
m ik r e s k o p o w e m  s t r z ę p k ó w  b ło n y  ś luzow ej,  w y d o b y t y c h  z w n ę t r z a  
m acicy ,  W  ty c h  to p rz y p ad k a c l i  o s iągn ię to  n iez n ac z n e  polepszenie  
już po  p o d a w a n iu  in nych  p o w s z e c h n ie  z n an y c h  ś ro d k ó w  fa rm a ­
ko log icznych ,  dz ia ła jącyc l i  h a m u ją co  na  k r w a w ie n ia  z m acicy ,  z a ­
zn a c z y ć  jed n ak  n a leży ,  ż e  w y n ik i  te  nie  b y ły  w y s ta r c z a ją c e .  Nie 
p o m o g ły  n a w e t  sk ro b a n k i ,  k tó r e  w  c e lac h  leczn iczy ch  u t y c h  cho­
ry c h  w y k o n y w a n o .  T ak ich  k o b ie t  leczo n o  na  oddzie le  pięć.

2) K rw a w ie n ia  m ie s ią cz k o w e ,  w y w o ła n e  p r z e r o s t e m  błony 
ś lu zo w e j  m ac icy .  W e  w s z y s tk ic h  ty ch  p rzy p ad k ac l i .  badan ie  h is to ­
log iczne  s t r z ę p k ó w  w y d o b y t y c h  z m ac icy ,  a p rz e p ro w a d z o n e  
w  Z ak ład z ie  A na tom ii  p a to log icznej  U. .i. w  K rak o w ie ,  p o tw ie rd z a ­
ło ro z p o zn a n ie  kliniczne. S k ro b a n k i  nie da ły ,  ani u jednej  z ch o ­
r y c h  s ta łe g o  w y n ik u ,  lecz  co  n a jw y że j ,  iak to  n ie rz ad k o  b y w a ,  
p rzem ija jące  i k r ó t k o t r w a ł e  po lepszen ie .  C h o ry c h  takich  b y ło  
w  leczen iu  sześć .

3) K rw a w ie n ia  m ie s ią cz k o w e  o z a t r a c o n y m  typ ie  k rw a w ie ń  
m ie s ią c z k o w y c h  t o w a r z y s z ą c e  s p r a w o m  p rz e w le k ły m ,  zapalnym , 
p r z y d a tk ó w  m ac icy .  Tak ich  p r z y p a d k ó w  b y ło  w  leczeniu  dziesięć.

4) K rw a w ie n ia  z m ac icy  w  o k re s ie ,  p rz ek w i tan ia .  L e e z o m  
c h o r y c h  ośm.

5) K rw a w ie n ia  z  m ac icy  w y s tę p u ją c e  p rz y  sk az ie  k r w o t o c z ­
nej. P r z y p a d k ó w  dw a .

6) P r z e d łu ż o n e  k r w a w ie n ia  m ie s ią cz k o w e  w y w o ła n e  w łó -  
k n iak o -m ięśn iak am i m ac icy .  L e c zo n o  p r z y p a d k ó w  sześć.

O g ó łem  leczo n o  S is to m en s in ą  w s z y s tk ic h  c h o ry c h  t r z y ­
dz ieśc i  s iedm. ,

Agom cnsinę  p o d a w a n o  na  ogół  w  d w u d z ie s tu  c z te re c h  p r z y ­
pad k ach ,  z czeg o :

1) w  t rz e c h  p r z y p a d k a c h  b ra k u  m iesiączki,  s p o w o d o w a n e g o  
b a r d z o  z n a c z n y m  n ied o ro z w o jem  n a r z ą d ó w  rod n y ch .

2) w  d w óc l i  p r z y p a d k a c h  b ra k u  m iesiączki,  m a jąceg o  ź ród ło  
w  n ie d o ro z w o ju  n a r z ą d ó w  ro d n y c h ,  lecz  ty lk o  m ie rnego  stopnia.

3) w  t rz e c h  p r z y p a d k a c h  b ra k u  m iesiączk i,  k tó re g o  p r z y ­
c z y n a  l eż a ła  w  n ie z n ac z n y m  n ied o ro z w o ju  n a r z ą d ó w  rodnych .

4) w  pięciu p r z y p a d k a c h  u s tan ia  miesiączki  w  m ło d y m  w ie ­
ku, z p r z y c z y n  bliżej nie d a ją c y c h  się  określ ić .

5) w  siedmiu p r z y p a d k a c h  u c h o ry ch  ze sk ąp em i m ies iącz ­
kami.

6) w  cz terec li  p r z y p a d k a c h  c ią ży  w czesne j ,  ce lem  w y w o ła ­
nia poron ien ia .

P r z e jd ę  z koleji  r z e c z y  do om ów ien ia  w y n ik ó w  leczenia 
p ie rw sz e j  g r u p y  p r z y p a d k ó w ,  to z n a c z y  p r z y p a d k ó w  leczonych  
S is tom ens iną .

S is to m en s in ę  p o d a w a n o  w  dw ojak ie j  p c s tac i .  a  m ianowic ie  
w  p o s tac i  k o ł a c z y k ó w  doustn ie  o ra z  w  postac i  g łębokich  z a s t r z y ­
k ó w  ś ró d m ięś n io w y ch .  K o laczy k i  p o d a w a n o  w  ilości od  t r z e c h  do 
dziesięciu dziennie,  za leżn ie  od  c iężkości  i u p o rczy w o śc i  ob jaw ó w  
c h o ro b o w y c h .  Z a s t r z y k i  z aś  d o s t a w a ły  ch o re  w  ilości d w ó c h  do
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t r z e c h  a m p u łe k  dziennie,  za leżn ie  od nasi len ia  k r w a w ie ń .  P o d a -  
wani'6. k o l a c z y k ó w  r o z p o & y n a n o  n a  t r z y  do c z te re c h  dni p rzed  
sp o d z ie w a n y m  term inem , m a ją ce g o  p rz y jś ć  k rw a w ie n ia ,  w zg lęd n ie  
w  raz ie  n iem oż liw ości  obliczenia,  w  dzień w y s tą p ie n ia  sam eg o  
k rw a w ie n ia .  Mniej w ięce j,  o ile to  b y ło  m ożl iw e ,  t r z y m a n o  sic  
tej sam ej  z a s a d y  p r z y  s to so w a n iu  S i s to m en s in y  w  p o s tac i  z a ­
s t r z y k ó w .  L e k  b r a ła  c h o ra  b e z  w z g lę d u  na  jegollsposób p o d a w a n ia  
p rz e z  c a ły  cza s  k rw a w ie n ia .

N adm ien ić  m uszę ,  że  o w ie le  lepsze  w y n ik i  o t r z y m y w a l i ś m y  
pod a jąc  S is to m en s in ę  z a p o b ieg a w c zo ,  na  kilka dni p rz e d  w y s t ą p i e ­
niem k rw a w ie n ia ,  aniżeli  ro z p o c z y n a ją c ,  p o d a w an ie  dop ie ro  z c h w i ­
lą w y s tą p ie n ia  k rw a w ie n ia .  Z t eg o  w y s n u w a m  w n io se k ,  żć do w y ­
stąp ien ia  n a le ż y te g o  zad z ia łan ia  S i s to m en s in y  p o t r z e b n y  je s t  p e ­
w ie n  o k re s  czasu ,  c h o c iaż  n ic  m o żn a  pow iedzieć ,  a b y  nie d z ia ła ła  
ona  i do raźn ie .  P a m ię ta ć  n a le ż y  jed n ak ,  że do raźn ie  dz ia ła  mniej 
dzielnie . W  ż a d n y m  p r z y p a d k u  p r ż y  p o d a w an iu  S i s to m en s in y  nie 
z a u w a ż y łe m  jak ie g o k o lw ie k  u b o czn eg o  dz ia łan ia  na us t ró j  cho- 

' i;ych. K o ła cż y k i  obo ję tn e  w  sm aku ,  nie p o w o d o w a ły  p o w s ta w a ­
n ia  ż ad n y c h  z a b u r z e ń  ze s t r o n y  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .  T o  s a ­
mo d o ty c z y  i z a s t r z y k ó w .  B a t y  one nie bo lesne .  E nerg iczn ie j  
i b e z  p o ró w n a n ia  szy b c ie j  u ja w n ia fo K ię  dz ia łan ie  S is to m en s in y  po 
podaniu  jej w postac i  z a s t r z y k ó w ,  aniżeli po podaniu  jej w po ­
s tac i  k o fa c z y k ó w .  D o  tego  s topn ia  b y ło  ono in ten zy w n ie jsze ,  że 
n ie jed n o k ro tn ie  w  p r z y p a d k a c h  tych ,  w  k tó r y c h  k o tac zy k i  z a w o ­
dziły  u z y sk iw a łe m  d o b r y r w y n i k  lec z n ic z y  po z a s to s o w a n iu  S i s to ­
m en s in y  w  p o s ta c i  z a s t r z y k ó w  d o m ię śn io w y c h .  Z t eg o  też  w z g lę ­
du, na  ten  sposób p o d a w an ia  S is tom ens iny ,  szczegó ln ie jszą  z w r a ­
c am  u w a g ę .

W  pięciu p ie rw s z y c h  p r z y p a d k a c h ,  w e  w szy s tk ic l i  b e z w a ­
r u n k o w o ,  o t r z y m a n o  m n ie jsz y  lub w ię k s z y  doda tn i  w y n ik  l e c z n i ­
czy .  U w szy s tk ic l i  b o w ie m  ty c h  c h o ry c h  z m n ie js zy ły  się b e z ­
w zg lęd n ie  k r w a w ie n ia  i to ta k  co  do c z a su  t rw a n ia ,  jak  i co do 
nas i len ia  k rw o to k u .  A t r z e b a  p r z e c ie ż  wziętej to p o d  u w a g ę  żc 
b y ł y  to w s z y s tk o  jak  u p rzed n io  już z a z n a c z y łe m  chore ,  u k tó ­
r y c h  leczenie  inne, d o ty c h c z a s  p o w s ze ch n ie  s to so w a n e ,  nie o d ­
niosło  n a le ż y te g o  sku tku .

Z te g o  p o z w a la m  sob ie  w y c ią g n ą ć  w n io sek ,  że  w  od n ies ie ­
niu do t eg o  ro d z a ju  p r z y p a d k ó w ,  m a m y  w  S is to m en s in ie  ś ro d e k  
leczn iczy ,  k tó ry  m o żn a  z a s tą p ić  z ę j  z n an y ch ,  c h y b a  Tylko jed n y m  
j ed y n y m ,  to z n ac zy ,  n a św ie t lan ie m  p ro m ien iam i R o en tg en a .  Nie 
u lega  jednak  z  drug iej  s t ro n i t f ż ą d n e j  d la  m nie  w ą tp l iw o śc i ,  że  po ­
m im o  S i s to m e n s in y 'b ę d z ie m y  jeszcze  z m u szen i  le c z y ć  c a ły  sz e re g  
o d n o śn y c h  c h o ry ch ,  p rom ien iam i.  P r z y p u s z c z a m  bowiem ,C że  i S is-  
tom ensina ,  z aw ie d z ie  w  p e w n y m  o d se tk u  p r z y p a d k ó w ,  n asz e  
o c zek iw an ia .  W  k a ż d y m  b ą d ź  razie ,  tak ,  jak dzis ia j  się s p r a w a  
p r z e d s ta w ia ,  nie m o ż n a  S is to m en s in ie  o d m ó w ić  ^znaczen ia  w  le ­
czen iu  k r w a w ie ń  m ies ięczn y ch  obfitycli i d łu g o t r w a ły c h ,  z b ło n y  
ś lu zo w e j  m ac icy ,  w  k tó re j  a n a to m ic z n y c h  p o d s t a w  do nich nie 
zna jdu jem y .

T b  sa m o  p ow iedzieć  m o żn a  i o p rz .ypadkach  n a s tęp n y c h .  
K rw a w ie n ia  m a ją ce  p r z y c z y n ę  w  c h r o n ię z n j in  c z y n n o ś c io w y m  
p rz e ro śc ie  b ło n y  ś lu zo w e j  m a c ic y  m o ż e m y  d o p ro w a d z ić  do n o r ­
m y  dzięki p o d a w an iu  S is tom ensfny .  W e  w szy s tk ich  bezw zględn ie  
sześc iu  p r z y p a d k a c h  leczonych  na oddzie le, na  czas  i w o d p o w ied ­
niej ilości p o d a n a  S is to m en s in ą ,  p o w o d o w a h t p ź a w s z e  sk ró c e n ie  
t rw a n ia  i w ybitne  U m n ie jsz en ie  nas i len ia  m ies iączek ,  a co za tem 
idzie polepszenie  s ta n u  ogólnego  chorej.

D u ż a  s to su n k o w o  ilość c h o ry ch ,  na  s p r a w y  z ap a ln e  p r z y ­
d a tk ó w ,  j ak ą  na  moim oddz ie le  m am  s p o s o b n o ś ć  leczyć ,  d a ta  mi 
m o żn o ść  w y p r ó b o w a n i a  w a r to ś c i  leczn icze j  S is to m en s in y  
i w  p r z y p a d k a c h  k r w a w i e ń  z m ac icy ,  t o w a r z y s z ą c y c h  ty m ż e  
s p r a w o m  w  s ta n a c h  c h ro n iczn y ch .  Poda 'no w  ty c h  r a z a c h  ogó łem  
S is to m en s in ę ,  jak już p o w y ż e j  nad m ien iłem  w  dz iesięc iu  p r z y ­
p a d k a c h  i to  ta k  w  p o s ta c i  k o la c z y k ó w ,  jak  też  i z a s t r z y k ó w  
ś ró d m ięś n io w y ch .  W y n ik  b y t  w  sześc iu  p r z y p a d k a c h  b a rd z o  
d o b ry ,  w  dw óch  z a d o w a la ją c y ,  a ty lk o  w  je d n y m  me by ło  ż a d ­
n ego .  Z as łu g u je  na  u w a g ę  sp o s trz e że n ie ,  że  p o d a w a n ie  w  tych  
p r z y p a d k a c h  S i s to m en s in y  nie sp o w o d o w a ło  ani ra zu  p o g o rszen ia  
lub j ak ieg o k o lw iek  n a w e t  n a jm nie jszego  z a o s t r z e n ia  s p r a w y  z ap a l ­
nej m ie jscow ej .  Z teg o  d a ls z y  w n iosek ,  że  p o d a w a ć  ją m o żn a  
p r z y  s p r a w a c h  z a p a ln y c h  b e z  jak ie jk o lw iek  o b a w y  o to ,‘/ a b y  w y ­
w a r ł a  n i e k o r z y s tn y  w p ł y w  na  s a m o  ogn isko  zapa lne .

U p o r c z y w e  k r w a w ie n ia  o k re su  p rz ek w i tan ia .  H is to r ja  ich 
leczen ia  d a w n a  i b a r d z o  r ó ż n o ro d n a .  Ś ro d k i  f a rm a c e u ty c z n e ,  
sk ro b a n k i ,  a tm o k a u s is ,  w y c ię c ia  c a łk o w i te  i n a d p o c h w o w e  odc ięc ia  
m ac icy ,  ro e n tg e n o te r a p ja l  w r e s z c i e  w  n o w s z y c h  c za sa c h  ra d jo te -  
rap ja ,  o to  sp is  m etod  k tó rem i  s t a r a n o  się  w  ty ch  ra z a c h  w p fy n ą ć  
k o rz y s tn ie  na  ten przyk5y<& n ieb ezp ie cz n y  o b jaw  o k re su  p r z e ­
k w i tan ia .  P o s ta n o w i ł e m  w ię c  m ię d z y  innemi p r z e b a d a ć  wpłyjraj

S i s to m en s in y  na t e g ó  ro d za ju  k rw a w ie n ia .  L e c z y łe m  tak ich  p r z y ­
p a d k ó w  Asm. U k ażd e j  z c h o ry c h  w y k o n y w a n o  n a s a m p rz ó d  s k r o ­
b a n k ę  i w y s k r o b a n e  s t r z ę p y  p o d d a w a n o  bad an iu  m ik r o s k o p o w e ­
mu, a  p o tem  o ile k r w a w ie n ia  p o w ró c i ły ,  p o d a w a n o  S is to m en s in ę  
w e d łu g  p o w y ż s z e g o  p rzep isu .  W  ten  sposób  pos tęp u jąc ,  u z y sk a n o  
z tych  ośm iu p r z y p a d k ó w ,  w  pięciu w y n ik  b a rd z o  d o b ry ,  w  jed ­
n y m  w y n ik  z a d o w a la ją c y ,  a w  d w ó c h  nie w idz iano  ż ad n e g o  w y ­
niku. T e  dw ie  c h o re  m u s ian o  sk ie ro w a ć  do z ak ład u  ro e n tg c n o lo -  
g icznego.  Z pow yższyfch  u w a g  w y n ik a ,  że  p r z y  k rw a w ie n ia c h  
w y s tę p u ją c y c h  w  o k re s ie  p rz ek w i tan ia ,  w  d u ży m  o d se tk u  p r z y ­
p a d k ó w  S is to m en s in a  o d d a je  le;»: d o b n S w y n ik i .  To s a m o  sp o s tr z e ­
żenie  zrobili  Se i tz  i jego  w s p ó łp r a c o w n ic y .

K rw a w ie n ia  z  macicSż m a ją ce  sw o ją  p r z y c z y n ę  w  skaz ie  
k rw o to c zn e j ,  ró w n ie ż  pod w p ł y w e m  p o d a w a n ia  S i s to m en s in y  w y ­
raźn ie  się  zm nie jsza ją .  P r z y p a d k ó w ,  w  k r ó n  ch s tw ie rd z o n o  w a ­
dę k r w o t o c z n ą  p r z y  pomoćfy o d pow iedn ich  b a d ań  kl in icznych,  le ­
c z y łe m  S is to m en s in ą  ty lk o  d w a .  W  jednym , gdzie  sk a z a  b y ta  n ie ­
zn ac zn e g o  stopnia ,  u z y sk a n o  d o p ro w a d z e n ie  m ies iączek  do n o rm y ,  
ale  dop iero  po z a s to so w an iu  z a p o b i& a w c z e m  S is to m en s in y  w  p o ­
s tac i  w s t r z y k iw a ń  i to w  dużej  s to su n k o w o  ilości, bo a ż  do 
c z te rec l i  (w y ją tk o w o )  a m p u ie k  dz iennie.  P o d a w a n ie  k o f a c z y k ó w  
n’ie' da to  z a d o w a la ją c e g o  w y n ik u  cho c iaż  z a z n a c z y ć  m uszę ,  /.e 
i p p |p o d a n iu  ty ch  o s ta tn ich  nasi len ie  się  co śk o lw iek  zm nie jszy ło .  
A b y ta  to k o b ie ta  m łoda ,  k tó r a  p o p rzed n io  p o d c z a s  m ies iączek  
z ja d a ła  ca le  m a s y  ro z m a i ty c h  ś r o d k ó w  leczn iczych ,  i 11 k tó re j  
s to s o w a n o  doży ln e  w le w a n ie  r o z tw o r ó w  w apn ia ,  w s z y s tk o  bez  
jak ie g o k o lw ie k  w ię k s z e g o  w y n ik u  leczn iczego .  Drugi  z tego  r o ­
dzaju p r z y p a d k ó w ,  l eczo n y  S is to m en s in ą ,  d o ty c z y ł  m łodej  d z ie w ­
czy n k i  ze sk a z ą  k r w o to c z n ą  frairdM z n a c zn e g o  stopnia.  S t o s o w a ­
nie S is to m en s in y  u niej, i to ta k  w  p os tac i  k o i a c z y k ó w ,  jak i z a ­
s t r z y k ó w ,  pom im o, że  d o p ro w a d z i ło  do  zm nie jszen ia  nasi len ia  
k r w a w ie ń ,  p rz e c ie ż  jed n ak  okazaicMsię nic w y s ta r c z a ją c e m  i z m u ­
siło do  leczen ia  ch iru rg icz n e g o  chorej .  O p ie ra jąc  się na  tej, jeno 
skąpej  liczbie* sp o s trzeżę f iy ch  p rz y p a d k ó w  s k a ż ’’ k rw o to czn y ch ,  
w zg lęd n ie  k r w a w i e ń  z m a c ic y  na leli tle w y s tę p u ją c y c h ,  o śm ielam  
się tw ie rd z ić ,  że p r z y  k r w a w ie n ia c h  z m a c ic y  na tle  sk a z  k r w o ­
tocznych ,  n a le ż y  w  pierwszymi rzędz ie  p ró b ó w a ć  p o d a w an ia  Si- 
s to m en s in y .  M am  to  p rz ek o n an ie ,  że w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  z a ­
o szczęd z i  się  ch o re j  n ie p o t rze b n e g o  d a ls ze g o  leczen ia .  L e c z ' S i -  
s tom ens inę  w  ty c h  razach  n a le ży  s to so w ać  w postaci li ty lko  
w s t r z y k iw m l  ś ró d m ięś n io w y ch ,  w  duży  ch daw kac i i ,  n a w e t  do 
c z te re c h  a m p u ie k  dziennie  i to  na  pięć  do sześc iu  dni p rz e d  m a ­
jącą  w y s tą p i ć  m ie s ią cz k ą  o ra z  b e z  p r z e r w y  aż  do jej ustąp ien ia .

Z aw io d ło  n a to m ia s t  p o d a w a n ie  S is to m e n s in y  p r z y  k r w o t o ­
kach  z m ac icy  na tle  w łó k n ia k o -m ię ś n ia k ó w  m ac icy .  Leczono  
c h o ry ch  sześć .

A te r a z  z  kolei r z e c z y  o d rug ie j  grupii p r z e p a d k ó w ,  to 
z n a c z y  o p r z y p a d k a c h  leczo n y c h  a n ta ssm is iy czn ic  d z ia ła jącą  Agó-  
m ensiną .  A g o m en s in ę  p o d a w a łe m  r p w m e ż  w  p o s tac i  k o i a c z y k ó w  
i z a s t r z y k ó w  ś ró d m ię ś n io w y c h .  K o la cz y k i  w  ilości od dwócli  do 
pięciu dz iennie,  a  z a s t r z y k i  od jednego  do trzecii  dz iennie  za leżn ie  
od  c iężkośc i  d a n eg o  p rz y p a d k u .  P r z y c z e m  z a z n a c z a m ,  że  p rz y  
s to so w an iu  A g o m e n s in y  nie o g ra n ic z a łe m  się p o c z ą tk o w o  do p o ­
d a w an ia  leku ty lk o  w  okres ie  p rz ę d m if s ią c z k o w y m  i p o d c za s  m ie ­
s iączk i  sam ej,  p rzy n a jm n ie j  n a  p o c z ą tk u  leczen ia ,  lecz, że  s to so ­
w a łe m  ją p rz e z  d łu ż s z y  p r z e c ią g  czasu ,  bez  p r z e r w y ,  r faw et p r z du 
k i lka  m ie s ię cy  z rzędu .  D o p ie ro  po u z y sk an iu  w y n ik u  w  p o s tac i  
w y s tą p ien ia  m iesiączk i  p o d a w ałe m  lek ty lk o  na  k i lka  dni przed 
m ie s ią cz k ą  i w  czas ie  niej. T a k  g m o ,  jak  i p r z y  Sistomensinie?'  
ta k  p r z y  A g om ens in ie  nie z a u w a ż y łe m  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u ,  ż a d ­
nych  u b o czn y ch  1 s z k o d l iw y c h  o b j a w ó w  dkr^chorej .

W  p i c r w s B K  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  nie o t r z y m a n o  k o r z y s t ­
n ego  w y n ik u  dz ia łan ia .  D o t y c z y ł y  one  c h o ry c h  z b a rd z o  d a leko  
p o su n ię ty m  n ied o ro z w o jem  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  p o w ik ła n y m  b r a ­
kiem  m iesiączki,  u osób m łodych .  Nie o t r z y m a n o  żad n e g o  w yniku ,  
pom im o, że  s to s o w a n o  r ó w n o c z e śn ie  u ty c h  c h o ry c h  w  ce lach  
leczn iczych ,  ró ż n e  z a z w y c z a j  w  ty ch  ra z a c h  u ż y w a n e  zabiegi  
i ś ro d k i  f a rm a c e u ty c z n e .  N ieco  lepiej  p r z e d s ta w ia  się s p r a w a  
w  p r z y p a d k a c h  b r a k u  m ies iączk i  ś re d n ie g o  s topn ia  n ied o ro zw o ju  
m acicy .  T ak ich  c h o ry c h  leczo n o  dwie.  U jednej  nie u d a ło  się d o ­
p ro w a d z ić  do w y s tą p ie n ia  m ies iączk i  w o g ó le ,  pom im o, że le c z e ­
nie t r w a ło  b l isko  pięć  m ie s ię cy  i o p ró c z  A g o m e n s in y  p o s łu g iw a n o  
się  t a k ż e  w s z y ś tk ie m i  hm cm i d o ty c h c z a s  z n ą n e m iy s ro d k a m i  lc 
czn iczem i u ż y w a n e m i  w  tem  scho rzen iu .  W  drugim  p rz y p ad k u ,  
leczenie  p o c z ą tk o w o  ^ogran iczało  _się do s to so w a n ia  w szy s tk ic l i  
o s ta tn io  w s p o m n ia n y c h  sp o s o b ó w ,  jed n a k  b ez  ró w n o c z e sn e g o  p o ­
d a w a n ia  A g o m e n s in y  i b y to  b e z  jak ie g o k o lw ie k  w y n ik u ,  pom im o 
c z te re c h  m ie s ię cy  leczen ia .  D o p ie ro  pod an ie  A gom ens iny ,  jako  
uzupełn ien ie  leczen ia .  p rz e z  p rz ec ią g  pięciu ty godn i  z rz ęd u  s p o ­
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w o d o w a ło  po jaw ien ie  się b a r d z o  sk ąp e j  d w a  dni t rw a ją c e j  m ie ­
siączki.  T e n  w y n ik  zachęc i!  do p o d a w an ia  w y m ien io n e g o  ś ro d k a  
w  d a ls zy m  ciągu u tej chorej ,  jćszcze  p rz e z  c a !y  m iesiąc.  N a jp ra ­
w d o p o d o b n ie j  na  sk u tek  tego, --znowu w y s tą p i ł a  m ie s iączk a ,  o na!- 
.sijeniu ś redn iem , cza s  t rw a n ia  t r z y ( dni. P o te m  p o d a w an o  tejże  
chorej Agom ensinę  w  d a ls z y m  ciągu ty lko  już na  szesć  dni p rzed  
te rm inem  k a żd o ra z o w Ł g d ip e r jo d u .  M ies iączk i  p r z y c h o d z ą  dalej,  co 
c z t e r y  ’ ty g o d n ie ,  s ą  nie bo lesn e ,  o c ec h ac h  p ra w id ło w y c h .  Z a ­
uważona?! ró w n o c ze śn ie ,  tak ż e  w y r a ź n y  r o z ro s t  i p o w ię k s z e n ie lg L J  
m acicy .  K ob ie ta  ta, l a t  d w u d z ie s tu  t rz e c h  p o z o s ta ją c a  dz iew ięć  
m ies ięcy  w  leczen iu ,  n iew ątp l iw ie  m usi  b y ć  u w a ż a n ą  za  w y le -  
ćzoną ,  do p e w n e g o  s topn ia  n a  sk u te k  p o d a w a n ia  A gom ensiny .  
W  d a lś zy c h  t rz e c h  p r z y p a d k a c h  b ra k u  m ies iączk i  n im sk u te k  n ie ­
d o ro z w o ju  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  lecz  b a rd z o  n iez n ac z n eg o  s topn ia  
u osób  m ło d y c h  do la t  d w u d z ies tu ,  u z y sk a n o  po jaw ien ie  się  m ie ­
siączki już po podaniu  p rz e z  d ł u ż s z ^  czas  li ty lko  A gom ensiny .  
B io rąc  p o d  uv^ag£ w yn ik i  ty ch  d o św ia d c ze ń  d o c h o d zę  do w n iosku ,  
że A g o m e n s i n f j j e s t  d o b rze  d z ia ła jąc y m  ś ro d k ie m  p r z y  b ra k u  
m ies iączek ,  s p o w o d o w a n y m  n ied o ro z w o jem  n a r z ą d ó w  rod n y ch .  
Nie u w a ż a m  jednak ,  a b y  ona w  ty c h  ra za ch ,  z a w s z e  i w  k a ż d y m  
p rz y p a d k u  d ać  m u s ia ła  w y n ik  dodatni ,  lecz sąd zę ,  ®  jej p o d a w a ­
nie p rz e z  d łu ższy  czas ,  p o c z ą tk o w o  b ez  p h z e rw y ,  a p o tem  po w y ­
stąp ien iu  m ies iączk i  ty lk o  na ki lka  dni p r z e d  nią, w  d u ży ch  d a w ­
k ach  w  p o łączen iu  innemi z a z w y c z a j  w  ty ch  ra z a c h  s ra so w a -  
nemi ś ro d k a m i  i z ab ieg am i  leczn iczem i je s t  b e z w a r u n k o w o  p o ­
lecenia g odnem  i ro k u je  dobre  'wyniki.  Bez  p o d a w an ia  A gom en- 
s iny  nie u d a ło b y  się ich na  p e w n o  u z y sk a ć .

P o d a w a n ie  Agóibcnsin.y odn iosło  te ż  d o b r y  s k u te k  w b  
w s z y s tk ic h  pięciu p r z y p a d k a c h  u s tan ia  m ies iączk i  z bliżej n ie ­
zn an y c h  p r z y c z y n .  U ty ch  c h o ry c h  po k r ó t s z y m  lub d łu ższy m  
czas ie  p o d a w a n ia  w s p o m n ia n e g o  leku, p o w ró c i ła  m ie s ią cz k a  i to 
z c z a se m  o p r a w id ło w y m  przeb iegu .  O p ie ra jąc  się na  ty c h  sp o ­
s t r z eż en ia ch  śm iem  t w ie r d z ic \ iż ł s to 'Ś Q w a n ie  A g o m e n s in y  w  tych  
r a z a c h  szczegó ln ie  u osób  m ło d y c h  jest  b e zw z g lęd n ie  p o lecen ia  
godne.

W  w y p a d k a c h  sk ą p y c h  liiicsJiTCzek, leczen ie  Agom eiis iną  
p rz y c z y n ia ło  się  z a w s z e  i s ta le  do z w i ę k s z e n ia  ich nas i len ia  i c z a ­
su t rw a n ia .  L e c z o n y c h  tak ic h  p r z y p a d k ó w  o b s e r w o w a łe m  siedm 
i m u szę  pow iedzieć ,  żSi p o d o b n y ch  w y n ik ó w  nie w id z ia łem  po z a ­
s to so w an iu  ż ad n e g o  z d o ty c h c ż a s  z n an y c h  ś ro d k ó w .

W r e s z c ie  w  ce lach  d o św ia d c z a ln y c h  p o d a w a n o  A gom cnsi-  
nę w p ie rw s z y c h  m ies iącach  ciąż-S u teź tercch k o b ie t  w  celach  
w y w o ła n i a  poron ien ia .  U ty c h  k o b ie t  is tn ia ło  l ek a rsk ie  wskaza ,1 
me do p rz e rw a n ia  c iąży .  W y n ik  by ł  z aw sze  u jem n y  i pom im o n a ­
w e t  b a rd z o  z n a c z ® c l i  ilości s to so w a n e j  A g o m en s in y  z a w s z e  m u ­
siano p r z e r y w a ć  c iążę  operacy jn ie* :

Na tern k o ń czę  o m aw ian ie  moich d o św ia d c ze ń  k l in icznych ,  
p rz e p r o w a d z o n y c h  n ad  d z ia łan iem  w y c i ą g ó w  z c ia łk a  żó łtego  
i dodhodzę  n a  p o d s ta w ie  n ich do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :

I. w y c ią g i  z  c ia łka  f a ó ł t e g ę j a  co m  tern idzie i ffimo cia łko  
żółte ,  o d d z ia ły w u ją  na  b ło n ę  ś lu z o w ą  • m ac icy ,  w zg lęd n ie  na 
k r w a w ie n ia  z  niej po ch o d zące .

II. dz ia łan ie  w y c i ą g ó w  z c ia łka  żó łtego  jes t  dwcyakic, z a ­
leżne  od z a w a r ty c h  w  n iem  ciał.

Iłl.  w  z a sad z ie  uda ło  się  w y o d r ę b n ić  d w a  untagonisivcziii je 
d z ia ła jące  ro d z a je  ciał, h a m u ją co  w p ły w a ją c e  na  k rw aw ien ia ,  tak  
z w a n y  lu teolipoid  (S is tom ens ina )  i w z m a g a ją c ą  k r w a w ie n ia  tak  
z w a n ą  l ipaminę.  w z g lęd n ie  lu team in ę  (Agom ensina) .

IV. dz-ięki ty m  w y c ią g o m  m o ż e m y  w p ł y w a ć  n a  p e w n e  r o ­
dza je  k r w a w ie ń  z m a c i c 3 i  [zależnie od p o d a n eg o  p r e p a r a tu  albo 
je zm nie jszać  (S is tom ens ina )  a lbo  powiększcie  lub w y w o ły w a ć  
(A gom ensina) .

V. R o z p o cz ę te  wcześnie  leczenie w ym ien ionem i środkam i,  
w  b a rd zo  w y so k im  odse tku  p r z y p a d k ó w  d o p ro w a d z a  do dob ry ch  

(Wyników u c h o ry c h  c ie rp iących  na  z ab u rzen ia  w  z ak re s ie  k rw aw ień  
m ies iączkow ych ,  o raz  n iek tó ry ch  in nych  r o d z a jó w  p a to log icznych  
k iw a w ień  z b ło n y  śluzowej macicy .

h P o d a w a n ie  w y c i ą g ó w  tych ,  c z y  to w  p os tac i  k o l a c a y T 
xo w  ,czy  t e ż  z a s t m d r ó w  ś ró d m ię ś n io w y c h  p o z w a la  do p e w n eg o  
stopnia  n a  re g u lo w a n ie  nas i len ia  i cza su  k r w a w ie ń  m ies ięcznych .

Ir. Dzięki b ad an io m  te o r e ty c z n y m  z y sk a l i śm y  ta k  w  A g o ­
nu  nsini c, j a k  i w S is tom cns in ic  leki, k tó ry c h  zas tąp ien ie  innemi 
d o ty c h c z a s  znanem i,  w  w ic iu  p r z y p a d k a c h  d ę s t  p r a w i ^  żc  nie 
m ożliwe.

VIII. T a k  S is to -  jak i A go m en s in a  d z ia ła ją  szy b c ie j  i e n e r ­
giczniej s to s o w a n e  w  p ostac i  z a s t r z y k ó w  ś ró d m ię ś n io w y c h  aniżeli 
p o d a w a n e  w  kołaczyicach.

Dr. S ta n is ła w  L iE B H A R T , st . a s y s t e n t  kliniki. L w ów .

D ośw iadczen ia  kliniczne z ago — i sistom ensiną „Ciba".

Z kl i mli i po łożn icze j i ch o ró b  k o b iecy ch  U. .1. K. w e L w ow ie.
I ly r e k to r :  P ro f . D r. K. B o c li e u s k i.

Ścis ła  z a leż n o ść  błony ś lu z o w e j  m a c ic y  i sam ej  m ac icy  od 
tzyniicfści  ja jn ików , a r a c z e j  ich h o rm o n ó w  jes t  r z e c z ą  obecnie 
pewną.

Nic te ż  dz iw nego ,  że w ie lu  a u to r ó w  — szczególn ie  w  o s t a t ­
nich c z a sa c h  a m e ry k a ń s k ic h  —  s t a r a  się  k a ż d ą  n o w ą  zd o b y cz  
w  p r a c a c h  n ad  w y o s o b n ie n iem  h o r m o n ó w  ja jn ikow ych  w y z y s k a ć  
do c e ló w  p ra k ty c z n y c h ,  a  w ię c  leczn iczy ch  na  polu z ab u rzeń  
W  k r w a w ie n ia c h  c y k l iczn y ch  m a c ic y  —  i n a o d w r ó t  k a ż d y  postęp  
w  leczeniu  ty c h ż e '  z a b u rz e ń  m usi  z n a tu r y  r z e c z y  ro z p o cz y n ać  się 
od m ik ro -c h em icz n y ch  i b io log icznych  d o c iek ań  nad  is to tą  g ru ­
c z o ło w ą  i h o r m o n a ln ą ' j a jn ik ó w .

I is to tn ie  k w e s t i a  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie lan ia  jajnika  i ciałka 
żó łtego ,  ich w z a je m n y  s to su n e k  do siebie  i do m ac icy ,  w re sz c ie  
k w e s t j a  w y o d rę b n ie n ia  p e w n y c h  h o rm o n ó w  c z y  te ż  chem icznych  
sk ła d n ik ó w  w y ż e j  n a z w a n y c h  g r u c z o łó w  i z u ż y tk o w a n ie  ich do 
c e ló w  t e r a p e u ty c z n y c h  —  o to  c iągle  czek a ją ce  na  odpow iedź  
i — szczeg ó ln ie  w  o s ta tn iem  dz ife jćc io leciu  — c o ra z  ż ; w s z ą  d y s ­
kusję  w y w o łu j ą c e  zagadnien ia .

O ś ro d k iem  ty c h  w s z y s tk i c h  zag a d n ie ń  i d o c iekań  to ciągle 
jeszcze  n ie ro z s t r z y g n ię ta  k w e s t j a  c ia łk a  żó łtegy j  — ściślej rzecz  
b io rąc  —  jego  ro la  w  n o rm a ln y m  m ies iączk o w an iu ,  w re sz c ie  jego 
s to su n e k  do k o m ó rk i  ja jow ej i do m acicy .

P u n k te m  z w r o t n y m  w  p o jm o w an iu  i zna jom ości  czynności  
c ia łka  żó ł te g o  b y ło  s tw ie rd z e n ie  na  p o d s ta w ie  b io log icznych  b a ­
dań n a p rz ó d  p rz e z  P  r e n a n  t ‘a w e  Franc ji ,  a p o tem  przKz B o m  a 
w  N iem czech ,  żc  c ia łko  żó ł te  jes t  g ru c zo łem  o w e w n ę t r z n e m  w y ­
dzielaniu.  D a lsz y m  e ta p em  b y ł  r. 1903, w  któryrii  F  r a n k  e 1 po ­
s ta w i ł  po  d ług ich  i w y c z e r p u ją c y c h  b a d a n ia c h  sw o ją  s ły n n ą  tezę:
*c ia łko  żó łte  je s t  ty m d g ru ą zo le m , k tó r y -  u lud zi co 4 tygodn ięM  
u z w ie r zą t  z a ś  w od p o w ied n ich  o d stęp a ch  cza su  —  da nq\vo  się  
tw o r z y  i spe inm  sta le  te  sa m ą  c zy n n o ść :  w y w o łu je  iv m a c icy  okrćt,, 
sonfflfs tan  o d ż y w c z y ,  k tó r y  je j nie p o zw a la  p o w ró c ić  iv stad ium  
d z ie c ie a y  an i te ż S p r z e jś ć e z u  sz^drko  w  o kresJ' s ta rc zy , nad to  m a  
zd o ln o ść  p rzy g o to w a n ia  b ło n y  ś lu zo w e j m a c icy  na p rzy ję c ie  z a ­
p łodn ionego  ja ja

S k o ro  ja jo  zostaje,- za p ło d n io n e , to  c ia łko  żó łte  spełn ia  je s z ­
cze  prź'eż p ew ien  te z  a s  te  sa m a  czynność., b v  m ó d z  sp ro ślo w ą ć  
iv zm o żo n e j  m ie rz?  o d ży w ia n ia  m a c icy , a to celem  um ożliw ien ia  
uM d o w ien ia  sie  i d a lszeg o  ro zw o ju  ja ja . N a w y p a d e k  nie p r z y jś h a  
do za p ło d n ien ia , p rzek rw ie n ie  m a c icy  p o w o d u je  k rw a w ien ie  m ie ­
s ią c zk o w e .,  a c ia łko  żó łte  z a n ik a '.

W  osta tn ich  la tach  j u a  b a rd z o  n iew ie lu  p o z o s ta ło  takich, 
k tó r z y b y  nie u z n aw a l i  z w iąz k u  z asad n iczeg o ,  jaki zńchodzi  międz);  
c ia łk iem  żó łtem , a m acicą .  Do w y j ą tk ó w  n a leżą  t a c y  jak 
S c h i c k e l e  i M a t h e s ,  z k tó r y c h  os ta tn i  tw ie rd z i ,  że ciałko 
żó łte  dz ia ła  ty lko  „ n iszcząco " ,  a  już  n a jb a rd z ie j  k r a ń c o w y m  jes t  
G a r  d i u n  d, k t ó r y  c ia łko  zćfłte u w a ż a  ty lk o  zru z w y k łą  bliznę 
po p ro c es ie  owulacj i .  W  in n y m  k ie ru n k u  idzie u c ze ń  S t  e i n a c li a 
L i p s c h t i t z ,  k t ó r y  u w a ż a  c ia łko  żó łte  w sp ó ln ie  z  t. zw .  g ru c z o ­
łem in te r s ty c ja ln y m  za  ź ró d ło  d r u g o r z ę d n y c h  c^ecli p łc io w y ch ,  ' i u-  
czej za  t. zw . g ru czo ł  p o k w i tan ia  (P  u b e r t a t  s d r  ii s e). W ię k ­
szo ść  a u to r ó w  jed n ak  z g o d n a  jes t  w  tern, że  c ia łko  żó łte  jes t  g r u ­
czo łem  o w e w n e t r z n e m  W ydzielaniu  i, że z a w ie r a  h o rm o n  c z y  też 
w ięce j  h o r m o n ó w  c zy n n y c h ,  m a ją ć y c h  z a sa d n ic z y  i n iez ap rz e c z a l ­
ny  w p ł y w  na  p rz e m ia n y  cyk liczne  b ło n y  ś lu zo w e j  m ac icy ,  a w ięc  
na  m ies iączk o w an ie .S a  tak ż e  na  p o c z ą tk o w ą  c iążę  jako corpus lu- 
teum  g ra n id ita tis .

D y s k u s ja  toczyęfsię  obecn ie  jedynie  n ad  s z czeg ó łam i  d o ty ­
c z ą cy m i  roli c ia łka  ż ó łteg o  jak o  o rg a n u  o w e w n ę t r z n e m  w y d z i e ­
laniu, a  spec ja ln ie  na  d o k ład n em  o znaczen iu  jego  z ak re su  i czasu  
dz ia łania ,  w re sz c ie 1 n a d  jego sk ła d em  ch em icz n y m  i h o rm ona lnym .

Dla  do k ład n o śc i  p o z w o l im y  sob ie  p rzy p o m n ieć ,  że  w e d łu g  
b a d a ń  H i t s c h m a n n a  i A d l e r a  b ło n a  ś lu z o w a  m a c ic y  nie po- 
z ^ t a j e  n ig d y  w  sp c j^ R n k u  — jak daw n ie j  p rz y p u sz c z a n o  -  
a p rz ec iw n ie  jes t  w  ciągłej  zm ienności  ana tom iczne j ,  w  s ta łem  
podno szen iu  się  i opadan iu  fali p rz e ro s tu ,  k tó ra  m a j ą c ^ w ó j  pu n k t  
k u lm in a cy jn y  w  mcustruiTęji  w r a c a  s fopn iow o  do s tan u  n o rm a ln e ­
go, a b y  z n o w u  b e z  żadne j  E r z e r w H  zac zą ć  p rz e ra s ta ć ,  tw o rz ą c  
o k r e s  t. zw .  p ra em en s trm im .

ŁtjS&ly s z e re g  a u to r ó w  jak  R. M e y e r ,  F  r a n k  1, H a  1 b a  n, 
Z i c t s c h  i S c h r ó d e r  tw ie rd z i ,  że  ro la  c ia łka  żó łtego  i jego 
w p ł y w  na  p r z e r o s t  b ło n y  ś lu zo w e j  m ac icy  ro z p o c z y n a  się  od 
pękn ięc ia  p ę c h e r z y k a  G r a a  f ‘a. k t ó r y  to  p ę c h e r z y k  do te g o  czasu  
jako  r ó w n o r z ę d n y '  o rg an  o w e w n ę t r z n e m  w y d z i c l a n i u ^ p r a w u j e  
p o w y ż s z e  czynności .
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Co do tej linji g ran iczne j!  p o c zą tk u  d z ia łan ia  c ia łk a  żółte.p>4 
nie m a p ra w ie  ż a d n y c h  ro zb ieżn o śc i  w  z a p a t r y w a n ia c h  p o sz c z e ­
gó lnych  a u to ró w .  Inacze j  Się. l ina  s p r a w a  z o zn aczen iem  drugiej  
g ran iczn e j  dz ia łan ia  c ia łka  żó łtego ,  a w ię c  cza su  i m ie jsca ,  gdzie  

S ię  k o ń c z y  jego w p ł y w  i dzia łanie.
I tak  p o d czas ,  g d y  R. M e y e r  i S  c Ii r ó d e r na  p o d s ta w ie  

b a d a ń  h is to lo g iczn y ch  —  w y r a ż a j ą  zdanie, ,  że t a z e m  z m en s tru a c ją  
w y g a s a  c zy n n o śM  c i a ł k S  żółte.™ jedno  i d ru g ie  jak * J  n a s tę p s tw o  
śm ie rc i  ja ja  — fflfzakończenie m en s tru a c j i  i r e g e n e ra c ję  b ło n y  ś lu ­
z o w e j  m a c ic y  u w a ż a ją  za  p ro c e s  sa m o d z ie l r i e g o |g p ]c n ia  się n ie ­
za leżn ie  od c ia łk a  żó łtego ,  to J a f f ć tw ie rd z i  -  na  p o d s ta w ie  'b g  
d ań  n a d  lipoidami, że  c ia łko  żó łte  p m t  m en stru a tio n em  pos iada  
t a k ż e  j e szcze  p e w n ą  -czynność  (Z ondek  Aschheini) .

T em u  [Ostatniemu z a p a t r y w a n iu  p r z e c z ą j r y  sw ej '  znakom ite j  
p r a c y  e k sp e ry m e n ta ln e j  p. t.: „ d o św ia d c z a ln e  b a d an ia  nad  J&tyn- 
n o śc ią  h o rm o n u  ja jn ik o w e g o 11 B. Z o n d e k  i S.  A s c h  b e  i m 
s tw ie r d z a ją c  p o n a d  w s z e lk ą  w ą tp l iw o ś ć ,  że  corpus lu tn im  p o si 
m en stru a tio n em  nie z a w ie r a  żadne j  czy n n e j  subs tanc ji ,  jest  w ięc  
p o z b a w io n e  w sze lk ie j  c zy n n o śc i  i w p ł y w u  na  d a lsze  p rz em ia n y  
c y k liczn e  b ło n y l s lu z o w e j  m ac icy .  J e s z c z e  dalej  idą L a b h a  r d t 
i A s c h n e r  tw ie rd z ą c ,  n a w e t  s a m  a k t  m ie s ią cz k o w a n ia  ma 
m ie jsce  już po zupcłi iem  w y g a śn ię c iu  czy n n o śc i  c ia łk a  ,żól tegp”y '

D rug iem  w a ż n e m  z ag ad n ien iem  to  k w e s t j a  b a d ań  h is to lo ­
g i c z n y c h .

T o ż  sa m o  d o ty c z y  b a d a ń  h is to lo g iczn y ch  i h is toehe irncznych  
c ia ł  t łu s z c z o w y c h :  t. zw. l ipo idów c ia łk a  pailtego. C a ły  sz c re p  
a u to r ó w  jak R. M e y e r ,  M a ri.ć o 11 y, W  s H s h a u p  t, \ . M i- 
k  u 1 i c z - R a d e c k i. W  i c z \ |H s k i i J a f f e  za jm y w a l i  się do- 
k ład n e m  s tu d io w a n ie m  ty ch  w ła śn ie  h is to log icznych  i h is toche-  
m icz i lsch  w ła sn o śc i  l ipo idów  — nie w ie le  jed n ak  now ego ' wnieśli  
do p o znan ia  czy n n o śc i  t y c h ż e  l ipo idów w  odniesieniu  do kwest.ii 
w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie la n ia  c ia łka  żó łtego ,  co  z re sz tą  p rz y z n a je  
obecn ie  sam  R. M  e.y e r. (Ascheim  i Zondek) .  Z w s ^ s t k i c l i  po ­
w y ż s z y c h  p r a c  w ia d ó m e m  jes t  ty lko ,  że  tym  c z y n n y m  inkre tem  
c ia łk a  ż ó ł t e g o  pow in ien  b y ć  jakiś lipoid.

Inni a u to r o w i i^ ś ta r a l i  się p rz e z  sp o rz ą d z a n ie  n a jro z m a i ts zy c h  
w y c i ą g ó w  z c ia łk a  żp l te g o  w y ja śn ić  is to tę  j eg o  i w y o d rę b n ić  
w  ten  sp o só b  jego  c z y n n y  inkret .

D uże  zas ług i  p o ło ży ł  w  ty m  k ie ru n k u  F  e 11 u e r jak 10 
s łuszn ie  podkreśl i l i  A schhc im  i Z ondek .  n a d to  F r a e n k e l  i H e r ­
m a n n ,  z  k tó r y c h  os ta tn i  w y o d rę b n i ł  z c ia łka  ż ó łteg o  cia ło, k tó re  
on u w a ż a ł  za  p en ta m in p h o sp h a tu l. W resz c ie  ud a ło  się  S-.e i t z o w  i 
i W i n f ż o " w i  już w  r. 1914 w y ó ś o b n ić  z c ia łka  f fó ł te g o  dwie 
s u b s ta n c je  o p o zo rn ie  a n ta g o n is ty c a n y m  dzia łaniu ,  a  to w  w o d z ie  
r o z p u sz c z a ln ą  L ipam inę  lub L u team in ę ,  któija w  handlu  znajduje  
się pod n a z w ą  a g o m e n s in y  i w  lipoidach r i z p i i s ® z a ln y ,  l.i iteolijjoid, 
k tó r y  jes t  z n a n y  p o d  n a z w ą  s is to m e tis in y .

l j ^ S i s t c m e n s in ą j j e s t  w e d łu g  zap o d a ń  F a u s t a id en ty czn ą  
z su b s ta n c ją ,  w y o d r ę b n io n ą  p rz ez  H e r m  ;! n n a, o k tó re j  powgjjzjęj 
b y ła  m ow a .

H a r t  m a i l  n o w i  i L l e r o w i  uda ło  się p r z e z O ta r tu in ie  
w y p r a c o w a n e  p o s tę p o w a n ie  o c z y s z c z a ją c e  u z y sk a ć  z? s i s to m en s in y  
n e u tra ln e ^ c ia lo ,  z w i ą z a n e w y ż s z y m i ,  n ie w y sy c d n y in i  k w a sa m i  
t łu szc zo w y m i ,  k tó re  u k ró l iczek  b a rd z o  silnie p o b udzajacĄ .  działtij 
na  ro z w ó j  i w z r o s t  a p a r a tu  p łc io w eg o ,  a  u s k a s t r o w a n y c h  żeń-, 
sk ich  s z c z u r ó w  i m y s z y  wywołujfel t y p o w e i  o b ja w y  ruji, k tó re  w e d ­
ług m e to d y  A l l e n  i 1) o i s y da ją  się  w y k d z a e .

Zaclięceni  m n o żą cy m i  się  w  os ta tn ich  lu tach  w  l i t e r S u r z e  
p ub l ik ac jam i p o tw ie rd z a ją c y m i  ich w a r to ś ć  t e r a p e u ty c z n ą  — p r z y ­
s tąp il iśm y  już d a w n o  do d o św ia d c z e ń  z tym i p re p a ra ta m i  na  tut. 
klinice.

S i s t o m e n s i n a. C a ły  m ate r ju ł .  na  k tó ry m  s to so w a l iśm y  
E [s te m c n s in ę  podzie l i l iśm y dla lep szeg o  p rz e g lą d u  na  3 g rupy .

I tak  do  g r u p y  p ie rw sz e j  z a l i c z a m y  p rz y p ad k i  k r w a w ie ń ,  
w  k tó r y c h  b a d an ie  p rz e d m io to w e  nie w y k a z a ł o  ż a d n y c h  zmijji  
a n a to m ic zn y c h  w  o rg a n a c h  ro d n y c h ,  a  w  k tó r y c h  w szykfk ie  inne 
ś ro d k i  z w y k le  p o d a w a n e  t. zw . s ty p u c a  z tych. spec ja ln ie  p re p n -  
r a R iż sp c p y sz o w e  nie p o m ag a ły .

O g ó łem  p r z y p a d k ó w  Jak ich  mieliśmy 23.
D a w k o w a n i e :  s is to m en s in ę  st-cfeowaliśiny w  sposób  

k o m b in o w a n y ,  t. zn. n a p rz ó d  z w y k le  w  form ie  zas trzyk iyyań  p o d ­
sk ó rn y c h ,  a n a s tęp n ie  p rz ez  d łu ż s z y  cżąs  w  p ostac i  ktHaczykiro ']  
d eustn i^ Jfc1

N a wspojinniapych 23 p r z y p a d k ó w  u 5-ciu b y i f w y n ik  u jemny. 
Nie z a d o w a la ją c  się  p o d an iem  sa m y c h  cyfjy  k tó r e  s a m e  już z re sz tą  
w y m o w n ie  ś w ia d c z ą  za  sk u te cz n o śc ią  o m a w ia n e g o  p re p a ra tu ,  
c hcę  z a t r z y m a ć  sięj n ieco  p r z y  tej g rup ie  i z w r ó c i ć ^ u w a g ę  na d o ­
św ia d c ze n ia ,  jak ie  z ro b i łem  p o d c za s  .[s tcmiwkma w  ty ch  prasjpad-jj 
k ach  s is to m en s in y .  Idzie tu m ian o w ic ie  o s to so w a n ie  s i s to m en s in y  
w  n ie re g u la rn ie  w y s tę p u ją c y c h  m ies iączk ach  i to o typ ie  p r z y - 1 
sp ie sz a iąc y m  sie.

/ \

W  ty ch  p r z y p a d k a c h  s to so w a l i śm y  s is tom ens inę  w  z a s t r z y ­
k ach  i to 3 r a z y  ty g o d n io w o  po jednej  fiolce p rz e z  2 tygodn ie ,  
n a d to  p o d a w a l i śm y  r ó w n o c z e ś n i e ^  r a z y  dz ićnnie  po 2 k o łac ży k i  
w  ilości do 40-tu.

I ta k  u chorej  K. J.  la t  23, —  k tó ra  s ta le  m ie s ią cz k o w a ła  
c ó - 3, a n a w e t  kó«^2J/t? ł ty g o d n ia  i to  dość  obficie — po yłfyźcj opi- 
sa n e m  k o m b in o w a n e m  leczeniu  p rz y s z e d ł  ' per jod  zupełn ie  n o r ­
m alnie  i t r w a ł  p rz e z  dni 3 w  ilości ró w n ie ż  p ra w id ło w e j .

W  ritłstępiiych d w ó c h  m ies iącach  p o d a w a łe m  s is tom ens inę  
już ty ik o  doustn ie  i to na  ty d z ie ń  p rz ed  cza se m ,  w  któr-ym m o g ła ­
b y  p rz y jś ć  p rz y śp ie s z o n a  m ies iączka ,  a  w ię c  w. 3Teim tygodn iu .

M e n s t ru a c ja  p rz& ćhodziła  s ta le  co 4 tygodn ie ,  n o rm a ln a  p r a ­
w id ło w o  p rz eb ieg a jąc a .

W  4-twm m iesiącu  nie p o d a l i ś m j j . j u a  zupełn ie  s is tom ens iny ,  
a  to  celem  p rz e k o n a n ia  się, c z y  i b e z  teg o  p re p a r a tu  c h o ra  nie b ę ­
dzie  n o rm aln ie  m ie s ią cz k o w a ła .

W  p r ^ p a d k u  ty m  c h o ra  d o s ta ła  p e r jo d  p rz y sp ie szo n y - 
w  3-cim ty g o d n iu  jak  p rz e d  leczen iem . R ozp isu ję  się nad  p o ­
w y ż s z y m  p r z y p a d k ie m  ty lk o  d la tego ,  p o n iew aż  na nim zupełnie  
niezbicie { s tw ie rd z ić  m o żn a  dz ia łan ie  s is tom ens iny .  U ch o re j  tej 
o s iąg n ę l iśm y  w y le c z e n ie !  t r w a łe  po  8-miu m ies iącach  s to so w a n ia  
ss tom ensiiiy .

D o g ru p y .d r u g ie j  z a l icz y l i śm y  p r z y p a d k i  k r w a w i e ń  k l im ak te -  
ry c z n y c h ,  n icp o w ik ła n y y h  z ró w n o c z c sn e m  is tn ieniem  ra k a  lub 
m ięśn iak a  m ac icy .  N a  19 tak ich  p r z y p a d k ó w  ty lk o  w  2 p r z y p a d ­
k a c h  w y n ik  b y ł  u jem ny.  W id z im y  w ięc ,  że  z a p a t r y w a n ie  B r a u n a ,  
k t ó r y  u w a ż a  k r w a w ie n ia  k lirnakterycz;ne za  na jb a rd z ie j  o dpow iedT  
ni t e re n  do j-s tosow an ia  s i s to m en s in y  znajduje  w  n a | | y c l i  d p św ia d -  
c z e n i S h  zup e łn e  p o tw ie rd z en ie .  *

T r z e c i a  g ru p a  to  p r z y p a d k i  k rw a w ie ń :  z  ró w n o c z e śn ie  is tn ie ­
jącym i "zmianami z ap a ln y m i  w  p r z y d a tk a c h .  N a  28 p r z y p a d k ó w  le­
czo n y c h  ty lk o K is to m S n s in ą  w  12-tu u z y sk a l i śm y  p o m y ś l n i  w y n ik .  
Z p o z o s ta ły c h  16 p r z y p a d k ó w  lec zo n y c h  k o m b in acy jn ie  sistome'fiT 
s iną  i calcium  ch lora tum  doży ln ie  w l t K e n i e  n as tąp i ło  w  8-miu. 
W y n ik a ło b y  z  tego ,  że  s i s to m en s in a  w  p r z y p a d k a c h  ty c h  jes t  
tnniej sk u te c z n a  aniżeli  skom bii iow at ia  ró w n o c z e śn ie  z w a p n iem

Z e s ta w ia ją c  p o w y ż s z e  d o św ia d c z e n ia  m u s im y  s tw ie rd z ić ,  
że  w y n ik i  naszfe p o k r y w a ją  się p ra w ie  w  zupełnośc i  z w y n ik a m i  
u z y sk a n em i  p rz e z  S e i t z a, W  i ti t z a, S t e i n  e r a ,  B r a u n a  
i S c l i w i r z a 1 o p ró c z  różn ic  m nie jszej  w agi ,  z az n ac zo n y c h  
w  tekśc ie ,  nad to  z w y ją tk ie m  sb ra ty y ,  sk u te c z n e g o  dz ia łan ia  s is to-  
m e n s in y  w  p rz y p ad k a c l i  k r w a w i e ń  p o łąc zo n y c h  z rów iioezćś ii ie i  
i s tn ie jąc y m i  m ięśn iakam i (B ra u n )* c o  do  k tó re g o  m a m y  z a s t r z e ż e ­
nia n a tu r y  zasadn icze j .

W  dw ócli  p rz y p ad k a c l i  u m ło d y c h  osób  w  w ieku  17— 18 lat, 
k tó r e  c ie rp ia ły  n a  obfite  u p ła w y ,  a  gdzie  b a d an ie  dręjbfiowinowe 
nie w y k a z a ł o  żad n e g o  t ła  zak a źn e g o ,  z a s to s o w a l i śm y  s is tom ens inę  
, ,C iba“ w  m y ś l  p rz y p u sz c z e n ia  że  i w y d z ie l in a  p o c h w y  (specja ln ie  
po c h o d ze n ia  n ie in fekcy jnego)  z a leżn a  je s t  ' o d  czy n n o śc i  jajn ików, 
co z r e s z tą  podnosi  w  sw e j  p r a c y  o  s is tóm ens in ie  S c li w  a r z.

W y le ę z e n ie  tu nie b y ło  w p r a w d z ie  s t a łe  g d y ż  w  £ b u  p r z y ­
p a d k ac h  w  jakiś czńs  po us tan iu  s to so w a n ia  s i s to m en s in y  u p ła w y  
p o w r a c a ły .  Nie mniej jednak  e fek t  p ow L T szy  daje  d użo  do m y ­
ślenia.  B r a u n  za lec a  n a d to  s to so w a n ie  s i s to m en s in y  u polcjżjic 
k a rm ią c y c h ,  w  p rz y p a d k a c h  n i e d S ta t e c z n e j  ijości p o k a rm u .

A g o  m e n  s i n  a. A gom cn s in ę  s to so w a l i śm y  w  p r z y p a d k a c h  
n ie re g u la rn y c h  m ies iączek  o typ ie  z jiaźn ia iącyn i  się i w  p r z y p a d ­
k a ch  b ra k u  m iesiączk i  u k o b ie t  w  w iek u  m ło d y m , u k tó r y c h  b a d a ­
nie p r z e d m io to w e  w y k a z a ł o  o rg a n a  ro d n e  o ty p ie  i n f a n t y l n y  m.

W  p ie rw sz e j  g rup ie  m ie l iśm y n a  14 p r z y p a d k ó w  tylićojó n ie ­
pom yślne ,  w  drug iej  jed n ak  grup ie  n a  8 p r z y p a d k ó w  ty lko  4 p o ­
m yślne,  a  w ię c  5Ó"/o w y le cz en ia .

N a to m ias t  w p rz y p a d k a c h  d y sm e n o rrh e i  o d d a la  nam  agor  
tnensinjfl n ie jed n o k ro tn ie  duże  usługi, co  p o d k re ś la m y  tern więce.i, 

'%e n dogó ł  rz a d k o  s to su je  sie  ten p r e p a r a t  w  p o w y ż s z y c h  dolegli­
w o śc iach .

Na zakcmczenic  je s zc ze  k i lka  s łó w  o w a r to ś c i  t. zw .  o r g i  
no terap ji .  P o  p i e rw sz y c h  z b y t  o p ty s m is ty c z n y c h  p ró b a c h  nad 
p r z y ro d ą  specy ficzn ie  d z ia ła jąc y ch  h o r m o n ó w  i p o z y sk a n ia  ich do 
c e ló w  leczn iczych ,  w e s z ł a  k w e s t j a  p o w y ż s z a  w  s i a &jum inojem 
zdaniem  — z b y t  z u c w u ż  p e sy m is ty c z n ie .  Z o n d e k  ' S t i c k e ł  
"zaprzeczają  w o g ó le  sp ecy ficzn em u  dz ia łan iu  p r e p a r a tó w  o rg an ic? -  
n ych  juko tak ich  i twierdzi^-Hże dz ia łan ie  ich za leżne  jes t  racz e j  
od  spo so b u  fab ry k a c j i  d a n eg o  ś ro d k a .  Nie mniej jednarc ten ż e  śam  
S t i c k e ł  na  iniiem mie jscu  chw al i  s i s to m en s in ę  i. z a lec a  jej s t o ­
so w an ie .  I n ą ^ e  w y ż e j  p rżyfc ,czope  d o św ia d c ze n ia ,  w y k a z u ją c e  
n iezbicie  s k u te c z n o ść  obu c m a w ia n ^ y h  p r e p a r a tó w  zm u sza ją  nas  
do w y r a ż e n i a  zdania ,  że ta k  a g o m en s in a  jtfk', i w  znaczn ie jsze j  
m ie rze  —  s is to m en s in a  „ C ib a “ | ą  p rcp tf fa tam i b a r d z j j  pom o cn y m i,  
a  n ie ra z  n ieo d z o w n y m i  w  te rap ji  z a b u rz e ń  w  n o rm aln e j  p rzem ian ie  
b ło n y  ś lu zo w e j  m ac icy .



R y c. i .
P ę c h e rz  m ężczyzny  21-letniego. C ysto- 
skopuw o i fu n k c jo n a ln ie  n o rm a ln y . Cy- 

s to g ra f ja .

Hyc. o.
P ę c h e rz  m ę żczy z n y  17-letniego 
podczas m ik c ji. — C y s to g ra f ja . 

Z d jęc ie  osiow e.

Ivyc. 0.
L . 1544/25. C h o ry  U . S. l a t  75. H ypertrophia  
prosta tae . H em ia  iru/uinalis ambilałeralis. 
Cy s to g ra f ja  : O braz  p ę ch e rz a  ro  g a ik o w a  ty . 
D o ln y  b iegun  zn ac z n ie  p onad  b rzeg iem  spo­
je n ia  łonow ego . D y s lo k ac ja  p rz e z  pow ię­
k szo n y  g ru c z o ł k ro k o w y . K o ń ce  ro g a lk a  
s ięg a j a  o b u s tro n n ie  d a le k o  n a  b o k  i  n a  ze­
w n ą trz  w  k ie ru n k u  k a n a łó w  p a ch w in o ­
w y ch . D e fo rm a c ja  sk u tk ie m  d y slo k ac ji 
p rzep u k lin o w y ch . K o n tu r  p ę ch e rz a  dro- 
b n o ta  lis ty  (ci/słitis trabecularis).

I ly c . 9.
L. 1974/26. C hory  II. N . lu t  11. O ystog rń fja  : 
P ę c h e rz  m a ły , zd efo rm o w an y . K o n tu ry  
śc ia n y  g ó rn e j i  p raw e j z a ta r te ,  p o sza r­
p a n e  w y k a zu ją  sze reg  u b y tk ó w . P ę c h e rz  
w ca ło śc i p rz e su n ię ty  n a  lew o. Cystitis 
ufcerosa TBC. S tw ie rd z o n a  h a k tc r jo lo g .

H yc. 10.
L. 1966 26. C hory  Jj\ I .  la t  71. O y s to g ra f ia : 
i o s tro n ie  p raw e j u b y tek  c ien ia  p ęch e rz a  
z a jm u jąc y  c a łą  śc ian ę  b o czn ą  i śc ian ę  do l­
n ą . G ran ic e  u b y tk ó w  w y strzęp io n o , m a ło  
o s tre .  I'<> s tro n ic  lew ej p ęch e rz  w y p u k ła  się 
w k ie ru n k u  k a n a łu  pachw inow ego . H em ia  
iiufuinalis sinistra- Carcinoma uesicae ty p u  pu- 
p illO iuntycziiógo s tw ie rd z o n e  cystoskopow o 

i h is to lo g ic zn ie .

Ryc. 2.
T on s a m  p ę ch e rz  j a k  ry c . 1. C ysto p n en m o - 

g ra f ja .



H yc. 8.
P ę c h e rz  m ężczy zn y  21-le tn ieg o . 
Spina bifida . C y s to g ra tja . Z djęcie

Rvc. 4.
P ę c h e rz  k o b ie ty  28-le tn i e j. C ystoskopow o 
i fu n k c jo n a ln ie  n o rm a ln y . A nteflesio  uteri. 

CystogTiitj a.

Ryc. S.
T e n  s a m  p ęch e rz  j a k  w ry ­
c in ie  7. — Z djęcie  osiow e.

Kyc. 7.
-L. 1715/25. C h o ra  K . rt. l a t  28. C ystoskopow o 
c. polipów  w  cew ce m oczo w ej. C y sto g ra f ja  : 
P ę c h e rz  z n ac z n ie  zd efo rm o w an y . D o lny  k o n ­
t u r  z n ac z n ie  pow yżej spój en a  ło n o w eg o . D y­
s lo k a c ja  p rzez  po lipy . Nsi g ó rn e j śc ian ie  
p ę c h e rz a  od ty łu  u  o li y l o k  w ie lkośc i n ie ­
m a l d ru g ieg o  p ę ch e rza , p rz eb ieg a jący  w ię ­
cej k u  s tro n ic  lew ej. N ad to  sze reg  d ro b n y ch  
u c h y ł k ó w  im  całym  p ę ch e rzu . O peracy jn ie  

s tw ierd zo n y .

H yc. 12.
L . 1049/25. C hory  D . O l a t  20. H en tgon  og ram  
m iedn icy  w y k a zu je  d robne  o k rą g łe  cienie, 
ja k b y  k o n k re m e n tó w , w  oko licy  pęch e rza . 
O y sto p n eu m o g ra fja  : C ienie o k rą g łe  przy  
z m ie n ian iu  k ie ru n k u  zd jęć  p o jaw ia ją  s ię  po­
za  k o n tu ra m i w ypełn ionego  p ęc h e rz a , j a k  
n a  ryc in ie  cień  bardziej n a  z e w n ą trz  p o ło ­
żony. T em  su m em  leżą  pozapęcherzow o . 

Fleboiiti].

Jlyc. 11.
b- H*7S|25. C hory  M. H. lu t  41. Cysłiiis 
nlcerosa. abscessus parauesicalis. Ć ysto- 
g ra f ja  : P ę c h e rz  k u lis ty .  Po  s tro n ie  lew ej 
p ła sk i d e fe k t p ę c h e rz a  o k o n tu rz e  dro- 
b n o fa lis ty m , z a ta r ty m . L ew y m oczow ód 
w y p e łn io n y  w  ob ręb ie  m ied n icy  m a łe j .  

Tteffuryitatio urełeris.

R yc. 13.
L. IGI 1 <20. C hory  Iv. J . l a t  22. Incontinentia  
iiriuae. Spina  bifida o b e jm u ją ca  c a łe  os sa­
crum . C y s to g ra f ja  : i 'c c ii  e r  z se rco w a ty , g ó r­
na. p o w ie rzch n ia  poziom o sp ię ta . K o n tu ry  
o s tre . W a d a  n a p ię c ia  m ięściów ld  pęch erza  
w zw iązk u  z w a d am i in n e rw a c j i ogonow ego 

c ia ła .
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Dr. T a d e u s z  Z A W O D Z IŃ SK I.  A s y s te n t  Kliniki. W a r s z a w a .

S p o s t r z e ż e n ia  kl in iczne  w  s p r a w ie  dz ia łan ia  C y b a lg in y .

Z k lin ik i G in ek o lo g iczn o -P o ło żn icz e j U. W .
D y r. P ro f, d r . m ed. A. C  z y  ż c w  i c z.

S p r a w a  dobrego  ś ro d k a  k o jącego  ból p o z o s ta je  ciągle ż y ­
w otna ,  p o m im o is tn ienia  całe j  nftijsy leków ,  s to s o w a n y c h  w  tym  
celu.

Nie u lega  kw est j i ,  że m orf ina  i inne a lka lo idy  z  g ru p y  m a ­
k o w c a  z d o b y ły  sobie  s t a w ę  n a jb a rd z ie j  n ie z a w o d n y c h ;  n ies te ty ,  
jednak ,  s łu sz n a  o b a w a  p rz ę d  ^szkodliwością?. m orf iny ,  a  g łów nie  
p rz ed  p r z y z w y c z a je n ie m  do niej sk i e r o w a ła  w y s i łk i  c l iem ików - 
f a rm a k o lo g ó w  ku  w y n a lez ie n iu  ś r o d k a  p rz e c iw b ó lo w e g o  ró w n ie  
sk u teczn eg o ,  ale nieszjkKdliwega H

S z e r e g  b a d a c z y  od la t  p rz e sz ło  d w u d z ies tu ,  p o c zy n a ją c  od 
F i s c h e ra  i v o n  M cringa ,  s t a r a ło  się  w y t w o r z y ć  a n a lg e t icu m  z po ­
c h o d n y c h  k w a s u  b a r b i tu ro w e g o .  Ju ż  w  p i e r w s z y c h  p róbacli  f a r ­
m ak o lo g iczn y ch  za ry so w an a  się ró ż n ic a  d z ia łan ia  p o m ię d z y  m o r ­
finą, a k w a s e m  b a rb i tu ro w y m .  P i e r w s z ą ,  jak  w ia d o m o ,  dz ia ła  h a ­
m ująco  na  w y ż s z e  o ś ro d k i  czuc iow e ,  tuku z a ś , o d r u c h o w e g o  nie 
p o r a ż a  w c a le ,  a  n a w e t  dz ia ła  nań  p o b u d z a jąc o ;  n a to m ia s t  p o ­
ch odne  k w a s u  b a r b i tu r o w e g o  zm nie jsza ją  p r z e d e w s z y s tk ie m  po 
b u d l iw o ść  łuku o d ru c h o w e g o ,  p o d n o sz ą c  p ró g  dla b o d ź c a  c z u c i H  
wego, p r a g n ą c e g o  p rz e d o s ta ć  się do św iadom ości.  S f"d  też do 
z as to s o w a n iu  b a r b i tu r a tó w  s tw ie r d z a i s i ę  ogólne  uspokojen ie ,  jak b y  
Jekkie  z a h a m o w a n ie  psy ch iczn e .  Sk u tk iem  z ^  dz ia łan ia  m orf iny  
b y w a  podniecen ie ,  t a k  j a s k r a w o  w y s tę p u ją c e  u n a ło g o w y c h  m or-  
f inis tów.

Z p o m ię d z y  l icznych  p o o h o d n y ch  k w a s u  b a r b i tu r o w e g o  w y ­
p ró b o w a l iś m y  na  Klinice Ginekolctgiczno- P o ło żn icze j  U. W .  cy -  
balginę.

J e s t to  zw iązek  c h em iczn y  k w a su  dwualilobarbiturf-wego 
z p i ram idonem , w y p r ó b o w a n y m  ś ro d k ie m  n ie ty lk o  p r z e c iw g o r ą c z ­
k o w y m ,  ale i p r z e c iw b ó lo w y m .  K w a s  d w u a l i lo b a rb i tu rq \y y ,  
w  sk ró c ie  f i rm o w y m ,  dial. jes t  ś ro d k ie m  r ó w n ię ! ,  zn an y m  od lat 
k i lkunastu- a w y r ó ż n ia j ą c y m  się ą  p o m ię d z y  innych  b a r b i tu r a tó w  
s w ą  ia tw ą  ro zp u szc z a ln o śc ią .  C e ch ę  tę. n iezm ie rn ie  w a ż n ą  dla 
s to so w a n ia  p a r e n te ra ln e g o ,  zac h o w u je  w  pełni cybalg iua .

L i t e r a tu r a  fa rm a k o lo g ic zn a  o c yba lg in ie  ję ś t  j e szcze  dość 
u boga ,  n a to m ia s t  dial, g łó w n y  jej sk ładn ik ,  je s t  d o k ładn ie  o p r a s o -  
w a n y .  O s ta tn io  w  r. 1926. ukaza łM Się  c ie k a w a  p r a c a  w  l i t e ra tu rze  
a m e ry k ań sk ie j ,  p o r ó w n u ją c a  pa łę  dz ia łan ia  i t o k sy ć ż n o ś ć  r o z m a ­
i tych  p o c h o d n y ch  k w a s u  b a rb i iu ro w e g o .  O k a zu ję  sięSpze dla w y ­
w o łan ia  tego  sam eg o  d z ia łan ia  k o jąceg o  Pól, p o t rzeb a  dialu cz te ­
ro k ro tn ie  mniej,  aniżeli  w e ro n a lu .  Badani.a p o w y ż s z e  d o k o n y w an e :  
b y ł y  n a  b ia ły c h  sz c z u ra c h .  P r a w d a ,  ż‘e . o k re ś lo n a  jednocześn ie  dla 
nich d a w k a  t ru ją ca  ctialu je s t  m nie jsza  niż w e ro n a lu ,  a l e - t y l k o

d w u k ro tn ie .  W  w y n ik u  więc,  g ran ice  d a w k o w a n ia  dialu są d w a  
r ą z y  s z e r s z e  niż w e ro n a lu .  Dla c z ło w iek a  w b r e w  w y ż e j  p r z y to ­
c z o n y m  w y n ik o m ,  św ia d c z ą c y m  o s to su n k o w o  w ię k sz e j  t o k s y c ź f l  
n cśc i  dialu, nie u d a ło  się  ściśle  ok reś l ić  d a w k i  t ru jące j .  J e d y i M  
w y p a d e k  śm ie r te ln e g o  z a t ru c ia  d ia lem  p o dano  w  kw ie tn iu  b. r. 
w  T o w a r z y s tw ie  M e d y c y n y  S ą d o w e j  w  P a r y ż u .  Ś m ie r ć  nas tąp i ła  
po  po łkn ięc iu  71 pasjtylek po 0,1 dialu. P r z e n o s i  to  70-krotn ie  d a w ­
kę  leczn iczą .  Z l i t e r a tu r y  d aw n ie jsze j  znane  jsą  p rzy p ad k i ,  gdzie  
po z aży c iu  2 5 -krotnej d a w k i  lecznicze j  n a ra z  n a s t ę p o w a ł  li ty lko  
d łu g o t r w a ły  g łęboki  sen, jed n ak  pac jenc i  w ra c a l i  do z d ro w ia  bez 

.żhdnego  leczen ia .  D a w k a  leczn icza  dialu w y n o s i ,  jak  w iadom o. 
0,1 grm. n a to m ia s t  w  d a w c e  leczn icze j  c y b a lg in y  znajduje  się ty l ­
ko  0,03 g rm  dialu, a w ię c  ledw ie  t rze c ia  czę ść  daw ki,  k tó ra  j j H  
w i ę k s ^ n a  p r z e sz ło  d w u d z ie s to k ro tn ie  j e szcze  nie w y w o ły w a ł a  
śm ie r te ln eg o  za truc ia .  ' l ,g ' t e ż  p rz y p u sz c z a ć  n a leży ,  że  t o k sy sz n o ść  
c y b a lg in y  je s t  j e szcze  m nie jsza  niż sita  t r u ją c ą  dialu.

To, że  za  p o m o cą  ta k  znikom ej d a w k i  u z y sk a ć  m ożna  d-żfa- 
iauic p rz e c iw b ó lo w e ,  z a w d z ię c z a ć  na leży ,  jak się  zdaje,  d o d a tk o ­
w o  0,,22 grm. p iram idonu ,  s t a n o w ią c e g o  r a z e m  z k w a s e m  d w u -  
a li lobSrb itu row ym  z.wiązek chem iczny .  Mimowoli n a s u w a j  się 
p rz y p u szc z en ie ,  £e p o łączen ie  c h em iczn e  w y sz c z e g ó ln io n y c h  sub- 
s tań cy j  jes t  p r z y c z y n ą  t a k  energ jczngo  ich dzia łania ,  a lbowiem 
w iad o m o ,  że  podan ie  oddzie ln ie  lub w  m ieszan in ie  k a ż d e g o  z tych 
l e k ó w  w  d a w k a c h  ta k  m a ły c h  nie odnosi  ż ad n e g o  sku tku .

y C y b a lg in a  znajduje  się  na  W n k u  w  p ostac i  k o la c z y k ó f f l  
i w  płynie .  J e d e n  k o ła c z y k  z a w ie r a  0,03 grm . dialu i 0.22 grm  
p iram idonu .  TyleżJŁzawiejm 1 c m 3 płynu ,  k t ó r y  m o żn a  s to so w a ć  
b ą d ź  w  k ro p lac h  doustn ie ,  b ą d ź  w  p ostac i  w s t r z y k i w a ń  p o d sk ó r ­
n y c h  lub d o m ięśn io w y ch .  T a  o s ta tn ią  oko liczność  u ła tw ia  Stoso­
w a n ie  i p rz y śp ie s z a  K z ialasue  o m a w ia n e g o  leku.

P r z e c h o d z ą c  z kolei do  o m ó w ien ia  w y n ik ó w  lecz.nicz!ych, 
o s ią g n ię ty ch  na  Klinice Ginckologiczno-Polożnicz-ej  U. W . po s to ­
so w an iu  C y b a lg in y ,  p o d k re ś l ić  nalśfey, że  n a jlepąze^ i  n a jw aż n ie j ­
sze  p ra k ty c z n ie  w y n ik i  u d a ło  się  u z y sk a ć  w  z w alczan iu  bólcw* 
w  p r z y p a d k a c h  r a k a  m ac icy ,  nie n a d a jąc e g o  slc do operacji .

D o ty c h c r a s  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  s t ą ś o w a n o  S - t r o k o
1 p ra w ie  b e z  o g ran iczeń  m orfinę ,  jE d z ą c ,  że  dla chorej ,  sk a z a n e j  
na- sz y b k ą  śm ierć ,  n iem a ^ H j g z e n i a  ani p rz y z w y c z a je n ie  do m o r ­
finy, ani t ru ją ce  jej dzia łanie .  J e d n a k  od czasu  s z e rs z e g o ,  zas toswS 
w a n ia  energ ji  p rom ien is te j  w  m czeniu  r ak a ,  jednocześn ie  ze ś w i ­
ta ją cą  nadzie ją  na  w y le cz en ie  chorej ,  r a a w i ł a  się  o b a w a  przed  

j^Acubnemi dla niej sk u tk a m i  m orfiny .  T o te ż  z ra d o śc ią  m cH ia  
s tw ie rd z ić ,  że  uda ło  się  zna leźć  w  cybalg in ie  ś ro d e k  p rz e c iw b ó ­
lo w y ,  w  zupełnośc i  z a s tę p u ją c y  m orf inę  w  p rz y p ad k a c l i  n ieopera-  

' ę y jn e g o  r a k a  m ac icy .  W  b a rd z ie j  g w a ł to w n y c h  c ie rp ien iach  s to so ­
w a l iśm y  w s t r z y k iw a n ia  podskórne ,  z 2 cm 3 cybalg iny ,  co uśmie- 
rz ą ło  bó le  n a  p rz ec ią g  p rzyna jm nie j  12— 14 godzin.  \V  p rz y p ad k a c l i  
l że jszych  w y s t a r c z a ło  2— 3 k r o tn e  podanie  k e ła c z y k a  doustn ie  luD 
odpow iedn ie j  ilo«!i p łynnej  cybalg iny .

Z ach ęcen i  tak  p o m y ś ln e m i-w y n ik a m i ,  o s iągn ię tem i w  p r z y ­
p a d k ac h  r a k a  m ac icy ,  z ac zę l iśm y  s t o g l w a ć  cy balg ine  p r z c c iw k  ) 
bólom n a jro z m a i ts z e g o  p ochodzen ia .  D zia łan ie  jej o k aza ło  się p r a ­
w ie  n ie z a w o d n e ;  ty lk o  bó le  p o c h o d ze n ia  o t r z e w n e g o  nie p o d d a ­
w a ł y  się  jej  dzia łaniu.  T o tea ,  k ie d y  w  30 p r z y p a d k a c h  p r ó b o w a ­
l iśm y  z am ia s t  0,01— 0,02 gm. m o rf in y  p o d a w a ć  cy b a lg in ę  w  celu 
uspoko jen ia  b ó ló w  p ie rw sz e g o  dnia po lap a ra tąm ji ,  u z y sk a l i śm y  
w z g lę d n e  ty lk o  uspoko jen ie  w  70'7o p r z y p a d k ó w ;  w  p o z o s ta ły ch  
z a ś  lek zaw iód ł  n a s  zupełnie. W s t rz y k iw a l i ś m y  zw y k le  podsKÓrnie
2  c m 3 pyba lg iny  w ieęzbrem  po operacji ,  p o d a ją c  n iek iedy  w  czXsie 
n o c y  jeden do dwóch  k o l a c z y k ę $  doustnie,  g d y  dz ia łan ie  injekcji  oka- 

. ż y w a ło  się  z b y t  s łabe .  P o d o b n ie  n iez ad o w a la ją ce  w y n ik i  u z y s k a ­
l iśm y  w  kilku innych  p rz y p ad k a c l i  b ó ló w  p o c h o d z ą c y c h  z o t r z e w ­
nej. T a k  nap rz .  w  p r z y p a d k u  h aem a to ce le  a n teu te n n a ,  p o w ię k sz a ­
jącej się  pow oli  l e ^  s ta le  i ro z c iąg a jąc e j  z r o s ty  o t rz e w n e j  — c ie r ­
p ienia  nie p o d d a w a ły  się dz ia łaniu  cybalg iny :, -A le  już u ch o ry ch  
z p s t r y m  s ta n e m  zap a ln y m  p r z y d a t k ó w  m a c ic y  o m a w ia n y  lek 
p rz y n o s i ł  z n a c z n ą  ulgę, a  w  driżej, g d y ż  blisko 50 p r z y p a d k ó w  
obe jm ujące j  g rup ie  b ó ló w  ro z m a i te g o  pocho d zen ia  z  w y ją tk ie m  
o t r z e w n e g o  sk u tek  c y b a lg in y  b y ł  p ra w ie  n iez aw o d n y .  P o z w o l i ła  
n am  ona  o b y ć ,  się  b ez  m o rf in y  w  p rz y p a d k u  phtdgnuisia  alba do- 
lens, k tó re  to sc h o rzen ie ,  jak  w ia d o m o ,  powodujeLsilne  i t ru d n e  do 
u śm ie rzen ia  bóle.  B a r d z o  d o b re  w y n ik i  d a ta  nam  ró w n ie ż  cy b a l -

fe ina  w  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  z o m aw ia n e j  g r u p y  w  zw alczan ia  b ó ­
lów  p r z y p a d k o w o  w y s tę p u ją c y c h  u n a sz y c h  chorych,,  jak to kolka 
w ą t r o b o w a ,  o d m r o ż e n ie f s tó p  t rze c ie g o  stopnia ,  bóle  z ę b ó w  i t. d. 
O so b n o  p o d k re ś l ić  n a le ży ,  że  w  p a ru  p r z y p a d k a c h  b o lesn eg o  m ie ­
s ią c z k o w a n ia  m ie liśm j znak o m ite  w p r o s t  wynik i .  M ię d zy  innemi 
z a z n a c z y ć  n a leży ,  ż e  pod an ie  c y b a lg in y  p rz e d  sk ro b a n iem  m ac icy  
w  10 p r z y p a d k a c h  r e s z t e k  po poronieniu ,  iakko lw  ek  nie zn io s ło 
b o lesnośc i  zab iegu  (naogó l  n iez b y t  znaczne j) ,  to jed n ak  w y r a ź n ie  
w p r o w a d z i ło  p e w n ą  r ó w n o w a g ę  do u m y słu  pacjen tk i ,  znajdu jące j
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się z w y k le  w  tycli chwilacli  pod w p ły w e m  p a n ic z n e g o  s t ra ch u  
p rz e d  zab ieg iem .

R e a s u m u ją c  s tw ie rd z ić  m o żem y ,  n a  zasad z ie  oko ło  9Q p r z y ­
p a d k ó w ,  że  cy b a lg in a  jes t ,  jak  się zdaje,  n ie szk o d l iw y m  i p ra w ie  
n ie z a w o d n y m  ^ś ro d k iem  kocącym  bóle  ro zm a iteg o  pochodzenia ,  
jed n a k  z w y ją tk ie m  tych ,  k tó r e  ź ró d ło  s w e  m ają  w  p o d rażn ien ia  
o t rze w n e j .  S zc ze g ó ln ie  sz e ro k ie  z a s to s o w a n ie  w in n a  'ćybalg ina  
z n a le M  w  ginekologii  w  z w a lc za n iu  b ó ló w  w  p rz y p a d k a c h  r a k a  
m a c ic y  n ie o p e rac y jn eg o ,  a  lec zo n e g o  en e rg ią  p ro m ie n is tą  ra d u  lub 
p rom ien iam i R o en tg en a .

P iś m ie n n ic tw o :

1) G . B i c  k  e I c t  K a t z e n e l c n b o g c i p  A p ro p o s d es  h ito x ic a tio u s  
p a r Ies 'so m n ife re s  dc la  s e r ie  b a rb i tu r iq u c . L cs iiito x ica tio iis  p a r  le  D ia l. — 
2) N i e l s e n ,  H i z  g  i n s  i S  p r  u t  l i : H y p n o tie s  of ihe  B a rb itu r ic  A cid. 
S e r ie s . J o u rn a l of tlie  P h a rm a c o lo g y  a . E x p e rim en ta l T herapeu tie .s . 1926. V. 
X XV I, 371—383. —  3) M. G. D e s f a r g c s :  S o c ić tć  de la M edecinc  L eg a lc  >- 
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Dr. ,T. S C H E N K E R , i Dr. H. W A C H T E L .  K ra k ó w .

O roen tgenourologicznej m etodzie badania pęcherza m o czo w eg o  :L

W  osta tn ich  la tach  s tosu je  się w urologji  w sze rok im  z a ­
kres ie  m e to d y  b a d a n ia  rjmńtgcnologifcznego, jako  b a r d z o  w a ż n y  
c zy n n ik  u z u p e łn ia jąc y  m e to d y  c y s to sk o p o w e .  W s p ó łp r a c a  ro e n tg e -  
nologji  z u ro log ją  o k iK i ła ^ s ię  tak  k o rz y s tn ą ,  iż d o p ro w a d z i ła  do 
w y t w o r z e n i a  sp ec ja lne j  m e to d y k i  i ♦specjalnego in s t ru m en ta r iu m  
dla rce lów  ro en tg e n o u ro lo g ic zn y c l i .

N in ie jszem  p r z e d s t a w im y  z a r y s  w y n ik ó w  diagnosmyeziiycli 
k tó r e  u z y sk a n o  m e to d ą  rc n tg e n o u ro lo g ic z n ą  p r z y  b a d an iu  p ę c li e- 
r z a  m ode z!s w  e g o. S p r a w o z d a n ie  n a sz e  opiera, * s ićęg łó w n ie  na  
w ła s n e m  d o św iad czen iu .

T e  c Ii n i k  a b a d a n i a  r e 1 11 g  e 11 o 11 r o 1 o g i c z n e g o 
p ę c h e r z a  jes t  b a r d z o  p ro s ta .  P o d s t a w ą  jej jes t  z w y k łe  z d j ę c i a  
ren tg e n o lo g ic zn e  o k o l icy  p ę c h e r z a  m o cz o w e g o .  P o n ie w a ż  icdnak 
k o n t r a s ty  o b ra zu  ren tg en o lo g ic zn e g o ,  o t r z y m a n e g o  w  ten spcłśob 
są  z a z w y c z a j  n iew y s ta rc z a ją c e ,  n a le ży  je  spcc ja lnem i sposobam i 
p o w i ę k s z y g |  K o n t r a s ty  t a k ie  m o ż n a  otrzy n m o l  w prcro /adzając  do 
w n ę t r z a  n a r z ą d u  p o w ie t r z e  lub inny  gaz,  a lbo  c ia ła  ciężkie, d a ­
jące  si lne k o n t r a s ty  z  o toczen iem . Zale,ż1iie od tego, jakich sub-  

'ś tancy j  u ż y w a  się dla  z w ięk szan ia  k o n t ra s tó w  obrazu ,  dzieli s'ę 
te c h n ik a  re n tg e n o u ro lo g ic z n a  na :

1) p n e u m o g  r a f j e, jeżeli w s t r z y k u je  się g az  w  o toczen ie  
p ę c h e r z a  m o cz o w e g o ,

2) c y  s t  o p n e u m o g r  a f j ę, j e ż e lm w p r o w a d z a  się gaż  do 
w n ę t r z a  p ę c h e r z a  (W  i 11 ek 1903).

3) c y  s t  o g r a  f j ę, jeżeli  do p ę c h e r z a  w p r o w a d z a  się  p łya  
k o n t r a s to w y ,  z a w i e r a j ą c y l s u b s t a n c j e  c ięższe  od w o d y ,  jak k o l la r -  
gol, jodip ina,  lipiodol,  sole b rom u i sole jodu. M etodę  tę  podali  p ie r ­
w s i  V o e l k e r  i L i c b t e n b e r g .

G łó w n ą  m e to d ą  jes t  c y  s t,o g r a f j s f  Innych  m etod  u ż y w a  
się, j ak o  techniki uzupełn ia jące j  b a d a n ia  cystografici jne.

D o ś w i a d c z e n ie b p ^ u c z y ło ,  że b a d an ie  rentge iio i iro logipziie  
p ę c h e r z a  da je  ty le  c e n n y c h  w s k a z ó w e k  ro z p o z n a w c z y c h .  ',/ n a le ­
ż a ło b y  k a ż d e  b a d an ie  u ro lo g iczn e  s k o m p le to w a ć  r e n tg c n o u ro lo -  
g icznem  b a d a n ie m  p ę ch e rza .  W ie le  s c h o rze ń  p ę c h e rz a ,  k tó re  w y ­
k r y w a  już b a d an ie  c y s to sk o p e m  m ó żn a  w  całe.i ro zc iąg ło śc i  oceiV'3J 
dop ie ro  p r z y  p o m o c y  o d p o w ie d n ie g o  o b ra zu  r e n tg e n o w sk ie g d .  
A jest  w ie le  p r z y p a d k ó w ,  gdzie  ty lk o  b a d a n ie  r c n tg e n o u ro ln g ią źn e  
p r o w a d z i  do s łu sz n e g o  ro z p o zn a n ia  c h o ro b y .  S ą  to p r z e d e w s z y s t -  
k iem  p rz y p ad k i ,  k ie d y  w p r o w a d z e n ie  c y s to sk o p u  do p ę c h e r z a  o k a ­
zuje  się z ró ż n y c h  w z g lę d ó w  n iem ożliw e .  T u  n a leżą  d a leko  p o su ­
nię te  p rz e w ę ż e n ia  u jśc ia  c ew k i  m o cz o w e j  i jej p rzeb ieg u .  W  p r z y ­
p a d k a c h  ty c h  p o s u w a n o  się  n a w e t  do w y k o n a n ia  Jsabiegu c h i r u r ­
g icznego :  m ea to tom ii ,  w zg lęd n ie  u re t ro to m ji ,  dla um ożl iw ien ia
w p r o w a d z e n ia  r u r y  c y s to sk o p u .  O becn ie  n a le ż y  w p r z ó d  s t a r a ć  
się  p o s ta w ić  ro z p o zn a n ie  d ro g ą  r e n tg e n o n ro lo g ic zn ą ,  zanim  z d e ­
c y d u je m y  się  na  zab ieg  c h iru rg iczn y .  W  p r z y p a d k a c h  d a leko  p o su ­
n ię tego  p r z e r o s tu  g ru c zo łu  k ro k o w e g o ,  p r z y  zu ąc zn e m  z m n i e j s ^ ?  
uiu p o jem nośc i  p ę ch e rza ,  k ie d y  nie m o żn a  go w y p e łn ić  ilością p ły ­
nu n iez b ęd n ą  do w y k o n a n ia 1' .cystoskopii ,  pozos^ajSSjedynie  badan ie  
rcn tg e n o u ro lo g ic zn c .  W r e s z c ie  is tn ie je  s z e re g  sc h o rze ń ,  gdzie  n a d ­
m ie rn a  w r a ż l iw o ś ć  c h o re g o  u n iem ożliw ia  w y k o n a n ie  cys toskopii .  
U m a ły c h  dzieci i o sób  n e r w o w y c h  n a p o ty k a  się czę s to  n a  p odobne  
p r z e sz k o d y .  Tu b a d an ie  rc n tg e n o u ro lo g ic z n c  p o z w a la  n ie je d n o k ro ­
tnie oszczęd z ić  chorem u  p rz y k rp s c i  cysto.s .kopowania, w zględnie  d a&  
śc iślejsze  u m o ty w o w a n ie  dla d a ls zy c h  en erg iczn ie jszy ch  p rz e d s ię ­

*) W e d łu g  odczy tu  w  K ra k o w s k ic in  T o w a r z y s t w i e  L eka i  -
skiem.

wzięć  celem  um ożliwienia  cy s to sk o p i i  (uśpienie itd ). W reszfFe  n a leży  
pam ię tać ,  iż s z e re g  o rg a n ic zn y c h  w a d  ustro ju ,  k tó re  o k a z a ły  sic 
p r z e c iw w s k a z a n ie m  dla w y k o n a n ia  cys toskop i i ,  nie p rz e sz k a d z a  
w y k o n a n iu  b a d an ia  r e n tg en o u ro lo g iczn eg o .

P r z e c iw w s k a z a n ie  dla b a d a n ia  c y s to g ra f icz n e g o  p ę ch e rza  
s t a n o w ią  jedynie  c iężkie ,  n i e w y r ó w n a n e  w a d y  s e r c a  i d a leko  p o ­
sun ię te  z m ia n y  w  tęn ic y  g łów ne j .

W  z w y k ły m  o b ra z ie  r e n tg e n o u ro lo g ic zn y m  na ogól u o r- 
m a l n e g o  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  n i e  w i d a ć .  Jeżeli n a ­
to m ia s t  n ap e łn im y  pęcherz  pow ie trzem , o t r z y m a m y  na zdjęciu  (ne­
ga ty w ie )  c iem nie jsze  pole, k tó reg o  gran ice  o d p o w ia d a ją  w e w n ę t rz ­
n y m  k o n tu ro m  p ęcherza .  P r z y  cystog raf j i  o t r z y m u je m y  na zdjęciu 
ja s n ą  p lamę, jako  o b ra z  w y p e łn io n eg o  pęcherza .

P r z y  ocenianiu o b ra zó w  p ęch e rza  n a leży  uwzględnić,  że jest  
to n a rz ą d ,  k tó reg o  p o jem n o ść  i k sz ta ł t  są  w  w y so k im  stopniu 
z m i e n n e ,  za leżn ie  od s ta n u  w y p e łn ie n ia  i od s tanu  sk u rc zu  mię- 
śn iówki.  Do te g o  d o łąc za ją  się z m ia n y  k sz ta ł tu  u w a r u n k o w a n e  r o ­
zm aitą  p ro jek c ją  o b r a z ó w  re n tg en o lo g iczn y ch .

A ż e b y  się w  m nogośc i  o b r a z ó w  z o r je n to w a ć ,  p rz y ję ło  p e ­
w n e  s t a ł e  k i e r u n k i  pro jekc ji  p rz y  b adan iu ,  a  n a d to  us ta lono  
p e w n ą  il<ji>ć p ły n u  i ga-zu. k tó rą  w y p e łn ia  się p ę c h e r z  p rz ed  b ad a-  
daniem . S t a r a m y  się  też  dok ładn ie  ok re ś l ić  w  jakim s tan ie  fun k c jo ­
n a ln y m  z n a jd o w a ł  się p ę c h e rz  w  czas ie  b ad an ia

Z asad n icz ą  p ro jek c ją  p r z y  b a d an iu  cy s to g ra f icz n e n i  jj^st 
o b ra z  p rz e d n io - ty ln y  m iedn icy  m ałej,  p o d c za s  k tó re g o  p rom ień  
g łó w n y  zd jęcia  p rzech o d z i  p rz e z  górny  b r z e g  spojenia  łono.wego 
w  linji ś ro d k o w e j  ciała.

W  re n tg e n o g ra m ie  o t r z y m a n y m  w  ten sposób ,  p ę c h e rz  n o r ­
m a ln y  leż y  w  ś rodku  o brazu  m iedn icy  m ałe j,  a na  obraz ie  szk ie­
letu  m iedn icy  w id a ć  ,o b a  fo ra m in a  ob iuru toria , j a k o im y a ln e  pienie. 
N o rm a ln y  pęch e rz  s ięga p rz y te m  dolnym  biegunem  poniżej górnej 
g ra n ic y  kości łonow ych .

O b r a z  p ę c h e rz a  o t r z y m a n y  w  ten sp o só b  jes t  w yn ik iem  p r i ; - ' 
jekcji  p ę c h e r z a  na  k l iszę :  P rz e d n ia  i ty ln a  . s i a n a  p ę ch e rza  są  w r y ­
so w a n e  na s iebie  tak ,  że  ro z ró ż n ić  ich nie m ożna .  N a to m ia s t  w y s u ­
w a ją  się k o n tu r y  b o czn e  p ę c h e rz a :  gOTny k o i i tu r m b r a z u  o d p o w iad a  
s z c z y to w i  p ę ch e rz a ,  a  do lny  k o n tu r  jego dnu.
C h c ą c  p r z e d s t a w ić  o d rę b n e  s to sunk i  śo iahy  ty lne j  i p rzedn ie ,  n a ­
leży  w y k o n a ć  b a d an ie  w  innej p ozycj i  c h o r c g o j s t o s u j e  się \vó'\ 
cza s  n. p zdjęcie  boczne  pęcherza .

P o n ie w a ż  techn iczne  t ru d n o śc i  tak iego  b a d an ia  su n ieraz  
wielkie, z a d o w a la m y  się często  k o m p ro m ise m  i w y k o n u je m y  zdię-  
cie osiowej p ęch e rza  w  pozycj i  s i e d z ą c e j  ch o reg o  (bib w e J łu g '  
M a r i o  h  a  zdjęcie  skośne) .  Na zdjęciu bódznem  fo ra m in a  nbtura- 
toria  są  niew idoczne ,  pęcherz  po jaw ia  się  oddzie lony  od obrazu 
kości  spojenia? łonow ego .  W K ib r a z ie  tak im  do ln y  k o n tu r  obrazu  
p ę ch e rza  o d p o w iad a  jego  śc ian ie  przedniej ,  pod czas  g d y  kon tu r  
g ó r n y  je s t  jego  śc ianą  ty lną .

N o rm a ln i}  pęch e rz  m a  n a  obraz ie  w y g lą d  kulis ty ,  lekkip scr- 
c o w aty .  K sz ta ł t  ten  z a leż y  w  pewnej  m ie rze  od w ype łn ien ia  jelit, 
od  c iśnienia  w śró d o trz ew n o w e g o ,  w reszc ie  od s topn ia  skugczti  mię- 
śn iówki n a rząd u .

U k o b ie ty  g ó rn a  g ra n ic a  p ę ch e rza  p rzeb iega  więcej p o z iH u a  
i k sz ta ł t  s e r c o w a ty  p ę ch e rza  jes t  silniej z a a k ce n to w an y ,  n a to m ias t  
u m ę ż c z y z n y  p ę ch e rz  jes t  więcej o k rą g ły .  Z a leży  to od są s ied z tw a  
m acicy ,  k tó ra  u k o b ie ty  jó jm y c h a  swoirn hmonem g ó in e  cy.ęści pę­
cherza .

W  n o rm a ln y m  pęcherzu  ujście w e w n ę trz n e  j e s t  zam knięte ,  
płyji  d o s ta je  się do cewki m oczow ej  ty lk o  w czas ie  moczenia .

Z am k n ię te  u jśc ie  w e w n ę t r z n e  c ew k i  p rz e d s t a w ia  się, jako  lin- 
ja  p ro s ta .  T e m  s a m e m  o k a z a ło  się,, iż p rz y p u szc z en ie  a n a to m ó w ,  
j a k o b y  is tn ia ła  spec ja lna  Ls;v£ika p ęcherza ,  co lłum  ves icu c , jes t  n ie ­
uzasad n io n e .  P a rs m en ib ra n a eea  u re tra e  nic wchodzi  w obręb n o r ­
m aln e g o  p ę c h e r z a  a  sp h in e fe r  y e s k a ^ in f c r n u s  spe łn ia  s a m  funkcję  
z w ie ra cz a  u jśc ia  pęcherza .

W i e l k o ś ć  p ę c h e r z a  o cen iam y  w  s to su n k u  do szkie le ­
tu m iedn icy  n a  zdjęciach  w y k o n a n y c h  p r a y  napełn ian iu  p ę c h e r z a  
150— 200 c m 3 p łynu  k o n t ra s to w eg o .  N orm alny  pęcherz  znosi tę iląść 
p ły h u  bez  w y w o ły w a n ia  u ch o reg o  bólu lub p r z y k re g o  uczucia  p:Tc" 
cia na  mocz*. Obraza o t r z y m a n y  w  ten sposób  fest więc o b razem  pę ­
cherza ,  k tó ro g o  m ięśi i iów ka z n a jd u je  się w s tan ie  spoczy n k u .  P r z y  
wypełnieniu  p ę ch e rza  pow ie trzem , pęche rz  w y d a je  się m n ie jszy ,  
niż p r z y  tej sam ej ilości p ły n u  w  pęcherzu .  J e s t  to re zu l ta t  odm ien­
nego  ro zm ieszczen ia  się  c iężk iego  p łynu ,  k t ó r y  p rz e d e w sz y s tk iem  
o p a d a  na  boki p ęcherza ,  i gazu, k tó reg o  rozm ieszczen ie ,  więcej k u ­
liste, r egu lu ję  się p rz e d e w sz y s tk ie m  ciśnieniem w e w n ą trz -b rzu sz -  
nem.

K o  n  t  u r y j  n o r m a l n e g o  p ę c h e r z a  p rz ed s ta w ia ją  się 
g ładko ,  ró w n o  i o s tro .  W sze lk ie  zboczen ia  od tego  s tanu  są  albo 
w y n ik iem  b łęd ó w  zdjęcia ,  albo w sk a z u ją  na  obecność  s tan ó w  p a to ­
log icznych  w  pęcherzu .  D o  b łęd ó w  zdjęcia ,  k tó re  przecie w śzy s t-
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kiem wchodzą  w rachubę  n a le ży  niewystiMjizLjące usta lenie  b a d a ­
n ego  obiektu.  W sze lk ie  ru ch y  p ęcherza  w  czasie  zdjęcia ,  z a ró w n o  
w y w o łan e  dowolnie,  ja k  i mimowolnie,  d a ją  z a ta rc ie  k o n tu ró w  pę­
c h e rz a  i m o g ą  s ta ć  się ź ró d łem  b łędu  ro zp o zn aw czeg o .

P o d c z a s  w y d a la n ia  m oczu  p rz y b ie ra  pęcherz  sku tk iem  sk u r ­
czu m ięśn iówki k sz ta ł t  nieco odm iehny .  S ta je  się zupełnie  kulis ty ,  
tak, że cień jego w y s tę p u je  na  obrazie ,  jako  re g u la rn e  koło. Ruch 
p ęcherza  po d czas  m oczen ia  m o żn a  dokładn ie j  o b se rw o w ać  w c z a ­
sie p rześw ie t len ia  roen tgenolog icznego .  R o e n t g e n  o s k o p j a  
w ype łn ionego  k o n t r a s to w o  p ęch e rza  jes t  b a rd zo  cenną  m eto d ą  b a ­
d an ia  i p o z w a la  n a  u c h w y t n i e  szczeg ó łó w  ro z p o zn a w c zy c h ,  m o g ą ­
cych  u jść  cys tog ra f j i .  P rz e św ie t lan ie  p ozw ala  nam  dokładn ie j  oce­
nić c zy n n o ś ć  p ęch e rza  i poszczeg ó ln y ch  odc inków  jego  śc iany  pod- 
cź£?s ak tu  m oczenia .  J e s t  ono więc m e to d ą  k o n t ro lu jącą  dzia łanie  
m i ę ś n i ó w k i  pęcherza! (c y  s t o r a  d j o s k o p j a)

P ie r w s z ą  wie lką  grupę*, o b r a z ó w  p a  t ol o g i c z n y c b 
p ę ch e rza  s ta n o w ią :  p r z e m i e s z c z e n i a  p ę c li e r z a.

L f i z j o l o g i c z n y c h  p r z e m i e s z c z e n i a c h  w sp o ­
m nie liśm y,  w s k a z u ją c  na  różnicę, p o łożen ia  p ę ch e rza  u obu pici. 
U kobie ty  m ac ica  p rz e su w a  pęcherz .  P rzem ieszczen ie  to potęgu je  
się  znaczn ie ,  jeżeli m ac ica  je s t  p o w ięk szo n a  sku tk iem  d i ą ż y  lub 
z p o w o d u  obecności g u z ó w  m acicy .  P rz e m ieszc z en ia  te p o łączo ­
ne ką z a z w y c z a j  ze ' zn ieksz ta łcen iem  o brazu  pęcherza .

P r z y  u b y t k a c h  k o ś c i  m iednicy  op isano  przem ieszczen ie  
p ę ch e rza  w k ierunku  ubytku  kosjnego.

P ę c h e rz  m oże  byŚkprzem ieszG zony  sku tk iem  z r o s t ó w  
z o toczen iem  n. p. z m ac icą  lub jelitami.  Jeżeli  k a n a t  p a c h w i n a  
w y  j e s t  o tw a r ty ,  s tw ie rd z a m y  często,  że  część  p ę ch e rza  jest  prze- 
m ie s z & o n a  w  s t ro n ę  o tw a r te g o  k a n a łu  pachw inow ego .  P rz e m ie s z ­
czen ia  te  m o g ą  b y ć  t a k  znaczne ,  że cześć  p ę ch e rza  leżyj w kanalie 
pach w in o w y m . S tan o w i to jak  w iadom o, n iem iłą  n iespodziankę  dla 
c h iru rg a  p o d c za s  zabiegu o p e racy jn eg o ,  ^zamykającego k a n a t  p a c h ­
w inow y . J e s t  więc ^ k a z a n e m ,  a b y  p rzed  k a ż d ą  o p e rac ją  p rz ep u ­
kliny pachw inow ej p rz e k o n a ć  się ćystog raf iczn ie ,  jak i  jes t  s to sunek  
p ęch e rza  m oczo w eg o  do k a n a łu  p rzepuk l inow ego .  Szczególn ie  jes t  
to w ażn em  w  p rz y p a d k a c h ,  k ied y  c h o ry  u sk a rż a  się  na  dolegliwości 
p rz j r  o d d a w an iu  moczu.

Do g ru p y  przem ieszczeń  przez  g u z y  p o z a -p  ę c h e r z o w e ,  
za l icza  się też  p rz em ieszczen ia  p ę ch e rza  przj, p r z e r o ś c i e  
g r u C z o t u  k r o k o w e g o ,  aczko lw iek  o b ra z y  sp o ty k a n e  tu nie 
są  już ty lk o  przem ieszczen iam i,  ale  też zn ieksz ta łcen iam i pęcherza .

O b ra z  p ę ch e rza  przV h yp er tro p h ia  p ro s ta ta e  c h a ra k te ry z u je  
się tern, że d o l n t  biegun p ę ch e rza  nie d o s ięg a  n a  typow em  zdjęciu 
p rz e d r  io ty ln e m  linji spo jen ia  ło n o w eg o ,  lecz  stoi p o w y ż e j  tej  linji, 
P r z y t e m  do ln y  k o n tu r  p ęch e rza  jes t  sp la^żczony .  P rzesun ięc ie  to 
m oże  w'ynosić  k i lkadz ies ią t  m il im etrów , z a le ż n ie  od s topn ia  p r z e r o ­
stu gruczołu .  P o  d o k o n an iu  o p e ra c y jn e g o  w y jęc ia  p o w i ę k s z o n e j  
g ruczo łu  k ro k o w eg o ,  ob raz  p ę ch e rza  w r a c a  do n o rm y .  J e s t  to do ­
wodem , iż w y że j  w y m ien io n e  z m ia n y  w  obrazie ' c y s to g ra f icz n y m  
za leżą  od  uc isku pow ięk szo n eg o  gruczołu .  Z re s z tą  z a p a l n y  
g r u c z o ł  k r o k o w y ,  o ile je s t  zn aczn ie  p o w iększony ,  d a je  po ­
d o b n e  o b razy ,  jak  p rz e ro s t  g ruczo łu  k rokow ego .

Inne zn ieksz ta łcen ie  p ę ch e rza  s p o ty k a  się na  jego szczjAie. 
W id u je  się  łu k o w a te  zagięc ie  o b ry só w  p ęch e rza  ku  jego  światłu ,  
p rz y cz em  w ie rzcho łek  pęch e rza  w y g lą d a  w głęb iony .  O b raz  ten 
s tanow i o b jaw  in yers io  ves ica c , k tó re  m o że  b y ć  różn eg o  stopnia.  
Niewielkie s topnie  in vers io n is  p rz e d s ta w ia ją  .się tćy s to g ra f iczn ie  j a ­
ko pęcherz  se rco w aty .

B a rd z o  c z ę s t e ^ n ie k s z t a l c e n i a  p ęch e rza  s tan o w ią  u c h y  i k i. 
C y s to g r a f ja  po zw ala  n a m  ro z ró żn ić  różne  stopn ie  ro zw o ju  u ch y ł ­
ków. M a łe  uchytk i  p rz e ja w ia ją  się j ak o  d robne  pofa łdow an ie  k o n ­
tu ró w  pęch e rza .  F a łd y  te  są  n ie rów nej  g łębokości,  lecz os tro  z a ­
ry so w an e .  U chy tk i  tak ie  widzi się w  cystoskop ie ,  jako  t. zw. pę ­
cherz  be leczkow a ty .

W ię k sz e  uchytk i  u w idoczn ia ją  się  jako  w y ro ś le  na  o b ru sa ch  
pęcherza ,  u sa d o w io n e  na  nim p o d s ta w ą  s z e rs z ą  lub w ęższą .  Roent-  
genogra f ja  d o k ładn ie  um ie jsc o w ią  u c h y tek ,  p o z w a la  d o k ładn ie  o k r e ­
ślić jego  w ie lkość  i o zn aczy ć ,  z k tórej  śc ian y  p ęch e rza  uch y tek  w y ­
chodzi. B a rd z o  wielkie uchy łk i  m o g ą  d o ró w n y w a ć  w ie lkością  p a ­
rnemu pęcherzow i,  a  n a w e t  go p rz e w y ż sz a ć .  Jeżeli m am y dużo  m a ­
łych, lecz g łębokich  uchy łk ó w ,  m o że  p o w s ta ć  ob raz  pęcherza ,  p r z y ­
p o m in a jąc y  kiść,, w in o g ro n o w ą .  S tą d  n a z w a  dla takicli obrff iów  p ę­
c h e r z a  g r o n o w ę g o .

N ie jednokro tn ie  p ę ch e rz  w y k a z u ją c y  uchy tk i  m a w  ty p o w y m  
obraz ie  c y s to g ra f ic z n y m  w y m ia r  p io n o w y  zn aczn ie  d łu ższy  od 
w y m ia ru  poz iom ego.

Z będnem  ies t  osobno  p o d k re ś lać  w a r to ść  d o k ład n eg o  um ie j­
scow ien ia  u c h y łk ó w  p ęcherza  w  urologii .  M e to d a  roen tg en o u ro lo -  
g iczna  da je  też  sz e re g  w iadom ośc i  o  czy n n o śc i  p ę ch e rza  u chy lko-  
wego. I t a k  s tw ie rdzono ,  że ch o ry ,  k tó reg o  p ę ch e rz  p os iada  wielki 
uchytek ,  w y d a la  p o d czas  o d d a w a n ia  m oczu  w ięk szą  lub m nie jszą  
część  płynu do  uchytku ,  z am ia s t  uo cewki m oczowej.

W  stosunku  do o b razu  ey s to sk o p o w eg o  d a je  obraz  roentge- 
no u ro lo g ic zn y  ro z p o zn an ie  zn aczn ie  d ok ładn ie jsze  g d y ż  p ozw ala  
ocenić wie lkość  uchyłku ,  k sz ta t t  jego  ścian i jego  położenia.

In n y  ob raz  zn ieksz ta łcen ia  n a p o ty k a  się  w  p rzy p ad k a ch ,  gdzie 
pęcherz  u lega  z a n i k o w i .  O b ra z  p ęch e rza  wikta  się  wów czas  
z o b ra ze m  schorzen ia ,  k tó re  s tan o w i p r z y c z y n ę  zm nie jszen ia  s i j  
po jem nośc i  p ęcherza .  I^ęcherz tak i  je s t  na  obrazie  znaczn ie  m niej­
s z y  niż norm aln ie ,  a o b r y s y  jego  są  n ie regu la rne  i często  za tar te .  
R o z p o zn a je  się różne  stopnie  ro żw o ju  choroby .  W  p rz y p ad k a cn  
p ę c h e r z a  z a  n i k  o w  e g(oifl (Schrum pfb lase )  pęcherz  m oże  się 
p rz e d s ta w ia ć  w  obraz ie  ro en tgeno log icznym ,  jako  niewielka p lam ­
ka. Kon tu r  tej plam} pozwalav»jednak ocenić  t to  chorobowe, na 
k tó rem  dosz ło  do  ta k  z n aczn eg o  zm nie jszen ia  pojem nośc i  pęche­
rza .  T u  n H e ż ą  p rz y p ad k i ,  k ied y  pęch e rz  nie u t rzy m u je  n aw et  
50 c n r  p ły n u  ,tak,  że cystoskopiam ies t  p ra k ty c zn ie  niemożliwą.

Do n a jc zę s tsz y c h  p r z y c z y n  p o w s ta w a n ia  p ęch e rza  zan iko­
wego n a le ży  g r u ź l i c a  p ę c h e r z a .  W  obraz ie  c y s to g ra f icz n y m  
m o żem y ,  j ak o  ob jaw  obecności w rz o d ó w  g ruź liczych ,  s tw ie rdz ić  na 
chorej części śc ian y  pęcherz™ z a m a z a n i e  k o n t u r u ,  k tó ry  
p rz ed s ta w ia  się n iew y raźn ie .  U by tk i  cienia w ype łn ionego  pęcherza ,  
n ie raz  wcale  znaczne ,  w s k a z u ją  m iejsca,  gdz ie  śc iana pęcherza  
Znajduje się  w  k o n t ra k tu rz e  sp as ty c zn e j  i b l iznowatej,  j ak o  do­
wód, że p roces  ch o ro b o w y  d r ą ż y  w  w a rs tw ie  mięsnej.  W r z o d y  d r ą ­
żące  w śc ianach  p ę ch e rza  d a ją  os ta teczn ie  j ak o  sum ę ubytków, 
obraz  z an ik o w eg o  p ę ch e rza  gruźliczego.

P r z j  ro zpoznan iu  ró żn iczkow em  Ig ru ź l icy  p ęcherza  na leży t 
uwzględnić,  że podobne  o b r a z y  m o g ą  dać* też  i inne d rą żą ce j  w rz o d y  
p ę ch e rza ,  a  t a k ż e  o w rz o d z ia le  n o w o t w o r y  z łoś l iw e  p ę ch e rza .  L o  do 
w rz o d ó w  p ęcherza ,  c y s ti t is  u lcerosa , t rzeb a  z a z n ac zy ć ,  ż&  c y s tit is  
s im p le x  nie d a je  ż a d n y c h  zm ian  w ro en tg en o g ram ie ,  choć c y s to sk o ­
powo s tw ie rdz ić  m o żn a  o b rzęk  śluzówki i ropę  w pęcherzu .  T ak że  
c y s ti t is  u leerosa  s im p le x  n ie , d a je  zm ia n  w  obrazie. J lz e l i  jednak  
w rzó d  d r ą ż y  głębiej w  k ierunku  m ięśniówki,  p rz e jaw ia  się jego 
obecność  też w ro en tg en o g ram ie ,  mąko za ta rc ie  o b ry su  pęcherza  
i niewielki u b y tek  cienia. S topień  zmian s tw ie rd za m y c h  w  obrazie  
p B t ę p u j e  równoleg le  z roz leg łością  zm ian  w  pęcherzu .

Co do w rz o d ó w  n o w o t w o r o w y c h  pęcherza ,  to na leży  
uwzględnić,  że n o w o t w o r y  d o b r o t l i w e  p ę ch e rza  a  w  szcze­
g ó ln o ś ć  papillom a  nie d a ją  z m ian  w obrazie  c y s to g ra f iczn y m . Do­
piero jeżeli  pupilloinu  z w y ro d n ie je  i z am ien ik -s ię  na  n o w o t w ó r  

t ó t  o*ś 1 i w y  d r ą ż ą c y  w śc ianę  p ęcherza ,  p rz e jaw ia  się  jego  obec­
ność  i w  ro en tg en o g ram ie .  O b raz  p ę ch e rza  w y g lą d a ,  jak b y  •'ostro 
w y ż a r ty  w  mie jscu  u sa d o w ie n ia ls i ę  now otw oru .

J a k  z  p o w y ż sz eg o  w i d a ^  ro z p o zn an ie  różn iczkow e  p r z y ­
czyn  u b y tku  o brazu  p ę ch e rza  m o że  n a p o ty k a ć  na t rudnośc i.  Ostre- 
o b ry sy  u b y tk u  p r z /m a w ia j ą  p rzec iw  ow rzodzen iu ,  j ak o  p rzy p zy n ie  
zn ieksz ta łcen ia  obrazu .  Śc iś le jsze  ro zp o zn an ie  co do ga tunku  s tw ie r­
d zonego  o w rz o d ze n ia  d a ją  tu n ie raz  dopiero  inne sp o so b y  badan ia  
prz*edewszystkiem cy s to sk o p ia .  N a to m ias t  r o z m ia r y  schorzen ia  
o k re ś la  n a jw y g o d n ie j  i na jp rz e j rz y śc ie j  K s to g r a f j a .

W ie lk ą  g ru p ę  pod w zględem  ro z p o z n a w c z y m  w a ż n y c h  p r z y ­
p ad k ó w  s ta n o w ią  w rocn tgenolog j i  z i o g i i c i a ł a  o b c e  w  pę­
cherzu . Z w y c z a jn a  ra d jo g ra f ja  da je  tu n ie raz  b a rd zo  c iekaw e i u ż y ­
teczne  o b rązy .  D z i e j e c i e  to w ów czas ,  jbżeli złogi lub ciato obce 
z aw ie ra  w sobie subs tanc je  ciężkie, d a ją c e  z n aczn e  k o n t ra s ty  z o to ­
czeniem. N. p. c ia ta  m etaliczne,  uw id a cz n ia ją  się b a rd zo  w y raźn ie .  
T a k ż e  z togi  z aw ie ra ją c e  dużo soli w a p n io w y ch  u p rz y s tę p n ia ją  się 
s to su n k o w o  ła tw o  bad an iu  roentgenologiczneiriu .  W a ru n k i  p o w y ż ­
sze  z d a r z a j ą  się je d n a k  ty lko  w y ją tk o w o .  S t a ty s ty k i  d o w o d zą ,  żć 
70“/o k o n k re m e n tó w  p ę ch e rza  nie uwidaczniaj się w z w y k ły c h  o b r a ­
zach  roen tgeno loź icznych .

O d se tek  ro z p o zn a ń  pow ięk sza  się znaczn ie  p r z y  z a s to s o w a ­
niu p n e u m o c y s t o g r a f j i .  W id a ć  wó.Aczas na  neg a ty w ie  
w  ciem nem  polu p ę ch e rza  napełn ionego  gazem , ja sn e  p lam y, od­
p o w ia d a jąc e  o b ra zo m  z łogów .

N ie jednokro tn ie  w a żn e m  je s t  s tw ierdzić ,  czy  ob raz  z łogów  
w  obrębie  m iedn icy  m ale j  o d p o w ia d a  z logoin  w e w n ą trz p ę ch e rzo -  
w ym , czy  też  m a  się do  c z y n i e n i a  z z łogiem m oczow odow yni ,  
w zględn ie  z z ło g am i w a p n ia  w  in nych  n a rz ą d a c h .  I tu n a leży  dbóls, 
innych  spo so b ó w  p os ług iw ać  się  p n e u m o c y s to g ra i ją .  N a  ogól jed ­
n ak  w  n o rm a ln y m  pęcherzu  c y s to sk o p ia  p o zo s ta je  n a jp ew n ie jszy m  
sposobem  ro z p o zn a n ia  kam ien i  p ęch e rzo w y ch ,  c zę s to k ro ć  pewniej­
s z y m  od m eto d  roen tgeno log icznych .

O cen ia ją c  s tosunki  pęch e rza  należ} uw zględn ić  fakt,  że m o- 
c z o w o d y  w  sw y m  osta tn im  odcinku p rzeb ieg a ją  n a  pewnej 
p rzes t rzen i  w zd łu ż  ty lne j  śc ian y  p ęcherza .  W  norinalnyfcn o b razach  
o r t o g r a f i c z n y c h  nie w idać  tych  części  m o czow odów .  U jśc ia  mo- 
c zo w o d ó w  są  p r z y  napełn ian iu  p ęch e rza  zam k n ię te  i nie p rz e p u sz ­
cza ją  p ły n u  ani gazu  z p ę ch e rza  p o z a  orificia  u re terorum . N a to ­
m ia s t  m o ż n a  w  n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  o b se rw o w t  o p r z y  cy s io -  
g rafj i  w y p e łn ian ie  się p tynen i  k o n t r a s to w y m  tak ż e  jednego  lub obu
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m oćzo w o d ó w .  P r z j  padki te  m u s im y  u w a ża ć  z a  pa tologiczne, 
a  p r z y c z y n a  w  r ^ c  a n i a  t reśc i  p ęch e rza  do m o ćz o w o d ó w  musi le­
żeć  w  zwiotczeniu  u jśc ia  m oćzo w o d ó w .  W id y w a l i ś m y  p rzy p ad k i  
tak ie  p r z y  z an ied b a n y m  p rze ro śc ie  g ruczo łu  k ro k o w e g o  i p r z y  g r u ­
źlicy.

C y s tit is  s im p le x  nie daje ,  ja k  powiedzie l iśm y,  zm ian  c h a r a ­
k t e r y s ty c z n y c h  w  ro en tg en o g ram ie .  D opiero  jeżeli zapa len ie  p ęch e ­
rza  p r z E z i o  w s tan  p rzew lek ły ,  z an ied b an y ,  i w y tw o r z y tP u ę  o b r a d  
c y s ti t is  trabecu laris, w ó w cz as  s tw ie rd za  się  cystc-graficznie c h a r a ­
k t e r y s ty c z n y  ob raz  p ę ch e rza  be leczkow atego .

Spec ja ln ie  ch ce m y  p o d k re ś l ić B że  do  schorzeń ,  g d / i e  badan ie  
ro en tgenouro log icznc  da je  często  wiele  c h a r a k t ę f y s t y c z n S h  dan y ch ,  
n a le ży  też' e im resis  n oc turna . C ierp ien ie  to u w a ż a  się  obecnie  z a  
schorzen ie  m a ją c e  sw e  ź ród ło  w w a d a c h  u nerw ien ia  pęcherza .  
O p ie ra jąc  się p rz ed e w sz y s tk iem  na  s twierd?enijrah  roentgenologji ,  
że u c h o r y c h  tak ich  n a p o ty k a m y  b a r d z o  c zę s to  rcichischizis par- 
tia lis  w  obrębie  do lnych  k rę g ó w  k r z y ż o w y c h  a n a w e t  lędźw iow ych ,  
czyli  t. zw. sp ina  b ifida , p rz y ję to ,  iż w a d a tn Jzw o jc -w a  d o ty c z y  nie- 
ty lko  szkieletu,  lecz ó p e jm u jH te ż  i tk a n k ę  n e rw o w ą  ogono w eg o  o d ­
c inka  c iała.  O b serw ac je  n asz e  w y k a z u ją ,  iż ty lk o  n i e k tó rz y  z tych  
c h o ry ch  są  istotnie dotknięci zm ianam i ty p u  sp ina  b ifida . N a to m ias t  
sp o ty k a  się  u c h o ry c h  tak ich  n ie jednokro tn ie  zn aczn e  z m ia n y  w s a ­
m y m  pęcherzu .  Z m ia n y  te p rz e d s ta w ia ją  się cy s to g ra f iczn ie  jako  
c y s ti t is  c h r o n k a  trabecu laris. W  innych  p rz y p a d k a c h  s tw ie rd z ih śm y  
c y s to g ra f iczn ie  n a w e t  p r z y  cy s to sk o p o w o  n o rm a ln y m  pęcherzu  
c zy n n o śc io w e  z m ia n y  w  błonie  mięsnej pęcherza .

N in ie jszy  krótk i  szk ic  n a s z y c h  o b se rw a cy j  p rz ed s ta w ia  d o ­
wodnie  j a k  wielkie znaczen ie  p o s iad a  celowo p rz e p ro w a d z o n e  b a d a ­
nie ro en tgenouro log iczne  p ę c h e rz a  m oczo w eg o .  T ein  s a m em  w y d a ­
je  • się  u sp raw ied l iw ionem  żądan ie ,  a b y  b a d an ia  tego  u ż y w a ć  rno- 
żliwieflfs?ęsto. Dalsze  sp o s trz e że n ia  pozwolą  niew ątpliw ie  j S z c z e  
r o z S e r z y ć  z ak re s  r o z p o z n a w c z y  m e to d y  roen tgenouro log icznej.

PORADNIK JĘZYKOWY.

(i R e d ak c ja f lP o lsk ie j i jG az e ty  L eka rsk ie j  p ra g n ą c  z jednej s t ro ­
n y  o s i ą g n ^  o ile m ożliwe, ja k  n a jw y d a tn ie j s z ą  p o p ra w ę  jęz y k a  
polsk iego  n a  l am ach  sw ego  czasop ism a,  i u n ikać  w niem w y r a z ó w  
obcych,  z drug iej  z a ś  s t ro n y  p rz y c z y n ić  się do zeb ra n ia  m a te r ja lu  
d la  w y d a n ia  n ow ego  s łow nika  lekarsk iego  polskiego, g d y ż  do ­
ty c h c z a s  u ż y w a n y  słow nik  t eg o  ro d z a ju  me je s t  jużj w y s ta r c z a ją ­
c y m  d la  d z is ie jszych  p o t rzeb  w y ra z o w n ic tw a  lekarsk iego ,  z a p r o ­
w a d z a  z d z is ie j szy m  n u m erem  Polsk .  G a z e ty  Lek. n o w y  dziat  a r t y ­
ku łów  pod ty tu łem  „ P o r a d n ik  jęz y k o w y " .

W  dziale  ty m  b ę d ą  p o m ieszczan e  wszelk ie  uw agi ty cz ą c e  się 
b łęd ó w  ję z y k o w y c h ,  s p o s t r z e ż o n y c h  tak  na  ł am a ch  n asz eg o  c z a so ­
pism a,  j ak o  też  tych ,  k tó re  są  w p o w s z e c h n y m  użyciu ,  a m o g ły b y  
b y ć  z a s tąp io n e  p rzez  w y ra z o w n ic tw o  p o p ra w n ie jsz e  i to ta k  pod 
w zg lędem  w y m o g ó w  jęz y k a  polskiego, jak o  też  rzeczo w y m .

P o ż ą d a n e  są  dalej dla tego  dz ia łu  naszeg o  ty g o d n ik a  w sze l­
kie p o m y s ły  ty cz ą c e  się  s tw o rz en ia  w y ra z o w n ic tw a  polskiego dla 
n o w y c h  ga łęzi  n a u k  lekarsk ich ,  k tó re  w K rak o w sk im  Słowniku  le­
k a r sk im  nie m o g ły  b y ć  j e szcze  uwzględnione.

R ed ak c ja - ,  Polskie j  G a z e ty  L eka rsk ie j  z w rac a  się z a tem  
z u p rz e jm ą  p ro śb ą  t a k  do W s z y s tk ic h  M ie js co w y ch  K om ite tów  R e ­
d a k c y jn y c h ,  j a k  i do  Ogółu S w y c h  P .  T . C zyte ln ików , i A utorów , 
bW zechciel i  j a k  n a jw y d a tn ie j  zas ilać  nowo w p ro w a d z o n y  dzia ł  tego 
czasop ism a  sw em i u w a g am i  i r e fe ra tam i  i w ten sposób  p r z y c z y ­
nić się do o czy szc ze n ia  n a sz eg o  w y r a z o w n ic tw a  z  b łęd ó w  i n a l  
c ia lości obcych. Dział w sp o m n ia n y  ro z p o c z y n a m y  u w agam i na-  
des łanem i n a m  przez  Kolegę Sn. Sg. p. Ł:

O kilku usterkach języ k o w y ch  c zę sty c h  w  piśm iennictw ie  
lekarskiem .

W ę g lo w o d a n y .  To  m iano  jes t  n iezgodne  z duchem  w y ra -  
jz-ownictwa chem icznego  polskiego. P ra w id to w e m  jest  m iano :  wo- 
d a n y  w ęg la ;  w ę g lo w o d an y  są  b u d o w a n e  z n iem iecka. P rz y m io tn ik  
w o d a n o w ę g lo w y  nie jes t  zg o ła  g o r sz y  od w ęg lo w o d an o w y .

P r z e d  l a ty  cz te rdz ies tu  zw róci ł  po d p isan em u  prof. H. H oyor  
(sen ior)  rękop is ,  p r z e s i a n y  do ty g o d n ik a  „ W s z e c h ś w ia t " ,  z  p r o ś ­
b ą  o przerob ien ie  w s zy s tk ic h :  w ę g lo w o d an ó w  na :  w o d a n y  węgla.

I u czyn i ł  słusznie.

N o w o tw ó r d o b ro tliw y . G e rm an izm .  M ów ić  n a lep y  o n o w o ­
tw o ra ch  z łoś liw ych  i ła g o d n yc h ,  a  nie d obro t l iw ych  (gu tar t ig ) .

F a k t  (o d c zy n )  „m iał (m a ) m ie jsce" . R u sy c y z m  Z am ias t  tego 
n a p o ty k a n e g o  co  k ro k u  s t e r e o ty p o w e g o :  „m a  m ie jsce"  m o ż n a  i n a ­
l e ż y  m ó w ić :  w y d a r K u  się, zachodzi ,  w y p a d a ,  p rz y t r a f ia  się , b y w a ,  
z d a rz a  się.

W  s łu s z n o ść  teg o  nic n a l e w  w ątp ić . W ą tp ić  m o żn a  o s łu s z ­
ności, a w ie rzy ć  wolno w s łuszność .  B łąd  s ty l i s ty c z n y  sp o ty k a n y ,  
nies te ty ,  n a w e t  u p isz ąć y ch  pop raw n ie  po polsku.

M ię d zy  d w o m a  W > y d w o m a ) grupam i, -Lepiej, m y ś lę :  dw iem a  
(ę b ie d w ięm a )  g rupam i.

Z a s tr zy k n ię c ie f^ S tn ic  w u lg a rn y :  z a s tr z y k .
Sn . Sg.

OCENY.

P rze w o d n ik  in fo r m a c y jn y  i zb ió r p rzep isó w  dla le k a rzy  
i s tu d en tó w . (S p raw o czn ik  i sbo rn ik  recep tow  dla  w racze j  i s tu d en ­
tów ).  N a k ład e m  ro sy jsk im  „ W ra c z " .  Berlin  r. 1926.

^ R u c h l i w a  w y d a w n ic z a  spó łka  ro sy jk k a  „ W r a c z "  w Berlinie  
w y d a la  św ieżo d rug im  n a k ła d e m  zbiór p rzep isó w  leka rsk ich  w  po­
staci  malej k s iążk i  fo rm atu  k ieszonkow ego .  S k ła d a  się  ona z 24 
dz ia łów , k tó re  u w zg lędn ia  się  w  tego  ro d z a ju  w y d aw n ic tw ach .  
N iska  cena  tegoż  d z ie łka  sp o w o d u je  zap e w n e  udostępn ien ie  n a j ­
s z e rs z y m  i ^ r s t w o m  św ia ta  m ed y czn eg o .

W . Ja n u sz .

O r ł o w s k i  P . : LeP żenie r z e ż ą c z k i  u m ę ż c z y z n .  W y d a n ie  
l l-gie. Lipsk. 1927. N a k ład e m  K u r ta  Kabitzscha.

O g ła sz a ją c  n o w e  w y d a n ie  p o d rę cz n ik a  o leczeniu ; r zeżączk i  
u m ę ż c z y z n  k ierow a! się a u to r  po trzebą  z eb ran ia  n o w y c h  sp o so ­
bó w  leczenia  o g ła s z a n y c h  d ru k iem  w  ró ż n y ch  czaso p ism ach  le­
ka rsk ich ,  a nie z a w s z e  d o s tę p n y ch  lek a rzo w i p ra k ty k o w i.  Autor  
j e d n a k ż a  nie p o p rz es ta je  na  p rzedstaw ien iu  sposo b ó w  leczenia ale  
w osobnych  ro z d z ia ła ch  uw zg lędn ia  z ag ad n ien ia  a n a to m o -p a to lo -  
g iczne, b io logiczne ja k  rów nież  i sp o so b y  ro z p o zn a w a n ia  rzeżączk i .  
T a k  n a p rz y k fa d  ro zd z ia ł  p o św ię c o n y  u re tro sk o p j i  i r z cż ąc zc e  p rz e ­
wlekłej o p a r ty  je s t  n a  kzerokiej  pods taw ie  zm ian  a n a to m o -p a to lo -  
gicznj^eh, co p r z y c z y n ia  się  w  znaczne j  m ie rze  do  j a sn eg o  p r z e d ­
s taw ien ia  s p r a w y  chorobow ej .  O m a w ia jąc  zabiegi  w c w n ą trz c ew k o -  
we, uw zg lędn ia  ty lk o  t. z. suchą  u re tro sk o p ję  sp o so b y  bowiem  i r y ­
g a c y jn e  e n d o s k o p o w S o  b a d an ia  cewki m oczow ej t iwdza z a  bezce­
lowe i zbędne  d la  celów p .rak tyczn jR h.  Leczenie  rzeżączk i  cewki 
m oczow ej  o m ów ione  je s t  w  sposób ja s n y  i w y c z e rp u ją c y  p rz y c z e m  
uw zględn ione  s ą  ind y w id u a ln e  w aru n k i  chorego  w y m a g a ją c e  sw o ­
is tych  zab ieg ó w  leczniczych.  S p o so b y  leczenia  pow ik łań  rzeżączk i  
op isane  są  na  pods taw ie  n a jn o w sz y c h  b ad ań  i z a p a t r y w a ń ;  ró w ­
nież  i no w sze  sp o so b y  b ad an ia  cewki m oczow ej i p rz y d a tk ó w ,  jak  
m e to d y  P ic k e r a  i W o lb a r s t a  p r z e d s t a w ia  ■ a u to r  w y c z e r p u ją c o  
z pew nem i osob is tem i zm ianam i.  NaWet leczeniu h o m eo p a ty czn em u ,  
k tó re  dość  częs to  stosu je ,  p ośw ięca  osobncR yzm ianki.

P o d rę c z n ik  nosi w yb i tne  znam ię  indywidualnośc i  a u to ra  tak 
c'p d o  sp o s o b ó w . le o ź e n ia  jak i co do  t łu m a c z e ń  p e w n y c h  z ag ad n ień  
bio log icznych  w sk u te k  czego różn ią  się jego z a p a t r y w a n ia  z z a ­
p a try w a n ia m i  ogólnie dotychczas- p rzy ję tem i.  I t a k  nie z g a d z a ' ś i ę  
au to r  z z a p a t ry w a n ia m i  M iecznikow a,  W rig h ta ,  Neufelda o zn.’ 
czeniu fa g o c y to z y  w p rzeb iegu  rzeż ąc zk i  cew ki m oczow ej  ale są ­
dzi, że  dwoinki r z e ż ąc zk o w e  mimo, że nie p o s ia d a ją  w ła sn e g o  ru ­
chu  w r a s t a j ą  do p ro to p la zm y  c ia łek  b ia łych ,  ta  bow iem  jes t  lepszą 
d la  n ich p o ż y w k ą  niż b łona  ś lu zo w a ;  racze j  więc n a le ż y  n a z w a ć  
dw oink i  r z e ż ąc zk o w e  cy to fag am i,  a nie l eu k o c y ty  fagocy tam i.  
R ó w n ie ż  w  sp o só b  in d y w id u a ln y  t łu m a c z y ,  a u to r  p o w s ta w a n ie  
zm ia n  r z e ż ą c z k o w y c h  w  p r z y d a tk a c h  bez p o p rzedn iego  z a jęc ia  ty l ­
nej części  cewki m oczow ej.

P rz e d s taw ie n ie  zag a d n ie ń  o ca ło k sz ta łc ie  leczenia  cewki 
n u fc z W e j  w  sposób  w y c z e rp u ją c y  je s t  zn ac zn ą  z a s łu g ą  au to ra .

F. W a lte r  (Kraków).
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G r o s m a n  F .:  Z a s to s o w a n ie  e le k t ro d y  h y d ro c h in -h y d ro m o w e j  do  
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1927: Dr. M. G a 11 y-K  o s t y a l :  O w o d n y c h  w y c ią g a c h  n a p a r s tn i ­
c y ;  Cliem ja  ś ro d k ó w  sp o ż y w c zy c h .  Z aw o d o w a  ta j e m n i®  lekarzy ,  
a p te k a r z y  i t. p. —  S p r a w y  zaw odow e.

P rze in y s l  c h em ic zn y ,  Rok  XI, Nr. 1. .s tycznia  1927. Mie­
s ięczn ik  p o św ięco n y  sp ra w o m  Po lsk iego  p rzem y słu  chemicznego, 
a d e d y k o w a n y  P a n u  P re z y d e n to w i  R zeczypospo li te j  Po lsk ie j ,  P ro -  
fe so raw U D ro w i  h. c. Ignacem u Mościckiem u, In ic ja to row i  i T\yfeŁc.v 
C hem icznego  In s ty tu tu  B a d a w sz e g o  z okazji  dz iesięciolecia  istnienia 
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m icznego Ins ty tu tu  B a d aw czeg o .  —  W . Ś w  i ę t o c h o w  s k ' i |  
Qśrodk i  p r a c y  naukow ej w S tan ach  Z jed n o czo n y ch .  — J. M i k n -  
ł o w  s k i -P  o ni o r  s k i: Szkoln ic tw o jzhw odowe w B t a n f f lh  Z jedno­
czonych  Pó łn o cn e j  A m eryk i .  —  A. S i n i c k i :  W  sp raw ie  Polśkie-  

fgp C u k ro w n iczeg o  In s ty tu tu  B a d aw cz eg o .  —  Z. P r z y r c m b i l  
i W .  O s t e n-S ą c  k  e n : P o lsk i  p rzem isś ł  c u k ro w n ic z y .  —  .1. T o ­
k a r s k i :  P r z y c z y n e k  do, . z n a jo m o ś c i . polskich  fo s fo ry tó w .  — W . 
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n i a il i rak  i i K. K a t z :  O kreś len ie  w a r to śc i  opa łow ej gazu  z iem ne­
go na p o d s ta w ie  w y n ik ó w  analizy .  —Łfe. P i ł a t  i F.  ĘKa w i d s o u :  
O su lfo k w asach  na f to w y ch .  —  K. S m o l e ń s k i :  S tu d ja  nad o t r z y ­
m y w a n ie m  n iek tó ry ch  p r o d u k tó w  ch em iczn y ch  z  e ty lenu lub R a ­
z ó w  tech n iczn y ch  z a w ie ra ją c y c h  e tylen. —  W . D y d a j c z y k :  
R ozw ój  i p rz y sz ło ś ć  d es ty lac j i  ro p y  n a f to w e j lw  Polsce .  -  T. K u- 
c z y ń s k i :  Su id jum  n a d  n a tu ra ln em i em uls jam i ropne in i '  okręgu  
b o r ły d aw sk o - tu s tan o w ic k ie g o  I. —  .1. T u r s k i , i  L.  H e b d z y ń -
s k  i A. R  i c d e 1: C zern ie  indautreno\ff i .  —  W, K i e 1 b a  s i ń s k  i : 
R o zw ó j  b a rw n e j  i luminacji czern i  anilinowej. —  W . K a c z k o w ­
s k i ,  J.  T e p e r r a a n  i .S. Ż a  b i c k i: B u d o w a  w łó k n a  b a w ełn y .  —  
K. K 1 r n g i L . | S  u  c h o w  i a  k : B a d a n ia  chem iczne  g^izów E ie m -  
nycli  II. B a d an ie  helu w  po lsk ich  g a za ch  z iem nych .  —  T. Z a- 
m o j l L k i :  W  spra to ie  ży w o tn o śc i  n a sz e g o  p rz em y s łu  chem icznego.

PRZEGL AD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o słow iań sk ie .

Lijećnieki Vjesnik.

Nr. 11. 1 9 2 p  Zagrzeb .

Dr. V. P l i v S \ r i ć :  O o s tre j-g g o rze li  tr zu s tk i .  Au to r  o p e ro ­
wa! z d o b ry m  w y n ik iem  d w a  p rz y p ad k i  zgorze li  t r zu s tk i  p ie rw szy  
W 40, d rugi  w 30 godzin  po zach o ro w an iu .  W  I. zn a laz ł  roz legle  
k 'w a w e jg in fa rk ty ,  zgorze le  t łuszczow e,  w y s ięk  b ru d n o -b ru n a tn y .  
W  II. s i lny  o b rzęk  t rzus tk i ,  p o jed y n c ze  w y b ro c z y n y ,  sk ą p e  ognis- 
sk a  zgorze linow e.  W  obu c u k ro m o cz  i h y p e rg ly k e m ia .  W  II. boles­
n y  p o p r z e c z i ł t  obrzęk  w ep igas tr ium . W  I. pbiiicho lecystitis , w 11. 
ro z d ęc ią  w o re c z k a  żółc iowego.

Dr. .1. F  l e g  e r :  P r z y c z y n e k  do o d c zy n ó w  su ro w ic zy c h  p r z y  
irą d zię .  P r z y  o d czy n ie  z w iązan iem  kom plem en tu  w y n ik  za leży  od 
rodzaju  antigemi. W y c ią g i  z n a r z ą d ó w  n o rm aln y ch ,  w y c iąg i  a lkoho­
lowe i h o lc s te ry n o w a n e  o k a z a ły  się  n i e p rz y d a tn e m u  F. użfflyał W y­
ciągu z ś le d z io n y j i  g ru czo łó w  t r ę d o w a ty c h ,  ro z c ień czo n y ch  do po ­
tow y  ro z cz y n em  fizjo log icznym . O t r z y m y w a ł  w y n ik i  dod a tn ie  p rz y  
trąd z ie  g u jo w y m  i zn ieczu la jącym ,  p o d c za s  g d y  k i ta  d a w a ła  w y ­
niki u j e m n e j  C z y s t y  a lk o h o lo w y  w y c ią g  ze  ś led z io n y  d a w a ł  w y ­
nik doda tn i  ty lk o  przw t rąd z ie  gu zo w y m .

Dr V  V e l i ć k o v i ć :  P rzy p a d e k  c ią ż y  b rzu szn e j, o p ero ­
w a n y  w  VII. m iesiącu . A u to r  z w ra c a  u w a g ę  n a  o b jaw  W eh n e l ta :  
silne b o l ^  p a rc ia  na  s to lec  w  p ie rw szy m  m iesiącu . T łu m a c z y ł  je 
w ra s ta n ie m  k o sm k ó w  w o b rę b  u n e rw io n y  p rz e z  //. pudenii.

Dr. E. D e u t s e li i Dr. R. B a u e r :  D w a p r zy p a d k i p ier­
w o tn y c h  w ro d zo n y c h  zn ie k s z ta łc e ń  ko śćca .

'Dr. M. B. S c h l e s i n g e r :  P rzećzu licu  durow a  po pO^zajeh- 
to w em  szczep ien iu . W ś r ó d  żo łn ie rzy  szczep ionych  w  czasie epi­
demii z a c h o ro w a ło  więcej! tak ich , k tó r z y  byli szczepieni p rzed  2ih  
m iesiącami,  mniej takich ,  k tó rz y  byli szczepieni p rzed  14 miesią ­
c a m i . - O k r e s  p rzeczu l icy  t rw a  3 miesiące,  poczem  dopiero  nastę-  
puje odporność .  Nie n a le ży  więc szczep ić  w  czasie  epidemji.

Dr. J. T h a l  e r :  H isto rju  m e d y c y n y  iv C horw acji i S ław onii.
Dr. L. C s a k i :  N o w e p o g lą d y  na leczen ie  w rzo d u  io ła d h a .
S p ra w o z d an ia ,  B ibliografia  s łow iańska .  —  S p ra w y  zaw o d o ­

we, społeczne, Z jazd y .  Kronika.

Nr. 12; l9'261 Z a g r a b .

Dr. Vv - Ć a v k a :  H aen iang iom a  ca yern o su m  orbitac pulsans.
Dr. O. G ii n s/b e r  g e r :  P r ijy c zy n e k  do e tjo lo g ji U reh itis  

clironica non  gorrho ica  W a e lsc h .
Dr. Z. K a  m c u k o v i ć: P rzy p u d e k  cho ro b y  H irschprnngu  

Um iejscowienie  na  colon tra n so ersu m . S ió d m y  z u a n y  p rzypadek .
Dr. S. R e c h n i t z e r :  Jaglica  i r  św ie tle  ch em ji fizyka ln e j.
Dr.  L.  S t e i n  i D r .T i .  F  a r a g o: P o ly a r th r itis  syph ilitica .

J ) r .  L. T  h a 11 -e r  :• H istoria  m e d y c y n y  iv C horw acji i Sla-
w ó n ji .

Fejle ton, S p ra w o z d an ia ,  B ib liograf ia  s łow iańska ,  S p ra w y  z a ­
w odow e i społeczne,  H ig iena  i ubezpieczenie  społeczne. Posiedzenia  
i z ja z d y .  Kronika .

L e s z c z y ń s k i  (L w ó w ) .

P iśm ienn ictw o francuskie.

La P re sse  m eidcale.

Nr. 77.

L, o e p e r, D e  c o u r t i G a r c i n :  O roli n a d n e rc zy  ii’ p rz e ­
mianie sia rk i. Ilość s ia rk i  k rą ż ą c e j  w ^ s u ro w ic y  wynosi  norm alnie  
0‘07— 0‘08 na  10(1 crrv! su ro w ic y .  S to su n e k  K a r k i  utlenionej do cat- 
kowitej  m a j s i ę  ja k  80 10.

B a d a n ia -a k to ró w  w y k a z a ły  w a ż n ą  rolę n a d n e rc z y  w  regulacji 
p rz em ia n y  siark i.  N a rz ą d  ten z aw ie ra  znaczmy ̂ o d se tek  siarki ta k  
w sw ejjBubstancji  rcfzennej j a k  i ko row ej  (8— 11 a/oc>). W c i ę c i e  n ad ­
n e rc z y  u p sa  w y w o łu je  z n a c z n y  w z ro s t  s ia rk i  w  su row icy  (do 
0‘9“/o) p rz y c z e m  zawrartosl^ s ia rk i  utlenionej zm n ie js za  się na  k o ­
rz y ść  s ia rk i  obojętnej d o s ięga jące j  66°/o siarki całkowitej .

P o d o b n e  s tosunki  z n a jd u jem y  u c h o ry c h  z ni. A d d iso n i, .gdzie 
z a w a r to ś « * 3 ia r k i  w  su r o w ic y  w a h a  śię okoto  0‘2°/ii, a s tosunek  
s ia rk i  u tlen ionej  do ca łk o w i te j  sp a d a  na  50:100.

S p o s trz e że n ia  p o w y ż s z e j  ja k  też  b a d a n ia  nad  zaw ar to śc ią  
s iarki we krw i tętnic  i ży ł  n a d n e rc z o w y c h  p o zw ala ją  au to ro m  pod­
kreślić  ro lę  nadnerczU  iiako n a rz ą d u  z a t r z y m u ją c e g o  g ut lenia jącego 
s iarkę.

S ia rk a  o d g ry w a Ł te ż  w a ż n ą  rolę w  p o w s taw an iu  ba rw ika ,  z a ­
w a r teg o  w  n ad n erczach .

U poś ledzen ie  czynnośc i  n a d n e rc z y  d o p r o w a d z a  do z n ac zn e ­
go podnies ienia  się  zaw a r to śc i  s ia rk i  obojętnej w  su row icy .  N a d ­
m iar  ten, wedle  au to rów ,  m oże  s tan o w ić  p r z y c z y n ę  dla obfi tego 
tw o rzen ia  " ę  m elan iny ,  'k tó r a  jes t  p o łączen iem  t io -am inow em  — 
i d o p ro w a d z a ć  w  n as tęp s tw ie  do ty p o w e g o  z ab a rw ien ia  s k ó r y .

E. U e m a r e s t :  Z n a czen ie  b ó lów  p ro m ien iu ją cych  ku  Idaiósr 
p iersio w e j dla ro zp o zn a n ia  p rzed z iu ra w io n y c h  w rzo d ó w  d w u ­
n a stn icy . N ag ty ,  p r z e s z y w a ją c y  ból i s i lny  sk u rcz  powłok b rz u sz ­
n y c h  s ą  d o ś tą te c z n ą  w s k a z ó w k ą  do ro z p o zn a n ia  pe rfo rac j i  w  za- 
kr&Me p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o .  C zęs to  je d n a k  badan ie  prżedm io  
tow e nie m o że  usta lić  m ie jsca  p rzedz iu raw ien ia ,  a  w y w ia d y  s k ą ­
p y c h  ty lk o  u ż y c z a ją  w s k a z ó w e k .  W  p r z y p a d k a c h  ty ch  m o że  c z a ­
sem  w a ż n ą  po m o cą  b y ć  um ie jscowien ie  i sposób  p rom ien iow ania  
bólów. N. p. bóle p rom ien iu jące  w zd łuż  p ods taw y  klatki ku  łopatce  
p raw ej  lub do o b o jcz y k a  p ra w eg o  w sk az u ją  na  p rzedz iu raw ien ie  
przedniej  pow ierzchni  d w u n a s tn ic y  j a k  m óg ł  s t w i e r d z i l i ) .  w  3 
p r z y p a d k a c h .  Bóle  te  są  w y ra z e m  p odrażn ien ia  o t r z e w n y  w oko i- 
c y  p o d w ą tro b o w ej  podobnie  jak  w  p r z y p a d k a c h  s p ra w  zapa lnych  
w o re c z k a  żółc iowego.

L. W  e i t z  e 1 i L. M a r t i n i :  N a w ró t m en u tg itis  cercbrospi- 
na lis po u razie  c z a s z k o w y m .  Opis  p rz y p ad k u ,  gdzie  w  ro k  po p rz e ­
byciu  ciężkiej i opornej  n a  leczeniejźsurdwicą m en in g itis  cerebrospi- 
nalis  w y s tą p i ł  n a w ró t  pod w p ły w e m  u ra z u  w  fezń szk ę  ze  z ła m a ­
niem kości n osow ykh .  P o m im o  z as to s o w a n ia  d u ż y ch  d a w e k  su ro ­
wicy! wieloyvartościo\vej, s p r a w a  po k i lkunastu  godz inach  z a k o ń ­
c zy ła  się zejśc iem  śm ier te lnem
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Nr. 78.

S. M o n r i g u a  u d, P .  B e r t o y e  i M.  B e r n t i e i i n :  
O w a rto śc i ro zp o zn a w c ze j cienia ro e n tg en o w sk ieg o  iv ksz ta łc ie  
h ełm u . Cień ro en tg en o lo g iczn y  w  ksz ta łc ie  kasku ,  z a jm u ją c y  szc zy t  
piuca i s i ę g a ją c y  b ą d ź  do po ło w y ,  b ą d ź  do  dolnej g r a n ic y  g ó rn eg o  
płatu p łucnego  je s t  z jaw isk iem  sp o ty k a n e m  w  przeb iegu  n iek tó ry ch  
sch o rzeń  p łucnych  u oseska .  Z ach o w an ie  się  tego  cienia m oże  być  
n iek ied y  w a ż n ą  w s k a z ó w k ą  dla ro z p o z n a w a n ia  i ro k o w an ia  
w  p r z y p a d k a c h  w ątp liw ych .  Najczęście j  z n a jd u je m y  go p rz y  pncu- 
monji  g ó rn e g o  p ła tu  u oseska, '*  gdz ie  ro z w i ja  się  z  p ie rw o tn e g o  
c ienia t ró jk ą tn eg o ,  z a jm u je  c a ły  szczy t ,  a  po k ilku d n iach  p o n o w ­
nie zn ik a  u s tę p u ją c  m ie jsca  p ie rw o tn em u  cieniowi.

P o ja w ien ie  się  w  p rzeb iegu  s p r a w y  zapa lne j  g ó rn eg o  płatu  
t rw a łe g o  c ien ia  w  ksz ta łc ie  k a sk u  jes t  z jaw isk iem  p ro g n o s ty czn ie  
złem, w y s tę p u jąc em  p rz y :

a) s p ra w a c h  n a tu r y  gruźliczej,
b) p rze jśc iu  pneum onji  w  fo rm ę  ch roniczną ,
c) p o jaw ien iu  sę  w  p rz eb ieg u  pneum onji  „ hepatisa lio  grisea"  

d a jące j  u o se sk ó w  złe rokow an ie .
O p is  p rz y p ad k ó w .
P .  R u d a u x  i G.  D u r a  u t e :  G a str itis  callosa  congen ita . 

Opis  p rz y p a d k u  g a str itis  ca llosa  u t rz y d n io w e g o  o sesk a .  Zejście 
śm ier te lne  sk u tk iem  perforac ji .  O becność  zm ian  n a c z y n io w y c h  n a ­
s u w a  p ra w d o p o d o b ień s to  t ła  specyficznego  sp ra w y .

E. G ć r a u d e l :  Z e sp ó l o b ja w ó w  A d a m s-S to k c sa .  A u to r  pod­
d a je  k r y t y c e  d o ty c h c z a so w ą  teo r ję  p o w s ta w a n ia  zespołu  A d a m s-  
S to k e sa  przez  zab u rzen ie  p rzew o d n ic tw a  p rz ed s io n k o w o  k o m o ro -  
wego.

W ią z k a  H issa .  o po d o b n e j  b u d o w ie  jak  w ę z e ł  w p u s to w y ,  
spe łn ia  też  p o d o b n ą  ro lę  f iz jo log iczną  s ta n o w iąc  w ra z  z siecią P u r -  
kin jego a p a r a t  ł ą c z n ik o w y  p o m ięd zy  u k ładem  n e rw o w y m ,  a m ię ­
śniem se rco w y m .  W sz e lk ie  zab u rz en ia  w  zak re s ie  tego  ap a ra tu ,  c z y  
to ana tom iczne j  c z y  czynnośc iow ej  n a tu r y  odbiją  się  n a  ry tm ie  ko- 
m o ro w y m ,  n iezależnie  od funkcji  p rzeds ionka ,  w y w o łu ją c  z a b u rz a ­
nia  s ta łe  lub nap ad o w e .

W  p r z y p a d k u  zespo łu  A d a m s-S to k e sa  chodzi na jczęśc ie j  
o z m ia n y  n a c z y n io w e  (e n d a rte r iitis )  w  z ak re s ie  tę tn icy  z a o p a t r u ­
jącej  w iązk ę  H issa ,  k tó re  w y w o łu ją  s t a lą  lub u a p ad o w o  w y s tę ­
p u jąc ą  iseh em ję  wiązki.  W a ru n k ie m  k o n ieczn y m  d la  p o w s tan ia  c h a ­
r a k te r y s ty c z n e g o  zespo łu  o b jaw ó w  jes t  jed y n ie  b r a d y k a r d j a  kom o- 
r o w a  niezależnie  od zac h o w a n ia  się ry tm u  p rzeds ionków .

G. D e l a t e r  i R.  H u g e l :  O rto s ta ty c zn a  sin ica  p o d u d zia  
ja k o  w y r a z  n iew y d o ln o śc i ż y ln e j .  A u to row ie  t łu m a cz ą  p o w s ta w a n ie  
s in icy  s k ó r y  p o d u d z ia  w  okolicy  k o s te k  lub p o w y że j  (nad  gó rn ą  
g ran icą  t rze w ik a) ,  n iew y d o ln o śc ią  u k ład u  ży lnego ,  a  z w ła s z c z a  n a j ­
d ro b n ie jszy ch  jego  ga łązek .  Sinica  ta  p o jaw ia  się z w ła s z c z a  p r z y  
s taniu ,  zn ika  w  położeniu h o ry z o n ta ln e m  i p rz y  unies ieniu  k o ń ­
c z y n y  w  górę .  J a k o  p ra w d o p o d o b n ą  p rz y c z y n ę  p o w s ta w a n ia  tych  
z aburzeń ,  u w a ż a j ą  a u to ro w ie  z m n ie js zo n ą  s p ra w n o ś ć  mięśniówki 
żylne j ,  k tó re j  p rz y p is u ją  c z y n n y  udz ia ł  w p o w s ta w a n iu  k rą ż e n ia  
ży lnego .  B y ć  m o że  o d g r y w a ją  tu ro lę  zab u rz en ia  w  g ru czo łach  
o w ew n ę trz n e m  wydz ie lan iu ,  w y w o łu ją c e  odpow iedn ie  z m ian y  
w nap ięciu  u k ładu  w e g e ta ty w n eg o .

D o k ła d n e  om ów ien ie  fizjcńogji u k ła d u  ży ln eg o  i jego  s to su n ­
ku  do k r ą ż e n ia  tę tn iczego.

G. I c h o k :  W p ły w  h is ta m in y  na w y d z ie la n ie  so ku  żo łą d k o ­
w ego . O m ów ienie  n o w s z y c h  p rac  k l in icznych  n a d  z as to so w an iem  
h is tam in y  do b ad an ia  sp ra w n o śc i  w ydz ie ln icze j  żo łądka .

C ze żo w sk a  (Lw ów ).

P iśm ienn ictw o esperanckie.

Internatia M edicina R evuo.

1927, Nr. 1.
1. Dr. B l a s s b e r g :  N a sze  cele, zadan ia  i d ro g i dzia łan ia .
2. P ro f .  R a d l i ń s k i :  Z apalen ie  w y ro s tk a  ro b a c zk o w e g o  ze  

s ta n o w isk a  k lin ik i ch iru rg iczn ej.
3. Dr.  B r i q u c t (L il le ) : P ro m ien ie  p o za fio ik o w e  iv leczen iu  

w y p ry sk u .  P r z y p a d e k  n a p ro w a d z i ł  a u to ra  do  s to so w a n ia  prom ieni  
p o z a f io łk o w y c h  w  w y p r y s k u  p rz e w le k ły m .  A ng ie lska  n u r s  d o s t a ­
w a ła  z a w s z e  w y p r y s k  r ą k  z p ra n ia  bielizny i k ą p a n ia  dz iecka .  
D la tego  m usia ła  p r z y  ty c h  czy n n o śc iac h  p o s łu g iw ać  się  gu inowem i 
r ęk aw iczk am i.  K iedy  dz iecko  z a c h o ro w a ło  n a  sk a z ę  k u rc z o w ą  (sp u -  
sm o p h ilia )  i z pow odu  teg o  by ło  leczone  p rom ien iam i pozafio le to- 
w em i,  n iań k a  t r z y m a ł a  je p rz e z  d w a  m ies iące  o b n a żo n e m i  p r z e d r a ­
m ionam i p r z y  n aśw ie t lan iach .  Dziecko  w y z d ro w ia ło ,  ale i mrrs 
m o g ła  od tego  czasu  p rać  bieliznę bez n a w ro tu  w y p r y s k u .  K o r z y ­
s ta ją c  z tego  d o św ia d c ze n ia  Br.  w y le cz y ł  p rom ien iam i pozafiolc to- 
w em i 40-sto  le tn iego  p r z e m y s ło w c a ,  k t ó r y  od 14-go r o k u  życ ia  
c ierp ia ł  n a  u p o r c z y w y  w y p r y s k  r ą k  i tw a r z y ,  p o w ta r z a ją c y  się 
z n a jró ż n o ro d n ie j s z y c h  p r z y c z y n  i szkód .  W sz e lk ie  leczenia lokal­

ne i ogólne, p r z e p ro w a d z o n e  t a k ż e  dietą ,  k u r a c ją  w  Yichy,  in iek ­
cjam i ś ró d ży ln em i  i t. p. p o z o s ta w a ły  bez t rw a łe g o  skutku, N aśw ie ­
t lan ia  b y ty  s to so w an e  na  od leg łość  jed n eg o  m e t r a  p o c z ą w sz y  od
2, 4, 6......  do 30 m inut  n a  p rz ed n ią  i ty ln ą  p o w ie rzchn ię  c a łego  ciała.
J u ż  po dwóch  ty g o d n ia c h  leczenia  polepszenie  by ło  w y r a ź n e  a  po 
dw óch  m ies iącach  nas tąp i ło  zupe łne  wyleczen ie .  W  końcu  s to so w a ­
no j e s z c z e  n a św ie t l a n ia  r ą k  p rz e z  10 m in u t  n a  c z e m  r a z  k ró tsz e  
p rzes t rzen ie  do  20 cm. bez z ran ien ia  św ie t lanego .  W y le cz e n ie  już 
od d łu ższeg o  czasu  s ta le  się u t rzy m u je .

4. P ro f .  J e a n n e n e y :  P rze g lą d  leczen ia  raka .
5. Dr .  B i s c h i t s k y :  S p ra w o zd a n ie  o ko n g res ie  n iem ieck ich  

ro en tg en o lo g ó w  w  C zech o sło w a cji.
6. Dr .  R o b i n s o n :  „ M ekap ion" , n o w y  a u to m a ty c zn ie  k o n ­

tro lo w a n y  m ie rn ik  d a w e k  ro en tg en o w sk ich .
Dr. F els  (Lwów).

P iśm ienn ictw o niem ieckie.

Z eitschrift f. Augenh.

B. 55. 1925.

P ro f .  C o r d s :  M a so w e  w y s tę p o w a n ie  n eu ra lg ji o c zn e j po  
g ry p ie . K ró tk ie  silne bóle  d o ty c z ą  p o ło w y  t w a r z y  bez zm ian  o b iek ­
ty w n y c h .  C zęs to  g a łą ź  n e rw u  t ró jd z ie ln eg o  nie je s t  w raż l iw a  na 
ucisk. N a to m ias t  jes t  bo lesna  i w ra ż l iw a  n a  ucisk  sk ó ra  t w a r z y  i g ło ­
w y .  B ra k  go rączk i .  Z ak ażen ie  to w y s tę p o w a ło  m aso w o  i obe jm ow ało  
całe w s ie  n ad  R en em .  P rz y p u s z c z a ln e  zak a że n ie  p rzez  z a r a z k a  
herpes.

Dr. W .  W  i c k. P la s ty c zn e  w y tw a rza n ie  r z ę s  i brw i. W  p r z y ­
p a d k a c h  p las ty czn ie  w y tw o rz o n y c h  pow iek  i p r z y  b rak li  rzęs  i brwi 
d o k o n y w a ł  a u to r  p rz e sz c ze p ia n ia  s k ó r y  z k a rk u  w m ie jsca ,  gdzie 
chciał  u z y s k a ć  r z ę s y  lub brwi. W ło s y  p rzeszczep io n eg o  k a w a łk a  
s k ó ry  w y p a d a j ą  po 2 ty g o d n iach  a  po 3 lub 4 t y g o d n ia c h  o d ra s ta ją  
nowe, k tó re  d a ją  odpow iedn i  efekt.

P ro f .  Dr. M. B u r g e r :  Z n a czen ie  in su lin y  dla o k u lis ty k i.  D o ­
tąd  są m ałe  widoki u z y s k a n ia  sta łe j  p o p r a w y  zm ian  n a  s ia tków ce  
i soczew ce  p r z y  z m ian ach  p rzew lek ły ch .  M o ż n a  jed n a k  u z y s k a ć  
s tan  ag likosurj i  i p o w s t r z y m a ć  d a ls z y  postęp  p rocesu  chorobow ego .

Dr. W . W  e g n e r :  D zia łan ie  m a sa żu  na o c z y  n o rm a ln e  i p r z y  
ja sk rze .  P r z y  k i lkak ro tnem  b a d an iu  to n o m e trem  w a r to ś ć  k o ń c o w a  
ciśnienia  w ś ró d o cz n eg o  nie będzie  ta  sam a .  P r z e z  n iez n ac z n y  bo­
wiem m a s a ż  m o ż n a  ciśnienie w ś ró d g a łk o w e  obn iży ć  o Ki— Vs. Obni­
żenie się  ciśn ienia  jes t  p r z y  j a s k rz e  znaczn ie  m nie jsze  niż u osób 
n o rm aln y ch .  C iśnienie  w ś ró d o cz n e  zm ien ia  się ze  zm ian ą  położenia  
c ia ła  i to u osób  c h o ry ch  na j a s k r ę  więcej niż u n o rm a ln y ch .

Dr.  A. B a r: N a stę p stw o  herp es zo s te r  o p h ta im icns. J a k o  n a ­
s tę p s tw o  m oże  w y s tą p ić  h erp es  s k ó r y  w  okolicy  czoła,  rogów ki ,  t ę ­
czów ki i c zęśc iow e  p o ra że n ie  m ięśn ia  p o d n o sz ą ce g o  pow iekę  i zwie­
r a c z a  ź ren icy .  A u to r  op isu je  p rz y p a d e k  w  k tó r y m  p rz y sz ło  do po ­
ra żen ia  I. ga łązk i  ne rw u  t ró jdz ie lnego  i c zęśc iow ego  p o rażen ia  n e r ­
w u ru c h o w eg o  m ianow ic ie  z w ie ra cz a  ź ren icy  bez p o ra że n ia  ako ino-  
dacji  p ra w d o p o d o b n ie  n a  tle ki ły.

Dr.  K u  s c  h e l :  O słabien ie  k o n s ty tu c y jn e  ciula ja ko  m o m en t  
u sp o sa b ia ją cy  cło ch o ro b y , zm n ie jsze n ie  ciśn ien ia  p o w ie trza  p r z y ­
c z y n ą  za p a leń  p r y s z c z y k o w y c h .  A u to r  ro z ró ż n ia  c z te ry  t y p y  cho­
rych ,  m ianow ic ie  m ięśn iow y ,  p łu cn y  b iegaczy ,  b rz u sz n y  i m ó z g o ­
w y .  T y p y  te p o w s ta ją  w sk u te k  os łab ien ia  k o n s ty tu c y jn e g o  cia ta 
p r z y  z łem  o d ż y w ian iu  lub p r z y  z iycli  w a r u n k a c h  ży c io w y ch .  Z je d ­
nej s t r o n y  p rz y ch o d z i  do zw io tczen ia  e lem en tó w  e la s ty czn y ch ,  ro z ­
sze rz e n ia  n a c z y ń  l im fa ty czu y ch ,  pow ięk szen ia  g ru c zo łó w  i o r g a ­
nów, z drug iej  s t r o n y  do zw io tczen ia  i ro z sze rz en ia  n a c z y ń  k rw io ­
n o śn y c h .  W ia d o m o  jes t :  żc  p r z y  w z m o ż o n y m  ucisku  p o w ie t r z a  
i p rz y  obniżeniu cztow iek  n o rm a ln y  d o z n a je  z a b u rz eń  u. p. p rzy  
jeźdz ie  ae rop lanem .  O tóż  p r z y  osłabieniu  k o n s ty tu c y jn e m  n a c z y ­
n ia  p r z y  f izjo logicznem ciśnieniu w io tcze ją  i nie m o g ą  podo łać  
w a h an io m  fz jo log icznym  w  ciśnieniu k rw i,  tak ,  że p o w s ta je  k a ta -  
ra ln e  p rz e k rw ie n ie  i z apa len ie  b łon  ś lu z o w y c h  p rz y  sp ad k u  c iśn ie ­
nia pow ie trza .  Obniżen ia  n ag łe  c iep ło ty  m a ją  ten sam  w p ły w  co 
obniżenie  ciśn ienia  p o w ie trza .  Autor  w y k a z u je  to dośw iad cza ln ie  
i w  zes taw ien iach .  Z o łz y  u w a ż a  ja k o  schorzen ie  k o n s ty tu cy jn e .  
W y p r y s k i  na  sk ó rz e  i w  d ro g a ch  o d d e ch o w y c h  u w a ż a  a u to r  za  
n as tęp s tw o  obniżenia  c iśn ienia  p o w ie trza  i zw io tczen ia  k o n s ty tu ­
cy jnego .

Dr.  F. R o t t e r :  O za s to so w a n iu  prep a ra tu  adren a lin o w eg o  
iv p ra k ty c e .  Autor u ż y w a ł  p repara tuH flsf/zwo/.ys /«" do  w s t r z y k iw a ń  
p o d sp o jó W k o w y c h  w  ilości 0,2 gr. i u z y s k iw a ł  obniżenie  ciśn ienia  
w ś ró d o cz n eg o  na  p rz ec ią g  48 g. M o żn a  z a tem  u ż y w a ć  as th m o lisy -  
n y  jako  p re p a ra tu  ad ren a lin o w eg o .  D o d an ie  w y c ią g ó w  z p rz y s a d k i  
m ó zg o w e j  nie m a w p ły w u  na dz ia łan ie  a d re n a l in y  z a w a r t e j  w  p r e ­
paracie .
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Dr. O o s i  i c h :  Ś ro d k i  za ra d cze  p rze d  o p eracją  ja sk ry .
Autor w  19 p r z y p a d k a c h  j a s k r y  p o d a w a ł  sól N aC l  w  ilości 25 gr. 
ro z p u szc z o n ą  w  200 c m 3 w o d y  p er  o s  w  1— 2 godzin  p rz e d  o p e r a ­
cją. C h o ry  miał w y p ić  sól w  p rzec iągu  'U — 3U g., p ró cz  tego  p rzed  
o p e rac ją  z a p u s z c z a n o  p i lokarp inę.  Ciśnienie  w e  w s z y s tk i c h  p r z y ­
p a d k ac h  obniżało  się od  7— 20 m m . R o z c z y n y  solne m o żn a  rów nież  
s to so w ać  w ś ró d ży ln ie .  A u to r  poleca  s to so w an ie  per os, pon iew aż  
z wielu w z g lęd ó w  jes t  p ra k ty c z n ie js z e  a dz ia łan ie  p o z o s ta je  takie  
sam e.

B. 59. 1/2. 1926.

W . R e i t s c h :  Z w iera cze  p o w iek  i s zp a ra  p o w ieko w a .  S z p a ­
ra  p o w iek o w a  u dzieci w y g lą d a  inaczej niż u s t a r s z y c h .  Z latami 
zmienia  się  k ą c ik  w e w n ę t r z n y  pow iek .  W  o k o l icy  do lnego  p u n k ­
cika ł z o w e g o  t w o r z y  się k ą t  r o z w a r t y ,  m ię sko  łz o w e  p rz e ra s ta
0 po ło w ę ,  kąc ik  w e w n ę t r z n y  z a w a r t y  m ię d z y  p u n k c ik am i łzo w em i
1 w ię z a d e łk ie m  p o w ie k  p r z e s u w a  się  sw o im  w ie rz c h o łk ie m  o o s t ry m  
kącie  skośn ic  w  dół, r a m io n a  z  po z io m y ch  p rz y b ie ra ją  k sz ta ł t  ow a l­
n y  odpow iedn io  d o  o d p ro w a d z a ją c y c h  k an a l ik ó w  łzo w y ch .  C a ły  
kąc ik  w e w n ę t rz n y  p rz e su w a  się  ku  s t ro n ie  nosow ej w ra z  z ta rc zk ą ,  
na  sk ó rz e  p o w s ta ją  odpowiednie  fa łd y  poprzeczne .  T o  w s z y s tk o  
w sk a z u je  na  to, że nie m ięsień  o k r ę ż n y  w y k o n u je  ru c h y  i z a m y k a ­
nie się  powiek, lecz m o g ą  to czy n ić  w łó k ien k a  m ięsne  u łożone  
w  p o s tac i  p o d k o w y ,  k tó r y c h  pu n k t  f ik sa cy jn y  leż y  w  w ią z a d e łk u  
p o w ie k o w e m  w e w n ę t r z n e m .  Z c a łe g o  m ec h an iz m u  p o w iek  w y n ik a ,  
że m ięsień o k r ę ż n y  o d g r y w a  ty lk o  rolę p o d rz ęd n ą .

F r a n c e s c h e t t i :  O o b u stronnem  p o n iże n iu  w ro d zo n em
tro ch iea ris  i jeg o  s to su n k u  do n a p rzem ien n eg o  za b u rzen ia  w  ró w n o ­
w a d ze  m ię śn io w ej (h y p erp h o r ia ).  T o w a r z y s z ą c y  zez  p o ra że n n y ,  
w ro d z o n y  w y s tą p i ł  u babki i w nuczk i  i c h a r a k te r y z o w a ł  się  o g r a ­
niczen iem  ru c h ó w  ga łk i  w  dó ł  p r z y  addukcj i  o d p o w ie d n ie g o  oka 
i w es t ib u la rn ą  d iw e rg en c ją  p r z y  pochylen iu  g łow y .  L e w y  mięsień 
s k o ś n y  g ó rn y  w  obu p r z y p a d k a c h  by ł  silniej z a j ę ty  niż p ra w y .  
P r z y  p a trzen iu  w p ro s t  w y s tę p o w a ła  n a p rz e m ie n n a  h iperphoria ,  
mianowic ie  oko n ief iksu jące  z w ra c a ło  się ku gó rze  i w y k o n y w a ło  
d rg a n ia  w  k ierunku  p io n o w y m  podobne  do n y s ta g m n s  p r z y cz em  
pow ieka  g ó rn a  u nosi ła  się ku górze .  P r z y  zas łonięciu  f iksu jącego  
o k a  obniżało  się  drugie .  W  zw iązk u  z tein p o rażen iem  w y s tą p i ła  
o b jaw o w a  n a p rz e m ie n n a  h iperphoria .  O b ja w  ten i d rg a n ia  p ionowe 
w y s tą p i ły  n as tęp o w o  w s k u te k  c zy n n ik ó w  cen tra lnych .

S e i d l e r :  D o św ia d czen iu  trep a n a cji m e to d ą  S o m lerm u n n a  
p r z y  u leus se rp e n s  i in n yc h  w rzo d a ch  p o s tę p u ją c yc h .  Autor  p rz e d ­
s ta w ia  8 p r z y p a d k ó w  w rz o d ó w ,  w y le cz o n y ch  z do b rą  by s t ro śc ią  
w z ro k u  po wycięciu  k r ą ż k a  rogów ki  w  miejscu u by tku  t rep an em  
ro g ó w k o w y m .  P r z e z  o tw ór  o d p ły w a ła  ciecz k o m ó rk o w a  a z nią 
h ipopjon. W  razie  p o t rze b y  m o żn a  hipopjon u su n ąć  za  pom ocą  
pense tk i  tęczów kow ej  p rz e z  o tw ó r  z ro b io n y  t rep a n em .  Na jeden 
dzień d a w a n o  szk ie łko  z e g a rk o w e  i a trop inę  w substancji  do  w o r ­
k a  sp o jó w k o w eg o .  W  m ie jscu  o tw o rk a  w y tw a r z a ł a  się  b łona  f ib iy-  
n o w a  po dw ó ch  dniach, do z ro s tó w  z t ę c zó w k ą  nie p rzychodz iło .  
A u to r  u w a ż a  tę m e to d ę  za  w ie le  lep szą  od  p rz y p a la n ia  g a łw an o -  
kau te rem .  N aróg.

RUCH W  T O W A R Z Y S T W A C H  LEKARSKICH —  ZJAZDY.
L w o w sk ie  T o w a r z y stw o  L ekarskie.

XVI. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 14 m a ja  1926 r.

P rz e w o d n ic z ą c y  kol. G r e k ,  o becnych  86 cz łonków .

1. Kol. L a c h m u n d  p rz ed s ta w ia  a)  ch o rą  z  ro z le g ły m  t w a r ­
d y m  naciek iem  po w ło k  b rz u szn y c h  n a  w y so k o śc i  pępka  po s tron ie  
p raw ej .  S o n d o w an ie  2 p rz e to k  w y d z ie la ją cy c h  sk ą p ą  ilość gęstej 
ro p y  w y k a z a ło  obecność  c ia ła  obcego. P o  nacięciu nacieku  s tw ie r ­
dzono  w  głębi p r z e to k  2 wielkie k am ien ie  żółc iowe. P o  usunięciu 
kam ien i  p rze tok i  sz y b k o  zag o i ły  się.

S a m o is tn e  z e w n ę t rzn e  p rzetok i  żółc iowe, wobec  wczesnego  
ch iru rg icznego  leczenia  ro p n y c h  s p r a w  w o re c z k a  żó łc iow ego  p rz y  
k am icy ,  n a leżą  dziś do rzadkośc i ,  p o d c za s  g d y  daw niej  w edle  z e ­
s ta w ie n ia  C a u r o y is ic r a  (169 p r z y p a d k ó w )  z d a r z a ł y  się częście j .

b) C h o rą ,  u k tó re j  w y s tą p i ły  n ag le  o b ja w y  c h a r a k te r y s ty c z ­
ne dla a ta ku  k o lk i żó łc io w e j  w ś ró d  ogó lnego  c iężkiego s ta n u  w y s o ­
kiej go rączk i  —  nap ięc ia  pow łok  b rz u sz n y c h  o ra z  bólu um ie jscow io­
nego  w  p o d zeb rzu  p ra w em . B a d a n ie  m oczu  w y k o n a n e  p rz ed  o p e ra ­
cją  nie w y k a z a ło  zm ian  pa to log icznych .

O p e ra c ja  (P ro f .  O s tro w sk i) .  O tw a r to  ja m ę  b rz u sz n ą  cięciem 
p a r a r e k ta ln e m  p r a w e m ,  p r z y c z e m  s tw ie rd z o n o  b r a k  zmian c h o r o b o ­
w y c h  w  z ak re s ie  d r ó g  żó łc iow ych  —  n a to m ia s t  z r o s ty  na  ty lne j  
o t r z e w n e j  śc iennej  w  oko l icy  fle x . hepa tica  coli w zb u d z i ły  po d e jrz e ­
nie k a m ic y  ne rkow ej .  W o b e c  tego  d o d a tk o w e m  cięciem p oprzecz-  
n e m  ku lęd źw io m  (o d p o w ia d a ją ć e m  cięciu  B a z y )  o d s łon ię to  pr.

nerkę,  p rz y c z e m  po nacięciu m iedniczki w y ję to  kam ień  wielkości  
fasoli.  P rz e b ie g  p o o p e ra c y jn y  p ra w id ło w y .  L. o m aw ia  trudności 
d iag n o s ty c zn e  p rz y  n ie ty p o w y c h  ob jaw ach  k a m ic y  nerkowej,  
w  okres ie  w c zesn y m , g d y  kam ien ie  z n a jd u ją  się w w a ru n k ac h  asep- 
t y c z n y c h  w  ne rce  nie d a ją  zm ian  w  moczu

c) C h o re g o  o p e ro w an eg o  z  p o w o d u  m ię sa ka  k la tk i p iersiow ej 
(prof. Dr.  O s tro w sk i ) .  Guz wielkości g łówki dz iecka  w y c h o d zą c y  
z VI żeb ra  po str .  p raw ej  w iększą  sw o ją  częśc ią  mieścił się w e­
w n ą t r z  k latki p iers iowej,  p rz ec h o d zą c  na  płuco. O p e rac ja  polegała  
na  wycięc iu  n o w o tw o ru  w ra z  z 3 ż eb ram i  o ra z  p a r t j ą  piuca bez 
o tw a rc ia  w o ln e j  j a m y  opłucnowc.i.  Z r o s ty  opłucnej  z  o toczen ia  guza  
w y s tę p u jąc e  z w y k le  p r z y  s p r a w a c h  n o w o tw o ro w y ch  chron ią  d o s ta ­
tecznie  p r z y  operac ji  od p o w s tan ia  o d m y  piersio.wej bez u życia  a p a ­
ra tów . W  raz ie  o tw a rc ia  j a m y  oplucnow ej w y s ta rc z a  zupełnie p rz y ­
szyc ie  płuca,  k tó re  w  p r z y p a d k a c h  o p e ro w an y c h  na  oddzielc  chi­
ru rg icz n y m  usunęło  d oskona le  o b jaw y  przejśc iow ej odm y.

W  d y s k u s j i  kol. R  u f f z azn ac za ,  że p rzed  2 la t j  operowa! 
p rz y p a d e k  ro p n ia  klatki p iers iowej.  P o  o tw arc iu  j a m y  opłucnowej 
z na laz ł  na dnie  le ż ąc y  kam ień  wielkości j a j a ;  by ł  to kam ień  nie­
wątpliwie  p o ch o d zen ia  żółc iowego. C h o r y  obecnie —  po 2 la tach  — 
m a  się zupełn ie  d o b rze ,  b e z  ope rac ji  w o r e c z k a  żó łc iow ego .

Koi. L a s k o w n i c k i  o m aw ia  op e rac je  n o w o tw o ró w  z opłu­
cnej.

2. P ro f .  Dr.  W e i g l  w y g ło s i ł :  O istocie  za ra zk a  d u m  osut- 
k o w eg o "  (ca łość  u k a że  się w  druku) .

Dr. K a zim ie rz  T y s z k a ,  s e k re ta rz  do roczny .

NEKROLOGJA.

Ś. p. Dr. m ed .  J Ó Z E F  O PA L SK I,  1864— 1926.

W  dniu 5 g rudn ia  1926 z m a r ł  nag le  ś. p. kol. Józe f  Opalski 
w  Olkuszu, gdzie  p ra k ty k o w a ł  z g ó r ą  łat 33. U ro d z o n y  w  Końskich 
w  roku  1864, g im n az ju m  u k o ń c zy ł  w  R adom iu ,  w y d z ia ł  lekarski  
U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  w  roku  1890. Z a ra z  po ukończeniu 
m e d y c y n y  p rz y g o to w y w a ł  się do p r a k ty k i  prowincjonalne j  n a  od 
dz ia łach  szp i ta ln y ch  g łównie  na  oddzie le  ch iru rg icz n y m  Dr. W ła d y ­
s ła w a  S tan k iew icza  w  szp ita lu  ewengielickim w  W a rsz a w ie ,  je d n o ­
cześnie  p ra co w a ł  w  gabinecie  pato log ii  ogólnej U n iw ersy te tu .  Na 
k ró tk o  ty lk o  w y je c h a ł  do  gub. N iżegorodzkie j  n a  walkę  z  cholerą.  
P o  pow rocie  z Rosji  osiad ł  na  s ta łe  w  Olkuszu z  p o czą tku  w  cha­
ra k te rze  l e k a rz a  szp i ta la  pow ia tow ego ,  później lek a rz a  powiatu,  
w reszc ie  lek a rza  g im naz ja lnego  i K a s y  cho ry ch .  C z łow iek  k r y s z t a ­
ło w y ,  p r a w y ,  s p r a w ie d l iw y  z y sk a ł  sob ie  uznan ie  ca łeg o  sp o łe c z e ń ­
stw a  .Głęboko z a w s z e  o d czu w a ł  cierpienie  ludzkie, n a  k ażd e  z aw o ­
łanie do os ta tn ich  chwil życ ia  s ta ł  w y t rw a le  na  c iężkim posterunku ,  
n ig d y  nie o d m a w ia ją c  swej pom ocy .  C ichy ,  sk ro m n y ,  bez in tere ­
so w n y ,  nie g o n iący  za  uznaniem , pełnił sw ó j  c iężk i  ob o w iązek .  P ró c z  
p ra c y  z aw o d o w ej  g o rąco  z a jm o w a ł  się i p r a c ą  spo łeczną :  by ł  p re ­
zesem  B an k u  spó łdz ie lczego  w  Olkuszu, r a d n y m  m iejskim i cz łon­
kiem wielu  iu s ty tu cy j  k u l tu ra lno -spo łecznych .  N a  k a żd em  s ta n o ­
w isku  t r a k t o w a ł  sw ó j  o b o w ią z e k  p o w a żn ie ,  z c a lem  oddaniem  się, 
to też  życic  sw e  s te ra ł  w  c iężkim trudzie ,  a  w y c z e r p a n y  o rgan izm  
ru n ą ł  pod  b rzem ien iem  n a d m ie rn y c h  w y s i łk ó w .  W zn io ś le  sp ę d z o ­
ne życ ie  niech będzie  p r z y k ła d e m  d la  m ło d y c h  kolegów, ta  cześć 
zaś ,  j a k ą  p o zo s taw ił  w ś ró d  ludzi,  niech będzie  chociaż  s łabą  pocie­
chą dla p ozos ta łe j  zbolałej  R o d z in y .  C ześć  Jego  zacnej pamięci!

Dr. S te fa n  B u ch o w ie ck i  (Olkusz).

LISTY DO  REDAKCJI.

Z w iązek  L ekarzy  P a ń stw a  P o lsk iego , O ddział w  Radomiu.

Do R edakc ji  Polskie j  G a z e ty  L ekarsk ie j .

U p r a s z a m y  o um ieszczen ie  w  p o c zy tn em  piśmie n a s tę p u ją ­
cego k o m u n ik a tu :

„ O s t r z e g a m y  K olegów  p rzed  p rz y jm o w a n ie m  posad  w  R a ­
dom skiej  K asie  C h o ry c h ,  k tó re  to p o s a d y  z pow odu  z a ta rg u  Z a ­
rząd u  K a s y  C h o ry c h  z m ie jscow ym i lek a rzam i są pod bojkotem .

D o ty c h cz as  n a s t ę p u ją c y  lekarze ,  dep cząc  z a s a d y  so l idarno­
ści koleżeńskiej  p rzy ję l i  p o sa d y  w  te jże  Kasie  C h o ry c h  d a ją c  ku 
zgo rszen iu  publicznem u w idow isko  jak  na jn iższe j  konkurencj i  za,- 
w odow ej ,  w obec  czego  p o d a je m y  ich n a zw isk a  pod p ręg irz  opinii 
K o legów ":  Dr.  S ta n is ła w  Kelles-Kraus,  Dr. P io t r  M etera ,  Dr. W i­
told P a k o w s k i ,  Dr.  Ja k ó b  P u re c ,  Dr. Albert  P e r lm a n ,  Dr. A dam  
Lebkuchler ,  Dr. Leon  Cwibak ,  Dr. M a r ia n  Zalewski ,  Dr. S te fan  
W ro ń sk i .

Z p o w ażan iem  
Dr. E hrlich , s e k re ta rz .  Dr. O lew iński, p rzew.
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" OD R E D A K C JI.

B ezpła tny dodatek m iesięczny do JPolskiej Ga­
zety Lekarskiej p .  t. „ P rak tyka  L ekarska“.

R e d a k c ja  P o lsk ie j G a ze ty  L e k a rsk ie j p ra g n ą c  w sze c h s tro n ­
n i  za d o w o lić  W s z y s tk ic h  S w y c h  P . T  ( J z M ln ik ó w  ro zp o c zy n a  
u n a jb liż s z y m  cza sie  w y d a w a n ie  m ie sięc zn eg o  d o d a tku  p. t.: ,.P ra k ­
ty k a  L e k a rsk a "  b e z  p o d w y żs z a n ia  o b ecnej c e n y  p re n u m e ra ty .

D o d a tk i te  bęilą ra z  w  m iesią cu  d o łą c z a n e ,d o  n u m eró w  P o l­
sk ie j G a z e ty  L e k a rsk ie j o z w y k łe j  d o ty c h c z a so w e j ob jętośc i.

K a żd y  d o d a tek  teą o  ro d za ju  b ęd zie  w y d a n y  n> fo rm ie  fi-ki 
i b ęd zie  o p a tr z o n y _ osobna  n u m era c ja  stron ic , ta k , J e  po upływ ie, 
ro ku  k a le n d a rzo w eg o  zeb ra n e  z  ca łeg o ''ro ku  d o d a tk i będą s ta n o w ić  
osobną k s ią żk ę .

N a tre ść  ty c h  d o d a tkó w  sk ła d a ć  sic  będą k ró tk ie  a r ty k u lik i  
p oda jący , treściw ,fe p r a k ty c z n e  w s k a z ó w k i leczn iczy , ra d y , w y n ik i  
o sta tn ich  p o stę p ó w  le c zn ic zy c h  z  za k re su  w s z y s tk ic h  g u tę z i  w ie d zy  
le k a rs k ie j ,  k ró tk ie  za p isk i lec zn icze , a w re szc ie  zw ię z łe  o d p o w ied z i  
na p o sta w io n e  p rz ffz  P . T  C zy te ln ik ó w  p y ta n ia  i k w es tje .

Tern sa m em  staną  się  d o d a tk i w spom niane ' .ce n n ym  podręaM  
n ikiem  dla le k a r z y  p r a k ty c z n y c h , a szc zeg ó ln ie  dla le k a r z y  na p ro ­
w incji o s ia d łych , k tó r z y  n ie m a ją  c że s io  ani cza su , ani sp o so b n o śc i 
do c zy ta n ia  o b sz e r n ie js zy c h  d z ie l , a cztęsio n a w et i a r ty k u łó w  n a ­
u k o w y c h  iv n a szem  c za so p iśm ie  o g ła sza n y c h .

D o o p ra c o w y w a n ia  a r ty k u łó w , k tó re  S ?  m a ją  po ja w ia ć  
iv ty c h  d o d a tka c h  uprosiła  red a kc ja  P o lsk ie j G a ze ty  L e k a rsk ie j  
p ie rw szo r zę d n e  m iły  n a u k o w e  z e  w s z y s tk ic h  w c h o d zą c y c h  tu  iv gi;e> 
d z ie d z in  m e d y c y n y  i w obec tego  ż y w i  pe łną  iu id z w ję ,iż e  p rz e d s ię ­
w zięc ie , ja k ie g o  się  iv l e n  sp o só b  św ie żo  p o d e jm u je , o d p o w ie  iv z u ­
p e łn o śc i tem a  za d a n iu , dla ja k ieg o  zo s ta je . pod ję te .

W s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  P. T . K o legów  za p ra sza  się  p r z y  ta n  
do  c zy n n e j  w sp ó l/ira cy .

OD R E D A K C JI.

R e d a k c ja  Po lsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j  z w ra c a  nin ie jszcm  u w a ­
gę P .  T. C z y te ln ik ó w  na  z a p o c z ą tk o w a n y  na s t ro n ic j  116 n o w y  
dzia t  a r ty k u łó w  p. t.:  P o r a d n ik  j ę z y k o w y 11.

W IA DO M O ŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .

K o m u n i k a t  Nr. I - szy  K o m i t e t u  G o s p o d a r c z e g o  
i-go  O g ó l n e g o  Z j a z d u  L e k a r z y  S ł o w i a ń s k i c h .  K o­
m ite t  G o s p o d a r c z y  I-go  O g ó ln e g o  Z jazdu  L ek a rzy , ,  S ło w iań sk ich ,  
podaje  d», w iad o m o śc i ,  że  zgodnie  z u c h w a łą  d e le g a tó w  l e k a r z y  
s ło w iań sk ich ,  p o w z ię tą  w  B e lg ra d z ie  w e  w r z e ś n iu  1926 r., I - s ż ; J  
O g ó ln y  Z jazd  L ekarz® /  S tow iańsk icf i  o dbędzie  się  w  W a r s z a w i e  
dnia 26, 27, 28, 29 m a ja i  1927 r. J a k o  t e m a ty  n a u k o w S s p o łe c z n e  
Z jazdu  p o s ta w io n o  n a s tę p u ją c e  z ag ad n ien ia :  1. S c l e łó m a  ( T w a r ­
dziel) n a  z iemiacli  s ło w iań sk ich .  2. S z c z e p i e n i w i c h r o n n e  i akcja  
z a p o b ie g a w c z a  p r z e c iw  sz k a r la ty n ie .  3. N a jw ła ś c iw sz e  fo rm y  i m e ­
to d y  a d m in is t rac j i  z d r o w ia  na  z iem iach  s ło w iań sk ich .  O p r a c o w a ­
nia p i e r w s z e g o  te m a tu  ł a s k a w ie  podjął  się  P ro f .  Dr. Teofil Z a-  
lew ąjd  (L w ó w ) .  O p r a c o w a n ie m  d ru g ieg o  tem a tu ,  zajęli się :  P r S i j  
Dr.  M. M ic h a ło w ic z  i D o g  Dr.  S zen a jch .  T e m a t  trz'eci r e f e r o w ą ś ł  
będz ie  G e n e r a ln y  D y r e k to r  S łu ż b y  Z d ro w ia  Min. Spr .  W ew n ,  Dr. 
Cz. W r o c z y ń s k i .  P r z e w id z i a n e  są  w y c ie c z k i  w  ró ż n e  okolice  kra ju .  
K om uniku jąc  o p o w y ż s z e m  K om ite t  G o s p o d a r c z y  prosi  gorącli
0 jak n a j l iczn ic jszy  u d z ia ł  K o leg ó w  w  Z jeżdzie.  Ze w z g lę d u  na  ko-  
n iec zn o Ś M tea re ze rw o w a h ia  odp o w ied n ie j  l iczby  m ie sz k ań  o r a z  inne 
s z c z e g ó ły  o rg a n iz a c y jn e  p r ^ i m y  o n a d sy ła n ie  zg ło szeń  u c z e s tn ic ­
t w a  c z ło n k ó w  i l iczłiy  cfsób im to w a r z y s z ą c y c h  (żony ,  córk i) ,  dqv 
dnia  1 m a r c S l 9 2 7  r. O d p o w ie d ź  prosimy, n a d s y ła ć  pod n a s t ę p u ­
jący m  a d r e s e m :  Dr. m ed. W a c ł a w  K o w alsk i  — W a r s z a w a ,  Now o-;  
g r o d z k a  Nr. 10.

P a m i ę t n i k  XII. Z j a z d u - L e k a r  £ ,y  i P  r z y r o d n i- 
k ó w  P  o 1 s k i c Ii. K om ite t  O rg a n iz a c y jn y  XII. Z jazdu  L e k a r z y
1 P r z y r o d n i k ó w  P o lsk ic h  (k tó ry  się o d b y ł  w  r. 1925 w  W a r s z a w ie )  
ro z e s ła ł  w  ty c h  d n iach  p am ię tn ik  do .  u c z e s tn ik ó w  Zjazdu, k t ó i w  
w nieś l i  s w e g o  cza su  p e łn e  o p ł a ty  , (30 zł.). D w a  t o m y  pam ię tn ik a  
o be jm ują  r a z e m  840 s t ro n  d ru k u .  P o n i e w a ż  w ie le  p r z e s y ł e k  w r a c a  
z p o c z ty  z  p o w o d u  w a d l iw y c h  a d r e s ó w  i t p. i p o n ie w a ż  w  n a j ­
b l iż szym  czas ie  a g e n d y  XII. Z jazdufZ fcs taną  ; E a łgow ic ie  z l ik w id o ­
w a n e ,  u p r a s z a  się  k i e r o w a ć  b e z  z w ło k i  w s z e lk ie  re k la m a c je  do 
k o m ite tu :  ul. C h a łu b iń sk ie g o  5, w  W a r s z a w ie .

K ra kó w .
K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  W e  ś r o ­

dę 26 b. m. o 8,15 w ie c z  p o s iedzen ie  z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  
d z ie n n y m :  I. D e m o n s t r a c je  c h o ry c h  z Kliniki d e rm a to lo g .  Prof.  
W al te r sM lI .  D e m o n s t r a c je  c h o ry c h  z Oddz. V. Szpit.  św .  Ł a z a rz a ,  
p r y m a r ju s z a  D r a  D y b o sk ieg p .  III. Dr. M ed y ń sk i :  „ W r a ż e n ia  j a  p o ­
d r ó ż y  do R os j i11.

L w ó w .
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  L w o w s k i e g o  T  o w . 1 e k„ 

w y b r a ł o  w  dniu 21 s ty c z n ia  1.925 n o w y  Z a r z ą d  w  naąfępu jąćyfn  
s k ł a d z i a j  P r z e w o d n i c z ą c y :  kol.  Z iem bieki  W ito ld .  — Z a s tę p c a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o :  kol. B o c h eń sk i  K azim ierz .  —  S e k r e ta r z  d o ­
ro c z n y :  kol. G r a b o w s k i  W ito ld .  —  S e k r e t a r z  g e n e ra ln y :  kol. G rek  
Jan .  —  G o s p o d a rz :  kol. S a b a to w s k i  Antoni —  P r z e w o d n ic z ą c y  
K om ite tu  b u d o w y  dom u:  koi. R enck i  R o m an .  — P r z e w o d n ic z ą c y  
Komisji  p rz e m y s ło w o - le k a r sk ie j :  kol.  Kuhn Adolf. — R e d a k to r z y  
P o lsk ie j  G a z e ty  L e k a rsk ie j :  kol. D o m a sz ew ic z  A lek san d er ,  i kjik 
N ow ick i  W ito ld .  — Kom isja  r e d a k c y jn a :  kol. B e d n a r s k i  Adam,
B o ch eń sk i  K azim ierz ,  D o b rz a ń s k i  Antoni, G ro e r  F ra n c is z e k ,  G ru c a  
Adam, K o sk o w sk i  W ło d z im ie rz ,  L e n a r to w ic z  Jan ,  P is e k  W ilhelm , 
R o th fe ld  Ja k ó b ,  S o c h a ń sk i  H e n ry k .  Ziernbicki W ito ld .  — Rada  
Z a w ia d o w c z a  T o w  l e k a r z y  b. Galicji:  kol. R e n ck i  R om an ,  Ś w i-  
ta isk i  M ie c z y s ła w .  — D e legaci  na  W a ln e  Z grom . T o w .  l e k a r z y  b. 
Galicji:  kol. B o c h eń sk i  Kazim ierz ,  G re k  Jan ,  K m ie to w ic z  F r a n c i ­
szek ,  Lipski Kazim ierz .  M ą c z e w sk i  S ta n is ła w ,  M ikołajski  S zczep an ,  
O s t ro w s k i  T ad e u sz ,  P o h o re c k i  A ndrze j ,  Ruff S a lo m o n , 'S a b a to w s k i  
Antoni, So to w i j  Adam , Z ab łock i  S ta n is ła w ,  Z iem biek i  W ito ld ,  Z ie ­
liński Ignacy .  —  Z a s tę p c y :  kol. Biihn S ta n is ła w ,  D u c z y m iń sk a  S t a ­
n is ław a ,  Fe ls  Iz rae l,  O s t ro w s k i  S ta n is ła w ,  S o ch a ń sk i  H e n ry k ,  T y s z ­
ka Kazim ierz ,  Z aoęsk i  B ro n is ław .  — Kom isja  r e w iz y jn a :  kol.
K w ia tk ie w icz  S ta n is ła w ,  Z ao rsk i  B ro n is ław .

Ł ó d ź .
Na posiedzeniu  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  Ł ódzk iego  w dn.

5 s ty c zn ia  r. b. d o k o n an o  r ju p o ru  Z a rz ąd u  T o w a rz y s tw a .  W y b ra n i  
•zostali :  P r e z e s :  kol. T. Z aleski ,  W ic ep re z es :  kol. Sew. S terling ,  S e ­
k r e ta r z  I.: kol. H. R ueger ,  B ib l io tek a rz  I.: kol. Z. P re e h n c r ,  S k a r ­
bnik  koi. T.  Mogilnicki, S e k r e ta r z  II.: kol. T en en b au m , Biblio te­
k a rz  II.: kol. M. Kocen. Do Komisji  R ew izy jn e j  zostali  W y b ran i : 
k o led z y :  I. Pe r l is ,  F .Skus iew icz  i H. R e jte ro w sk i .  D r .g S e w c r y n  
Sterling , wieloletni P r e z e s  T o w a rz y s tw a ,  z rzek ł  s ię  p ias tow ani i 
w d a ls zy m  ciągu te g o  s tanow iska .

R ed a kc ja  o tr zy m a ła :

K art K larę: Anleitung f. die B e liand lung  de r  Kindlielien Tu- 
b o rk u lo se  in d e r  a llgem einen  P r a x i s .  Nakł.  C u r t  K abiR ch .  
Lipsk.  1922.

P a u l-O rło w sk i:  Die B e liand lung  d e r n j jg n o r r h ó e  d es  Mainies.  
Nakł. C u r t  K ab i tsch .  L ipsk . 1927.

O tto  S e ife r t:  N eb enw irkungen  d e r  m o d e rn e n  Arzneim it te l .  
W i i r z b u r g e r  A b h an d lu n g en  auśt 'dem G e sa m m tg e b ie t  d e r  Medizin. 
B a n d  IV. Heft  6. N eue  Fo lgę .  C u r t  K ab i tsch .  Lipsk.

J. P o la k :  G o s p o d a rk a  ( s a n i t a r n a  S a m o r z ą d ó w  P o lsk ich  na 
p o d s ta w ie  zam k n ięc ia  r a c h u n k o w e g o  za  r. 1924. N a k ład e m  B iu ra  
ekś’pe,r tów sa n i ta rn y c h  p r z y  G en e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z drow ia .

Dr. ly a n  G o lo sm a n o if:  Des s e r v ic e s  d J iy g ićn c  publiąuc .  So -  
c ie te  de na tions.  O rg a n isa t io n  d ‘hygiene .  C. H. 489.

Dr. M a ciąg:  U ne  com plica t ion  insolite  de  ITilc&re p e p t ią n e  de 
1‘e s to m ac .  O d b i tk a  z B u lle t in  de 1‘A cad em ie  de  M edecine.  Toni 
XCVI, Nr. 36. 9. N o v e m b r e  1926.'

P o lsk i k a le n d a rz  le k a rsk i  1927. R $ ęzn ik  II. N ak ład em  Księg. 
N o w o śc i  w e  L w o w ie .

B iu le ty n  N r. 2. Izby lekarsk ie j  W arsz a w sk o -B ia ło s to c k ie j  
z g ru d n ia  1926 r.

L ab o ra to r ia  P r ze m y s ło w o -H a n d lo w y c h  Z a k ła d ó w  C heniiąz"' 
n y c h  L u d w ik  S p iess  i S y n , Sp . A kc .  tv W a rsza w ie .  S p ra w o z d an ie  
z dz ia ła lnośc i  z a  ro k  1925.

D w u n asto lecie .‘ L a b o ra to r iu m  A n a !i'y c zn o -T o w a ro zn a w c ze g o .  
P rze rn .  Handl.  Zakł.  Cliem. L u d w ik  S p ie ss  i Syn .  Sp. Akc. w  W a r ­
szaw ie .

ą' m*Societe d e s  na tio n s , C. H. 428. O rg a n isa t io n  d ‘hygienc ,  Ma- 
miels d e jK ta l is t iąues  demoEraphiquesjH)fficielIes' 'dcs P a y s  Sifandina- 
ves  et des R ćpub liąues  B a ites .  Geneve. 1926.

M . C h ira y  e t  J. Lebou: L es  insuff iśances p au c re a t iąu e s .  Nakł .  
M edecine  et ch iru rg ie  p rz t iąu e .  W y d .  Mifrfson e t  Cie P a r i s .

G eo rg es GuiUain, G u y  L uro ch e  e t P . Lechelle. T ec lm ique  dc 
la reac t io n  du B enjo in  colloidal. W y d .  M asso n  e t  Cie  P a r i s .


